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Seniorzy chcą
się szczepić
– i mówią dlaczego. str. 5

Łowicz | Ta sprawa może oznaczać koniec klubu

Jak pieniądze ginęły 
w Księżaku
Pieniądze dla trenerów bez uprawnień, pieniądze za treningi, 
których nie było, wyjazdy na mecze, których nie rozegrano, 
wypłaty dla sędziów potwierdzone podpisem, który zdaje się być 
sfałszowany. Kontrola wykorzystania 330 tysięcy złotych dotacji z ratusza 
przez koszykarski klub sportowy Księżak ujawnia kompromitujące fakty. 

Sprawa może nie wyszłaby 
na jaw, gdyby nie nadmiar tupe-
tu. Działacze Księżaka zwrócili 
miastu w sierpniu 2020 roku za-
ledwie 5 tysięcy złotych tytułem 
niewykorzystanej dotacji, przy-
znanej klubowi w styczniu tegoż 
2020 roku na pierwsze półrocze. 
To zwróciło uwagę – bowiem 
zwrot był bardzo mały, zważyw-
szy, że rozgrywki I ligi koszy-
kówki zostały zakończone wraz 
z  nadejściem pandemii w  poło-
wie marca, przez co większość 
meczów planowanych na wiosnę 
nie została rozegrana, przez dwa 
miesiące nie wolno było nawet 

trenować. Wydatki powinny były 
być więc mniejsze, zwrot więk-
szy. 

Tupet tym bardziej zaskaku-
jący, że KS Księżak otrzymał 
wspomniane 330 tysięcy dotacji 
po poważnych tarciach w Radzie 
Miejskiej, w której wielu radnych 
poddawało w  wątpliwość sens 
dotowania klubów sportowych 
w okresie, gdy sytuacja miejskich 
fi nansów jest zła. W sprawie do-
tacji władze klubu spotykały się 
z radnymi i burmistrzem, apelu-
jąc o wsparcie. 

Więc gdy klub się rozliczył 
z pieniędzy i okazało się, że „wy-
dał” niemal wszystko, część rad-
nych, np. Robert Wójcik, Lech 
Aniszewski czy Jakub Wolski, 
domagała się odpowiedzi na py-
tanie, jak to możliwe. Radny Ro-
bert Wójcik już od sesji w lipcu 

dopytywał o protokół pokontrol-
ny.

Burmistrz zdecydował się w tej 
sytuacji zlecić kontrolę wykorzy-
stania dotacji. Rozpoczęła się ona 
31 sierpnia, zakończyła 22 grud-
nia, a protokół sporządzono w mi-
niony czwartek 7 stycznia. Wy-
stąpiliśmy o  jego udostępnienie 
na mocy ustawy o dostępie do in-
formacji publicznej.

Kontrolę przeprowadził Wy-
działu Kultury, Sportu i Turystyki 
w ratuszu, którym kieruje Michał 
Zalewski. Jak się dowiadujemy, 
sprawę omawiano też z  udzia-
łem audytor Agnieszki Sznicer, 
skarbnika miasta Arkadiusza 
Podsędka, sekretarz miasta Ma-
rii Więckowskiej, dwojga radców 
prawnych i samego burmistrza. 

Gdy my pytaliśmy burmistrza 
jesienią, dlaczego kontrola tak się 

przeciąga, Krzysztof Kaliński tłu-
maczył to pracą częściowo zdalną, 
która utrudniała dostęp do doku-
mentów i konsultacje ze skarbni-
kiem miasta czy audytorem. 

Urzędnicy wywiązali się ze 
swej pracy bardzo dobrze: pro-
tokół kontroli jest szczegółowy 
i nie pozostawia wątpliwości: ska-
la nadużyć dokonywanych w klu-
bie poraża. Pieniądze udzielone 
zostały na realizację zadania pu-
blicznego pod nazwą „Koszy-
kówka sportem dla wszystkich” 
– a po lekturze protokołu ma się 
pewność, że te pieniądze były dla 
wybranych.  str. 16

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Pieniądze udzielone 
zostały na realizację 
zadania publicznego 
pod nazwą 
„Koszykówka sportem 
dla wszystkich” – 
a po lekturze protokołu 
ma się pewność, 
że te pieniądze 
były dla wybranych. 

RZUT OKIEM | OFIARNIE DLA ZOSI

Nawet pandemia nie przeszkodziła organizatorom charytatywnego 
turnieju Gwiazdy na Gwiazdkę. Nie można było grać w realu – a jednak 
grano i licytowano. I na rzecz niepełnosprawnej Zosi Biegańskiej z Krępy 
w gminie Domaniewice (na zdjęciu z rodzicami) zebrano około 110 tys. zł. 
Jak to możliwe? Czytajcie na str. 8.
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Opozycja atakuje
marszałka
za ceny śmieci w Łodzi. str. 15

Bielawy | Lista chętnych do szczepień w przychodni 

To miało być rozeznanie, a nie zapisy na szczepienia 
Wciąż jest wiele osób, które z pewną dozą niepewności podchodzą do tematu 
szczepienia się na koronawirusa, dlatego jakiekolwiek zamieszanie w tej kwestii jest 
niepotrzebne. A jednak ono powstało. Intencje ośrodka zdrowia w Bielawach były 
z założenia dobre, jednak nie przez wszystkich zostały tak odebrane. 

We wtorek rano odebrali-
śmy telefon od zaniepokojonego 
mieszkańca gminy Bielawy, któ-
ry poprosił nas o zajęcie się spra-
wą ośrodka zdrowia w Bielawach, 
w  którym – jak przekonywał – 
przedterminowo ruszyła lista z za-
pisami na szczepienia, na której 
widnieje już 500 nazwisk. 

Nasz rozmówca przyznał, że 
sam jest osobą starszą i  bardzo 
chciałby się zaszczepić, jednak 
ma obawy, że jeśli osoby zaczną 
być zapisywane poza kolejno-
ścią, to będzie czekał na swoją ko-
lej w nieskończoność. – To samo 
się dzieje, co w Warszawie – za-
sugerował, nawiązując do afery, 

w  której celebryci i  inne wpły-
wowe osoby zaszczepiły się poza 
kolejnością w  Centrum Medycz-
nym Warszawskiego Uniwersyte-
tu Medycznego. 

Postanowiliśmy to sprawdzić. 
Podając się za wnuczkę pacjent-
ki, zadzwoniliśmy do przychodni 
w Bielawach, aby zapytać o moż-
liwość zapisania babci na szcze-
pienie. Od kobiety, która odebra-
ła telefon dowiedzieliśmy się, że 
przychodnia prowadzi listę „orien-
tacyjną”, dla swoich potrzeb, aby 
oszacować skalę zainteresowania 
szczepionką. 

Wyraźnie zaznaczyła jednak, 
że ofi cjalne zapisy ruszą w przy-

chodni w  Bielawach – tak jak 
w całej Polsce – 15 stycznia. 

Kobieta była już gotowa zapi-
sać wskazaną przez nas osobę na 
wspomnianą listę. Mówiła, że po-
trzebne będą: imię i nazwisko oraz 
telefon kontaktowy. 

By nie zmarnować 
żadnej dawki 
– Nie zamierzam naruszać obo-

wiązującej kolejki – podkreśla dr 
Małgorzatą Gawora-Ziółek, wła-
ścicielka NZOZ Family-Med, 
która sama skontaktowała się 
z  naszą redakcją. Nie kryła zde-
nerwowania wynikającego z  fak-
tu, że w związku ze zgłoszeniem 
mieszkańca, kontaktowaliśmy się 
z łódzkim oddziałem NFZ, gdyż 
jak wielokrotnie zapewniała: przy-
chodnia nie miała żadnych złych 
intencji. Jej zdaniem, było dokład-
nie przeciwnie.   str. 2

Tworzenie list 
na obecnym etapie 
(inicjatywa własna 
placówki) jest 
bezcelowe, ponieważ 
na ten moment nie 
ma możliwości zapisu 
pacjentów.

Magdalena Góralczyk, 
łódzki oddział NFZ 

Zduny | Covid zabrał kolejną cenioną osobę

Dzisiaj ostatnie pożegnanie 
Edwarda Gnata

6 stycznia w Łodzi, w wieku 
80 lat zmarł Edward Gnat, znany 
działacz ludowy z gminy Zduny. 
Były poseł miał koronawirusa.

W powiecie łowickim był do-
brze znany, ostatnimi czasy głów-
nie za sprawą pełnienia funk-
cji przewodniczącego Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
w Łowiczu. Obecny był zawsze na 
imprezach organizowanych przez 
Rejonowego Koła Gospodyń 
Wiejskich oraz Ochotnicze Stra-
że Pożarne, obejmującego dawne 
woj. skierniewickie.

- Mówi się, że nie ma ludzi nie-
zastąpionych, jednak jego będzie 
naprawdę trudno zastąpić - powie-
dział nam o zmarłym współpra-
cowniku poseł Paweł Bejda. 

Uroczystości pogrzebowe od-
będą się w dzisiaj, tj. czwartek 
14 stycznia w Zdunach. Od godz. 
10.00 do 10.30 urna z procha-

mi zmarłego będzie wystawiona 
w kaplicy domu pogrzebowego 
Zakładu Strasenburg znajdujące-
go się w sąsiedztwie kościoła pa-
rafi alnego. 

O godz. 11.00 rozpocznie się 
Msza św. żałobna, po której nastą-
pi wyprowadzenie na miejscowy 
cmentarz.  aa 

Dlaczego wycinano 
potężne topole
przy drogach wojewódzkich? str. 17
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MIROSŁAWA WOLSKA-KOBIERECKA

Zduńska Dąbrowa | Już ukradli ławki

Złodzieje wykorzystali 
zamieszanie?
W nocy z 5 na 6 stycznia 
dokonano kradzieży ławek 
zamontowanych przy nowo 
powstałej ścieżce pieszo-
rowerowej prowadzącej 
do szkoły w Zduńskiej 
Dąbrowie.

Wójt gminy Zduny Krzysztof 
Skowroński powiedział nam, że 
kradzież sprawia wrażenie dobrze 
zaplanowanej. Złodzieje umiejęt-
nie wykręcili śruby, przy pomo-
cy których ławki (każda warta ok. 
500 zł) były przymocowane do 

podłoża, a to wymaga czasu. Mu-
sieli przyjechać także większym 
samochodem, by móc je szybko 
i sprawnie załadować. 

Skradzione zostały ławki poło-
żone bezpośrednio przy ścieżce 
pieszo-rowerowej, zaś te znajdują-
ce się na terenie szkoły pozostały 
nie naruszone. 

Ławki zniknęły krótko po tra-
gicznym wypadku w niedalekim 
Złakowie Kościelnym. Złodzieje 
mogli wykorzystać zamieszanie 
związane z wypadkiem, na miej-
sce którego skierowano liczne siły 
policyjne.  aa

Jastrzębia, Łowicz | Petycja ws. drogi

Mieszkańcy chcą asfaltu 
do Prymasowskiej
Na biurko 
przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Łowiczu Jacka 
Wiśniewskiego wpłynęło 
pismo od mieszkańców 
Jastrzębi w gminie 
Łowicz. Chcieliby, aby 
władze miasta utwardziły 
drogę, z której korzystają 
dojeżdżając do ulicy 
Prymasowskiej (drogi 
krajowej nr 14).

Chodzi o drogę od zjazdu z DK 
14 (w pobliżu stacji paliw) do as-
faltowej drogi w Jastrzębi, już na 
terenie gminy Łowicz. Odcinek 
na terenie miasta nie ma asfaltu, 
mimo częstego łatania (często ze 
środków samych mieszkańców) 
wciąż robią się w nim dziury, bo 
jest uczęszczany.

–„Droga wraz z  odcinkiem, 
o którego modernizację wniosku-
jemy, jest istotnym szlakiem ko-
munikacyjnym łączącym osiedle 
Górki oraz pobliskie wsie z mia-
stem Łowicz, jak również z dro-
gą krajową nr 14 – czytamy w pi-
śnie, – (...) stanowi obecnie jedyną 

rzeczywistą alternatywę dla nie-
kończących się kolejek do sygna-
lizacji świetlnej znajdującej się na 
skrzyżowaniu ul. Łęczyckiej i ul. 
Prymasowskiej.

W budżecie miejskim na 2021 
rok taka inwestycja nie zosta-
ła przewidziana. Naczelnik Wy-
działu Inwestycji i  Remontów 
miejskiego ratusza Grzegorz Peł-
ka, mówi, że nie ma przeszkód 
po stronie formalno-prawnej by 
tę drogę utwardzić, pytanie czy 
znajdą się pieniądze – szacuje, 
że to koszt rzędu 300-400 tys zł. 
Wszystko zależy od decyzji rad-
nych.. – Nawet gdyby GDDKiA 
zdecydowała się kiedyś zlikwi-
dować zjazd z Prymasowskiej, to 
droga ta i tak służy jako połącze-
nie z drogą do ulic Uchanka i Eko-
nomicznej – zauważa naczelnik 
Pełka.

Nie chce natomiast wypowia-
dać się w kwestii bezpieczeństwa 
takiego rozwiązania, mówiąc, 
że wymaga to przeanalizowania. 
Chodzi o to, że w tym akurat przy-
padku lepsza droga mogłaby teo-
retycznie zwiększać ryzyko kolizji 
na jej skrzyżowaniu z drogą krajo-
wą.   tm

Gmina Zduny | Jeszcze o tragicznym wypadku 

Wszyscy są wciąż poruszeni 
tym, co się stało w Złakowie
– Stan taty jest bardzo ciężki. Cały czas potrzebujemy 
ludzi, by oddawali krew na nazwisko Paweł Gluba, 
który leży w szpitalu M. Kopernika w Łodzi – 
napisała do nas kilka dni temu córka mężczyzny 
poszkodowanego w wypadku, do którego doszło 
5 stycznia w Złakowie Kościelnym.

51-latek doznał poważnych 
obrażeń wewnętrznych i  urazów 
kończyn po tym, jak w kilkuoso-
bową grupę osób, idącą chodni-
kiem, w której się znajdował, wje-
chał samochód BMW. Oprócz 
pana Pawła, do szpitala – najpierw 
w  Łowiczu – trafi ł 67-letni Jan 
K., stamtąd został przewieziony 
na ortopedię w  Skierniewicach, 
gdzie w tym tygodniu miał mieć 
operację. Jest on w  stanie, który 
nie zagraża życiu. 

Wszyscy uczestnicy wypad-
ku związani są z tą samą miejsco-
wością – Złakowem Borowym., 
choć Marcin M. nie mieszkał już 
w rodzinnej wsi, ale w Łowiczu. 
Ze Złakowa Borowego pochodzi-
ła też starsza kobieta, z  pogrze-
bu której wracali 5 stycznia około 
godz. 15. Byli między cmenta-
rzem a kościołem. Mieszkańcem 
Złakowa Borowego jest również 
młody kierowca, którzy kierował 
BMW. 

Ale nie tylko mieszkańcy Zła-
kowa Borowego i  Złakowa Ko-
ścielnego poruszeni są tą trage-
dią. Również wielu mieszkańców 
gminy i gmin sąsiednich przeży-
wa to, co się stało. 

8 stycznia, mieszkańcy gmi-
ny Zduny pojechali do Skiernie-
wic, Łodzi i Łęczycy, żeby oddać 
krew dla Pawła Gluby. Zgłosiło się 
21 osób, z których 16 zostało za-
kwalifi kowanych. Oddali w sumie 
7,5 litra krwi. Najwięcej – 12 osób 
pojechało do Skierniewic autoka-
rem, który zapewniła gmina. Jak 
się na miejscu przekonali, nie bra-
kowało też innych dawców, którzy 
regularnie oddają krew, a po infor-
macji o wypadku w Złakowie, po-

stanowili pomóc. – Zgłaszają się 
kolejne osoby, jeśli będzie wystar-
czająco dużo chętnych do oddania 
krwi, to będziemy organizować 
wyjazd – deklaruje wójt gminy 
Zduny Krzysztof Skowroński. 

18 stycznia krew dla poszko-
dowanego w  wypadku można 
będzie oddać w Łowiczu, w  au-
tobusie Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi, który 
zaparkuje na Starym Rynku. 

Niestety w zdarzeniu dwie oso-
by poniosły śmierć, pomimo pod-
jętej reanimacji – 63-letni Kle-
mens G. oraz 46-letni Marcin M. 
Pogrzeb 46-latka odbył się 12 
stycznia w parafi i Chrystusa Do-
brego Pasterza na Bratkowicach 
w  Łowiczu. 63-latka pożegnano 
dzień później, 13 stycznia w  ko-
ściele w  Złakowie Kościelnym. 
Jego rodzina, w obliczu tragedii, 
jakiej sama doświadczya, pomy-
ślała o innych. Prosiła, aby zamiast 
kwiatów złożyć datki wystawio-
nych do puszek na Fundację Ga-
jusz z Łodzi. 

Areszt dla kierowcy 
BMW
Sąd Rejonowy w  Łowiczu 7 

stycznia przychylił się do wniosku 
prokuratury i postanowił zastoso-
wać wobec 25-letniego Łukasza 
B. środek zapobiegawczy w  po-
staci tymczasowego aresztowa-
nia na trzy miesiące. Posiedzenie 
odbyło się w  trybie niejawnym. 
Adwokat oskarżonego Łukasz 
Kwiatkowski nie wykluczał zło-
żenia zażalenia na postanowienie 
sądu.

– Śledztwo jest w fazie począt-
kowej. Choć dużo czynności pro-

cesowych już zostało wykona-
nych, jeszcze sporo pracy przed 
nami. Będziemy weryfi kować 
w  szczególności wyjaśnienia 
oskarżonego co do szczegółów 
zdarzenia. Za taki czyn grozi do 
8 lat pozbawienia wolności – po-
wiedział prokurator Jan Snopkie-
wicz.

– Doszło do tragedii i nikt tego 
nie bagatelizuje. Mój klient zda-
je sobie sprawę z  powagi sytu-
acji i  grożącej mu kary. Dlatego 
też przyznał się do winy. Złożył 
też niezwykle obszerne wyjaśnie-
nia, które rzucają nowe światło na, 
wydawałoby się, oczywisty prze-
bieg tego zdarzenia – powiedział 
nam adwokat oskarżonego Łu-
kasz Kwiatkowski. Według niego 
oskarżony w  wyjaśnieniach zło-
żonych m.in. przed sądem wska-
zał na „udział osób trzecich”.

W jaki sposób wyjaśniał sytu-
ację oskarżony? – Oczywiście jest 
to objęte tajemnicą śledztwa, ale 
z wyjaśnień mojego klienta wyni-
ka, że jego zachowanie było spro-
kurowane zachowaniem i taktyką 
jazdy innych użytkowników ru-
chu. Kolizja, która doprowadziła 
do skutku śmiertelnego wynikała, 
według mojego klienta, z  taktyki 
i działań obronnych podczas jazdy 
– powiedział adwokat.

Kierujący był trzeźwy. Proku-
ratura dysponuje już też wstęp-
nymi wynikami badań, z których 
wynika, że w jego krwi nie było 
żadnych innych substancji niedo-
zwolonych.

Adwokat apelował również, by 
nie traktować izolacyjnego środ-
ka zapobiegawczego (aresztu 
tymczasowego) jak wyroku ska-
zującego, a jak środek, który ma 
zapewnić prawidłowy przebieg 
postępowania i dalszych prac pro-
kuratury.  Wnosił też o powścią-
gliwość w  osądach oskarżonego 
i powstrzymywanie się od hejtu i – 
jak powiedział – fali nienawiści, 
która spłynęła w komentarzach na 
stronach licznych mediów, które 
zainteresowały się sprawą.  

aa, mak, mwk 

Sprostowanie
W poprzednim numerze w re-

lacji ze śmiertelnego wypadku w 
Złakowie Kościelnym omyłkowo 
błędnie podałem inicjał nazwiska 
jednej z tragicznie zmarłych osób. 
W artykule było “Klemens K.”, 
podczas gdy nazwisko to zaczy-
na się na literę “G”. Za pomyłkę 
przepraszam.

Tomasz Matusiak

Sprawa zainteresowała również i ogólnopolskie media. – Za taki 
czyn grozi do 8 lat pozbawienia wolności – mówił na sądowym korytarzu 
prokurator Jan Snopkiewicz. 
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Bielawy | Lista chętnych do szczepień w przychodni 

To miało być rozeznanie, a nie zapisy na szczepienia 
dokończenie ze str. 1

Tłumaczyła, że przychod-
nia podjęła wewnętrzną inicjaty-
wę, aby oszacować, ilu pacjen-
tów z  uprawnionej grupy będzie 
chciało się zaszczepić. Uzyskane 
dane mogą być pomocne podczas 
składania zmówienia na dosta-
wę określonej ilości szczepionek, 
dzięki czemu żadna dawka się nie 
zmarnuje – na tym przychodni za-
leży. 

Zaznaczyła, że ofi cjalne zapisy, 
w  pierwszej kolejności dla osób 
mających ukończone 80 lat ruszą 
– tak jak wszędzie – od najbliż-
szego piątku, 15 stycznia. Kolej-
ność zapisów i  szczepień będzie 

przebiegała w przychodni zgodnie 
z  założeniami Narodowego Pro-
gramu Szczepień. – Nie zamie-
rzam naruszać przepisów – pod-
kreśliła. 

Skąd to zamieszanie? 
Także we wtorek, 12 stycznia, 

na ofi cjalnym facebooku gmi-
ny Bielawy pojawiła się infor-
macja o  treści: „Ruszyły zapisy 
do programu szczepień na Covid 
19 w gminie Bielawy. Został za-
twierdzony NZOZ Family-Med 
w Bielawach jako punkt szczepień 
i można zapisywać się na listę pod 
numerem 46 837 72 42 w godzi-
nach 8.00-18.00 od poniedziałku 
do piątku”. 

Od osoby administrującej stro-
ną dowiedzieliśmy się, że komuni-
kat pojawił się w związku z tym, 
że miejscowy Urząd Gminy otrzy-
mywał od mieszkańców licz-
ne telefony z pytaniami na temat 
szczepień. Postanowiono zatem 
podać kontakt do przychodni, któ-
rą uznano za najlepsze źródło in-
formacji.

Adam Krysicki, radny gminy 
Bielawy powiedział nam, że ża-
den z  mieszkańców nie zgłaszał 
mu skarg na nieprawidłowości 
w kolejności zapisów na szczepie-
nia. Przyznał jednak, że widział 
wspomniany wpis na facebooku, 
który wzbudził jego zastanowie-
nie. – Zamieszanie nie jest w  tej 

kwestii potrzebne, tylko rzetelna 
informacja – zwrócił uwagę. 

Jeszcze tego samego dnia wpis 
na facebooku został skorygowany 
i nadano mu brzmienie: „Ruszą od 
piątku zapisy do programu szcze-
pień na Covid-19 w gminie Biela-
wy”.

Zapisy dopiero 
od 15 stycznia 
Wracając do naszej rozmowy 

z właścicielką przychodni w Bie-
lawach, istotnie, weryfi kowaliśmy 
zgłoszenie mieszkańca w łódzkim 
oddziale NFZ.

Przypomnijmy, że proces 
szczepień szczegółowo został opi-
sany w  Narodowym Programie 

Szczepień. Zgodnie z  zapowie-
dzią Ministerstwa Zdrowia od 15 
stycznia rusza rejestracja na szcze-
pienia przeciw Covid-19 dla se-
niorów, którzy skończyli 80 lat. 
Natomiast od 22 stycznia zareje-
strować się będą mogły osoby po-
wyżej 70. roku życia. 25 stycznia 
rozpoczną się szczepienia dla za-
rejestrowanych seniorów.

– Tworzenie list na obecnym 
etapie (inicjatywa własna pla-
cówki) jest bezcelowe, ponieważ 
na ten moment nie ma możliwo-
ści zapisu pacjentów – podkreśli-
ła Magdalena Góralczyk z zespół 
komunikacji społecznej łódzkiego 
oddziału NFZ. Wyjaśniła, że do-
piero 15 stycznia zostaną wygene-

rowane przez system tzw. e-skie-
rowania dla uprawnionej grupy 
pacjentów, które będą oni potwier-
dzać swoimi zgłoszeniami. Do-
piero to będzie równoznaczne 
z zapisem na szczepienie. 

Magdalena Góralczyk przy-
pomina także, że do konkretnego 
punktu szczepień można zapisy-
wać się również poprzez dedyko-
waną infolinię 989 oraz Interneto-
we Konto Pacjenta, dlatego lista, 
którą posiada placówka, nie jest 
listą wiążącą, zgodnie z którą pa-
cjenci będą zapisywani.

Przyznaje jednak, że nie ma 
przepisów zakazujących ośrod-
kom, by robiły rozeznanie w kwe-
stii zainteresowania szczepionką. 
Dlatego też należy wierzyć, że 
przychodnia miała dobre intencje, 
choć ogłoszenie tej informacji na 
facebooku mogło być powodem 
niepotrzebnego zamieszania.  aa
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Gmina Domaniewice | Pogrzeb najstarszej mieszkanki gminy

Zmarła Józefa Adach – od 104 lat  
była związana ze Skaratkami
W czwartek,  
7 stycznia, w wieku 
104 lat zmarła Józefa 
Adach ze Skaratek  
– najstarsza mieszkanka 
gminy Domaniewice 
i jedna z najstarszych 
w Polsce. 

Żałobna msza święta odbyła 
się w sobotę, 9 stycznia, o godzi-
nie 13.00 w kościele pod wezwa-
niem Świętego Bartłomieja Apo-
stoła w Domaniewicach. Po niej 
nastąpiło odprowadzenie zmarłej 
do grobu na miejscowym cmen-
tarzu parafialnym. 

Śp. Józefa Adach z domu Li-
siewska urodziła się 2 maja 1917 
roku. Od urodzenia związana była 
ze Skaratkami, z których pocho-
dził jej ojciec Piotr Lisiewski. Ro-
dzina ze strony matki pani Józe-
fy – Bronisławy Niewiadomskiej  
– pochodziła z Warszawy. W ja-
kich okolicznościach mama śp. 
Józefy trafiła do Skaratek, nie zo-
stało zapamiętane przez potom-
nych. 

Była najmłodszą spośród sze-
ściorga rodzeństwa. Gdy była 
młodą kobietą, pojechała szukać 
pracy do Tomaszowa Mazowiec-
kiego, gdzie mieszkała jedna z jej 
sióstr. Pracowała tam w sklepie. 
Gdy wybuchła II wojna świato-
wa, wróciła w  rodzinne strony.  
Za mąż za pochodzącego ze Ska-
ratek Mieczysława, który pra-

cował jako rzemieślnik, wyszła 
mając 28 lat. Doczekali się trój-
ki dzieci: Wiesława, Mirosława 
i Marianny. 

Śp. Józefa mieszkała wraz 
z  córką Marianną w Skaratkach. 
Była osobą bardzo lubianą i sza-
nowaną. Przez większość swoje-
go zawodowego życia była jednak 
związana z  Kółkiem Rolniczym 
w  Skaratkach. Tam zajmowała 
się gotowaniem dla pracowników. 
– Pan sobie wyobraża, że na 64 
osoby gotowałam? – opowiadała 
w rozmowie z naszym reporterem 
tuż po 100. urodzinach pani Jó-
zefa. Potrafiła np. zrobić jednego 
dnia 300-400 naleśników. W kół-
ku pani Józefa pracowała do eme-
rytury. 

– Do końca była w niezłej, jak 
na swój piękny wiek, formie inte-
lektualnej. Żartowała nawet sobie, 

że chyba Bóg o  niej zapomniał. 
Zaś jeśli chodzi o  pracowitość 
i sposób wychowywania dzieci, to 
był wzór do naśladowania – wspo-
mina śp. Józefę mieszkająca nie-
gdyś w  Skaratkach Małgorzata 
Ogonowska. 

Przed laty Nowy Łowiczanin 
miał przyjemność relacjonować 
uroczystość jej setnych urodzin. 
Odwiedzili ją wtedy nie tylko ofi-
cjele z gminy, ale również i  inni 
goście. Byli to sąsiedzi, którzy 
weszli na posesję ze śpiewem na 
ustach i wręczyli m.in. pamiątko-
we zdjęcie z  okolicznościowym 
wierszykiem o pani Józefie. 

– Wszyscy we wsi za nią prze-
padali. Miała niesamowitą łatwość 
nawiązywania kontaktów, ema-
nowała z  niej życiowa mądrość,  
a do tego miała olbrzymie poczu-
cie humoru – wspominają.  mak 

Śp. Józefa Adach
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Edukacja | Opinie rodziców o rządowej decyzji

Dzieci z klas I-III  
wracają do szkół
Wielu rodziców, których dzieci są uczniami  
klas I-III cieszą się, że ich pociechy będą mogły  
od poniedziałku wrócić do nauczania 
stacjonarnego. Niektórzy obawiają się  
jednak tego, że nauka za kilka tygodni znowu 
powróci do domów.

– Z jednej strony cieszę się, że 
uczniowie klas 1-3 będą mogli 
już wrócić do nauczania stacjo-
narnego. Co prawda nauczyciele 
bardzo się starali, aby zdalna na-
uka była jak najbardziej efektyw-
na, ale wiadomo, że dzieci w tym 
wieku szybko się rozpraszają – 
powiedziała nam pani Joanna, 
mama 3-klasistki. – Córce bardzo 
brakuje mobilizacji ze strony kla-
sy, a także kontaktu z nauczycie-
lami. W szkole jest bowiem inny 
posłuch, inna dyscyplina nauki. – 
Obawiam się jednak tego, że za 
kilka tygodni szkoły mogą być 
znowu zamknięte, bo nie jesteśmy 
w stanie przewidzieć tego, jak bę-

dzie się rozwijała epidemia – do-
dała.

– Jestem ojcem ucznia klasy 
pierwszej. Jestem pod wrażeniem 
starań nauczycielki o przekazywa-
nie wiedzy tym młodym osobom, 
bo wiadomo, że siedmiolatkowie 
szybko się rozpraszają i  bardziej 
ich ciągnie do zabawy niż nauki – 
powiedział nam pan Przemysław. 
– Dlatego jestem zdania, że dobrą 
decyzją jest powrót najmłodszych 
dzieci do nauki stacjonarnej, bo 
w  szkole mają inną mobilizację 
do przyswajania wiedzy – dodał. 
– Obawiam się jednak zarówno 
o zdrowie syna, ale również o to, 
że znowu szybko powrócimy do 

nauki zdalnej. Liczę po cichu, że 
jednak tak się nie stanie.

– Uważam, że to bardzo dobry 
pomysł! Dzieci w takim wieku nie 
powinny siedzieć przed kompute-
rem, bo w tym wieku łatwo mogą 
się uzależnić. Jest to niezdrowe 

dla nich! Nie wspomnę już o bra-
ku opieki nad dziećmi, bo każdy 
musi przecież pracować – powie-
działa nam pani Agnieszka, mama 
2-klasistki. – Ponadto bywają pro-
blemy ze sprawnością kompute-
ra czy z internetem – to rwało, to 
nie działało – dla dzieci to stres – 
dodała. – Dzieci są w takim wie-
ku, że muszą mieć kontakt z  ró-
wieśnikami, muszą nauczyć się, 
jak funkcjonować w  szkole, ten 
pierwszy etap jest bardzo ważny. 
Przez internet nie da się wszyst-
kiego przekazać – powiedziała.

– Obawy? Jak dzieci są chore, 
to zostają w domu. Zawsze byłam 
tego zdania, żeby nie zarażać in-
nych – stwierdziła pani Agniesz-
ka. – Mam nadzieję, że nie za-
mkną ponownie szkół. Powinni je 
otworzyć dla wszystkich.

Pomimo powagi aktualnej sy-
tuacji epidemicznej, a  także oba-
wy o  własne zdrowie i  zdro-
wie uczniów, także nauczyciele 
w  większości uważają, że nastał 
najwyższy czas, aby wrócić do 
nauki stacjonarnej. Według nich 
przekazywanie wiedzy w  sali 
szkolnej, zwłaszcza wśród naj-
młodszych uczniów, jest o  wiele 
efektywniejsze i wydajniejsze niż 
poprzez platformy internetowe.  
W szkole bowiem jest im łatwiej 
skupić uwagę uczniów na oma-
wianym temacie, a także wskazać 
popełniane błędy i wyjaśnić spor-
ne kwestie.  ksl

Obawiam się  
jednak tego,  
że za kilka tygodni 
szkoły mogą być 
znowu zamknięte,  
bo nie jesteśmy 
w stanie przewidzieć 
tego, jak będzie się 
rozwijała epidemia.

Mama trzecioklasistki

Zakupy
Które  
niedziele będą  
handlowe

Ostatnie trzy niedziele przed 
świętami Bożego Narodzenia 
w grudniu były niedzielami han-
dlowymi. W tym roku w żadnym 
miesiącu nie będzie ich tak dużo. 

Obowiązujące przepisy prze-
widują tylko siedem niedziel han-
dlowych. W tym miesiącu będzie 
nią ostatnia – 31 stycznia, w lutym 
żadna z  niedziel nie będzie han-
dlową, a w kolejnych miesiącach 
wypadną one 28 marca, 25 kwiet-
nia, 27 czerwca, 29 sierpnia, 12 
grudnia i 19 grudnia.  tb

Lwówek, Kiernozia | Uroki zimy

Ulepimy dziś bałwana...
Ponieważ w  ostatnich latach 

śnieg staje się w  naszym klima-
cie rzadkością, jego opady przyj-
mujemy wyjątkowo pozytywnie 
– choć kiedyś tak raczej nie było. 
Atak zimy kojarzył się z paraliżem 
komunikacyjnym, ponieważ zima 
zaskakiwała drogowców, przez co 
drogi były nieprzejezdne, a auto-
busy i pociągi opóźnione. 

Może dlatego pierwszy w tym 
roku śnieg, który pojawił się 6 
stycznia wieczorem i  7 stycznia 
rano, skłonił niektórych miesz-
kańców naszego regionu do wyj-
ścia na dwór ze swoimi pociecha-
mi i  ulepienia bałwana. Obrazki 
z tej zabawy zamieszczali niekie-
dy na portalach społeczniowych. 
I właśnie tam wypatrzyliśmy bar-
dzo sympatyczne zdjęcia dzieci ze 
śnieżnymi postaciami. Mamy, au-

torki tych zdjęć, pozwoliły nam je 
wykorzystać z gazecie. 

– Mamy i my naszego pierw-
szego Bałwana Edwarda. Nie 
wiem, kto miał większą frajdę, 
ja czy Maja – napisała na Face-
booku pani Malwina z  Kierno-
zi, zamieszczając zdjęcie swojej 
2,5-rocznej córeczki i bałwana. 

– W końcu i nas odwiedzi zi-
mowy przyjaciel – napisała pani 
Agnieszka z  Lwówka w  gminie 
Sanniki, a obok zamieściła zdjęcie 
swojej 6-letniej córeczki Julii, po-
zującej przy śnieżnej postaci, którą 
wykonała wraz z mamą. 

Patrząc na te zdjęcia przypomi-
na się piosenka z filmowego hitu 
wytwórni Walta Disney z  ostat-
nich lat pt. Kraina Lodu: „Ulepi-
my dziś bałwana. No chodź, zro-
bimy to...”.  mwk

2,5-letnia Maja z Kiernozi z bałwanem, którego ulepiła jej mama  
po pierwszych w tym roku opadach śniegu. 
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Łowicz | Pogrzeb Andrzeja Wojciecha Jankowskiego

Pozostaną dobre wspomnienia 
Na cmentarzu katedralnym 
w Łowiczu w ostatnią 
sobotę, 9 stycznia, odbył się 
pogrzeb Andrzeja Wojciecha 
Jankowskiego, znanego 
działacza i współzałożyciela 
łowickiego NSZZ Solidność, 
a później także Platformy 
Obywatelskiej. Poza 
najbliższymi, zmarłego 
żegnała liczna grupa 
przyjaciół i znajomych. 
Zwrócił na to uwagę ksiądz 
odprawiający nabożeństwo 
żałobne, mówiąc, że to 
prawdziwy dowód szacunku 
i uznania. 

Były osoby z wielu środowisk, 
ponieważ Andrzej Wojciech Jan-
kowski – dla przyjaciół Wojtek – 
choć poglądy polityczne miał wy-
raziste – to był otwarty na inne 
poglądy i w ogóle na ludzi. Miał 
duszę społecznika i  był osobą 
młodą duchem. Zmarł 31 grudnia 
w wieku 71 lat. Jego śmierć wiele 
osób zaskoczyła. 

Podczas uroczystości pogrze-
bowych ciepłe słowa o Andrzeju 
Wojciechu Jankowskim, wypo-

wiedział Paweł Lisowski (niegdyś 
członek Zarządu Powiatu Łowic-
kiego i  dyrektor wydziału pro-
mocji) – z którym działali razem 
m.in. w  Mazowieckiej Fundacji 
Społeczno-Kulturalnej. Mówił, że 
myśląc o zmarłym przychodzą mu 
do głowy takie określenia: przyja-
ciel, człowiek o  otwartym sercu 
i z wielkim optymizmem, poszu-
kujący, pełen inicjatyw, potrafią-
cy działać swoją siłą i energią na 
zewnątrz, dla dobra ludzi. – Ja je-
stem dumny z  tego, że miałem 
przyjaciela Wojtka i całą jego ro-
dzinę, bo jesteśmy bardzo zżyci.

Podkreślał też, że niesamowi-
te w śmierci Andrzeja Wojciecha 

Jankowskiego było to, że odszedł 
w  spokoju, żegnając się ze swo-
imi bliskimi, co jest wyrazem wy-
jątkowego uporządkowania, jakie 
w  sobie miał. – On pragnął że-
glować, dlatego mam nadzieję, że 
Bóg zaprowadzi go tam, gdzie po-
winien się znaleźć – mówił. 

Same dobre rzeczy o zmarłym, 
w  rozmowie z  naszym reporte-
rem, mówili też Danuta Zakrzew-
ska, była szefowa łowickiej PO, 
Jacek Kłos – jej następca oraz po-
seł Cezary Grabarczyk i  senator 
Artur Dunin. 

– Dla nas Wojtek był wzorcem. 
Był człowiekiem dzielnym – Ce-
zary Grabarczyk. – Motywował 

wszystkich wokół do aktywności. 
Taki był w  Solidarności, ale też 
między przyjaciółmi. 

– Był otwarty na ludzi, chętny 
do pomocy, umiał udzielić wielu 
cennych rad. Sporo się od niego 
nauczyłem. Poznaliśmy się jesz-
cze w  Kongresie Liberalno-De-
mokratycznym. To był po prostu 
dobry człowiek – dodał senator. 

– Jak powiedział Paweł Lisow-
ski, był bardzo optymistyczny, ni-
gdy nie zapomnimy jego uśmie-
chu – przyznał Jacek Kłos. 

– To był dobry kolega, człowiek 
przyjazny, otwarty na problemy 
ludzi – mówi Danuta Zakrzew-
ska. – Zawsze chętnie pomagał 
i  miał mnóstwo pomysłów. Na-
sza współpraca w Platformie Oby-
watelskiej zawsze układała się 
dobrze, ponieważ mogliśmy na 
niego liczyć. Był zaangażowany 
i otwarty na nowe pomysły, także 
innych osób. Widział u ludzi do-
bro, nigdy innych nie oceniał i nie 
krytykował. Zawsze doszukiwał 
się tego, co w  ludziach jest najlep-
sze. Dla niego nie było ważne, ja-
kie ktoś ma poglądy religijne i po-
lityczne – najpierw dopatrywał się 
dobra, potem szukał porozumie-
nia. Będzie nam bardzo brako-
wało jego ciepła, uśmiechu i we-
wnętrznego spokoju. Ten spokój 
często wyciszał negatywne emo-
cje.  mwk  

Gmina Kiernozia | W obliczu choroby rodzina prosi o pomoc

Potrzebna jest krew i płytki krwi dla Moniki Kobiereckiej
Monika Kobierecka ma 31 lat, pochodzi z Janowa, 
ale od 2012 roku mieszka w miejscowości Brodne 
Towarzystwo w gminie Kiernozia, skąd pochodzi 
jej mąż Mariusz, który jest rolnikiem.  
Oboje wychowują 8-letniego synka Gabrysia. 

Przed 2 laty kobieta zachoro-
wała na białaczkę i z tego powo-
du czterokrotnie trafiła do szpitala, 
a pobyty te trwały po 2 miesiące. 
Przechodziła chemioterapię, a na-
stępnie przeszczep szpiku kost-
nego. Szczęśliwie okazało się, 
że dawcą mógł zostać jeden z jej 
czterech braci. Przeszczep się 
przyjął, a ona dzięki temu wró-
ciła do zdrowia i prawie cały rok 

2020 nie miała z nim żadnych pro-
blemów. 

Prawie, ponieważ choroba wró-
ciła w  grudniu 2020 roku. Mąż 
pani Moniki, Mariusz wymienia 
18 grudnia, jako graniczną datę 
spokojnego życia. Potem żona 
przeszła badania i trafiła do szpita-
la im. Mikołaja Kopernika w Ło-
dzi. Trudno mówić mu o  tym, 
w jakim jest stanie, ponieważ wie, 

że bardzo walczy o życie i zdro-
wie, ale jak każdy chory – ma gor-
sze dni i chwile słabości. 

Ponownie przeszła chemiotera-
pię, ale ona nie zatrzymała choro-
by. Ma podawaną krew lub same 
płytki krwi, aby ustabilizować jej 
stan. I z  tym związana jest wiel-
ka prośba rodziny i  przyjaciół – 
aby oddać dla niej płytki krwi. 
Jest z tym problem, ponieważ nie 
każdy kwalifikuje się do tego. Do-
datkowo płytki nie mogą być dłu-
go przechowywane, dlatego trze-
ba się wcześniej zarejestrować, 
gdy chce się je oddać i przyjechać 
w konkretne miejsce, gdzie pobór 
się odbywa – na ul. Franciszkań-
ską 17/25 do Łodzi. Rejestracja 

czynna jest w godz. 7-12 pod nu-
merem tel. 609-066-988. 

Pan Mariusz nie ukrywa, że 
sprawa jest pilna, ale ważne jest, 
aby każdy, kto chce pomóc dobrze 
przemyślał, kiedy może to zrobić 
– aby rozłożyć te wyjazdy do Ło-
dzi w czasie. Jeśli ktoś nie ma jak 
się dostać do Łodzi – powinien się 
z  nim skontaktować, on pomoże 
w  zorganizowaniu dojazdu. Po-
maga mu w tym również rodzina 
z sąsiedniej miejscowości w gmi-
nie Kiernozia, do której można 
dzwonić pod nr tel. 604-092-780. 
Pod tym numerem można rów-
nież, grzecznościowo, uzyskać 
dobre rady, jak przygotować się do 
oddania szpiku.  mwk     Monika Kobierecka z synkiem Gabrysiem, dzisiaj już 8-letnim.
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Liczba osób biorących udział w ostatnim pożegnaniu pokazała,  
jak bardzo Andrzej Wojciech Jankowski był szanowany i lubiany. 
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Łowicz | Wielkie testowanie

Nauczyciele woleliby 
zostać zaszczepieni 

Do piątku, 15 stycznia, w punk-
cie drive-thru przy ul. Katarzynów 
w Łowiczu potrwają testy przesie-
wowe na obecność koronawirusa 
dla nauczycieli klas I-III i pracow-
ników obsługi administracyjnej 
szkół podstawowych. Pracowni-
cy oświaty poznają swoje wyniki 
przed powrotem do nauczania sta-
cjonarnego w szkołach – najpóź-
niej do niedzieli, 17 stycznia. 

Akcję testowania pracowników 
oświaty koordynuje Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz-
na w Łowiczu. Jej dyrektor Sła-
womir Mucha powiedział nam, że 
chęć udziału w badaniach przesie-
wowych wyraziło 250 osób z 31 
placówek oświatowych na tere-
nie powiatu łowickiego. Nie ma 
wśród nich ozdrowieńców, czyli 
osób, które już przeszły korona-
wirusa. 

Pierwszego dnia testowani byli 
nauczyciele z trzech łowickich 
szkół, czyli SP nr 1 i 3 oraz Pi-
jarskiej Szkoły Podstawowej. Dy-
rektor łowickiej „Jedynki” Tere-
sa Sokalska-Lebioda powiedziała 
nam, że początkowo chęć udziału 

w testach wyraziło 36 pracowni-
ków szkoły, jednak później okaza-
ło się, że ozdrowieńcy nie muszą  
w nich brać udziału. Z tego wzglę-
du część osób odpadła, gdyż prze-
chorowały już koronawirusa. Te-
stowi PCR w punkcie drive-thru 
poddanych zostało zatem 24 pra-
cowników tej szkoły. 

– Chcemy wrócić do normalno-
ści i do pracy w szkole – przeko-
nuje dyrektor. Ma jednak obawy, 
czy samo badanie nauczycieli wy-
starczy, mając na uwadze, że rów-
nie dobrze koronawirusem może 
być zarażony jeden z uczniów. 

Podobne obawy miała więk-
szość nauczycieli, z którymi roz-
mawialiśmy w punkcie drive-thru. 
Większość uznała testowanie za 
bezsensowne, gdyż pozwala oce-
nić stan zdrowia tylko w danym 
momencie, jednak przez tydzień 
może on ulec zmianie. Wycho-
wawca świetlicy Zofia Sieradziń-
ska i nauczycielka wychowania 
fizycznego Małgorzata Nodzak 
powiedziały nam zgodnie, że 
dużo lepsza byłaby szczepionka. 
 aa 
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Łowicz | Zapytaliśmy dojrzałe osoby, czy będą się szczepić

Zaszczepię się, bo chcę jeszcze pożyć
W minioną sobotę, 9 stycznia, udaliśmy się  
przed południem na targowisko miejskie w Łowiczu, 
aby zadać osobom w wieku dojrzałym – przyznajemy, 
że o wiek nie pytaliśmy – czy będą chciały się 
zaszczepić przeciwko Covid-19. Pytaliśmy ich, jakie 
nadzieję wiążą ze szczepionką i dlaczego podjęli taką, 
a nie inną decyzję.

Warto przypomnieć, że w mo-
mencie, gdy z  nimi rozma-
wialiśmy, Narodowy Program 
Szczepień Przeciwko Covid-19 
zakładał, że od 15 stycznia ruszy 
rejestracja osób po 60. roku ży-
cia. W tym tygodniu to się zmieni-
ło, co w poniedziałek, 11 stycznia, 
ogłosił szef Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów Michał Dwor-
czyk. Rejestracja takich osób bę-
dzie się odbywała etapami: od 15 
stycznia rejestrować się będą oso-
by po 80. roku życia, od 22 stycz-
nia – od 70. roku życia. Szczepie-
nia seniorów ruszą 25 stycznia. 

Z rozmów, jakie odbyliśmy, 
wynika, że starsze osoby w zdecy-
dowanej większości chcą się dość 
szybko szczepić. Tylko jedna ko-
bieta, pani Bożena, powiedziała 
nam, że jeszcze nie wie, potrzebu-
je więcej czasu, żeby się zastano-
wić: – O szczepieniu na razie nie 
myślę. Nie jestem do tego przeko-
nana. Jeśli zdecyduję się, to raczej 

w  ostatniej kolejności – powie-
działa. Przyczyn swojego podej-
ścia do sprawy nie chciała jednak 
zdradzać. 

W przeciwieństwie do pana 
Mirosława, który sam włączył się 
do naszej rozmowy. – Starsi lu-
dzie powinni się szczepić, zwłasz-
cza po 70. roku życia. Ja mam 67, 
ale raczej się zaszczepię – powie-
dział nam ten mężczyzna. Dodał, 
że chce jeszcze pożyć i skorzystać 
ze swojej emerytury, na którą pra-
cował przez 44 lata. Na tle innych 
osób, nawet w  jego rodzinie, ma 
on stosunkowo duże świadcze-
nie, wynoszące 2.500 zł, więc po-
maga najbliższym. Cieszy go to,  
że może pomagać. 

– Oczywiście, że zaszczepi-
my się, bo w  naszym wieku ry-
zyko związane z zachorowaniem 
jest większe niż to związane ze 
szczepionką – powiedzieli nam 
dwaj starsi panowie, spotkani  
na chodniku przy targowisku. Py-

tani o  to, czy uważają, że dzięki 
temu wrócimy do normalności, 
o dziwo odpowiedzieli, że i teraz 
oni żyją normalnie.  

Każda szczepionka 
pomogła
– Będę się szczepił na korona-

wirusa, ponieważ nie wypuszczą 
mnie z Polski, jeżeli będą jechał 
gdzieś na wczasy za granicę. Nie 
wiem czy będzie lepiej, ale sądzę, 
że po szczepionce będzie z  nie-
którymi sprawami łatwiej, a ja nie 

chcę mieć ograniczeń związanych 
np. z dostępem do lekarzy – po-
wiedział nam pan Tomasz, znacz-
nie młodszy od pozostałych na-
szych rozmówców. 

Przyznał, że przeszedł sam cho-
robę i ma nadzieję, że szczepion-
ka pomoże w opanowaniu choro-
by, ponieważ każda szczepionka 
do tej pory pomagała. – Oczywi-
ście można mieć wątpliwości co 
do zrobienia tej szczepionki w tak 
szybkim czasie, ale one nie są one 
tak duże, aby się nie zaszczepić.

– Szczepiłem się na grypę i te-
raz też się zaczepię się, dla ochro-
ny mojej osoby – powiedział nam 
pan Stanisław. Dodał, że jego żona 
również się zaszczepi. Uważają, 
że warto się chronić. – Ja również 
się zaszczepię, dla poprawy od-
porności mojego organizmu, ale 
też dla otoczenia – dodał pan Wie-
sław.

– Zaszczepiłam się i będę się 
szczepiła drugą dawką, czekam 
na swoją kolejkę – powiedzia-

ła nam kobieta w wieku emery-
talnym, która należy do grupy 
„0”. Zachęca do tego wszystkich 
– i swoich rówieśników, i osoby 
młodsze. 

Nasza rozmówczyni wiąże 
z  tym przede wszystkim nadzie-
ję na to, że sama nie zachoruje  
i będzie zdrowa. Ale też myśli, 
że dzięki szczepionce obecna sy-
tuacja się skończy i wrócimy  
do normalnego życia, kiedy 
wszystko jest pootwierane.  mwk      

Łyszkowice | Plan budowy ośrodka zdrowia

Co nam mówi program funkcjonalno-użytkowy?
Jak niedawno informowaliśmy, wójt Adam Ruta, mimo braku dofinansowania 
z drugiego rozdania pieniędzy z Funduszu Rozwoju Inwestycji Lokalnych 
– nie rezygnuje z planu budowy w Łyszkowicach nowego budynku 
z przeznaczeniem na usługi opieki zdrowotnej. Miałby on stanąć na gminnej 
działce (pow. 0,6 ha) przy ulicy Targowej, blisko Czatolina.

Wniosek o ok. 2,5 mln zł na tę 
inwestycję został złożony do FRIL 
ponownie (o czym piszemy w na-
szym raporcie, w odrębnym tek-
ście. Wójt liczy, że za drugim 
podejściem uda się otrzymać nie-
małe dofinansowanie, ale nawet 
jeśli nie, to nie zamierza z niego 
rezygnować. 

Z tego też względu w projek-
cie budżetu gminy na rok 2021 
na liście zadań inwestycyjnych 
znajdują się też pieniądze na pro-
jekt takiego obiektu. Oczywiście 

o  ostatecznym kształcie budże-
tu zadecydują radni, których de-
cyzje poznamy prawdopodobnie  
na sesji 20 stycznia. 

Co ważne – gmina ma już 
opracowany program funkcjo-
nalno-użytkowy, czyli pierwszy 
etap przygotowań do budowy 
obiektu. Dokument ten umożli-
wia wykonanie budynku w  for-
mule „zaprojektuj i buduj”, czy-
li bez potrzeby przeprowadzania 
odrębnej procedury przetargowej 
na projekt. W najbardziej opty-

mistycznym dla przedsięwzięcia 
wariancie, jakim jest otrzymanie 
wnioskowanej kwoty dofinan-
sowania z  FRIL w  pierwszych 
miesiącach roku, możliwe było-
by wybudowanie obiektu w tym 
roku.

Jeśli tak dużego dofinansowa-
nia nie będzie, gmina prawdopo-
dobnie skoncentruje się jednak  
na wykonaniu w  tym roku pro-
jektu, na który mają zostać za-
bezpieczone pieniądze w  bu-
dżecie. Wtedy budowa byłaby 

możliwa w kolejnych latach, być 
może w przyszłym roku.

Program funkcjonalno-użytko-
wy opracowany dla gminy przez 
spółkę Atrium Grupa z  Pozna-
nia nie jest tym samym co projekt 
budowlany, ale na jego podstawie 
można już określić wstępną kon-
cepcję zagospodarowania działki, 
na której miałby stanąć.

Budynek miałby ok. 630 
mkw. powierzchni. Wchodziło-
by się wejściem głównym od za-
chodniej strony, miałby też czte-
ry inne wejścia. Na powierzchni 
utwardzonej byłoby 20 zwykłych 
miejsc parkingowych o  wymia-
rach 2,5 x 5 m oraz 10 miejsc po-
stojowych dla niepełnosprawnych 
o wymiarach 3,6 x 5 m, dodatko-
wo jeszcze 7 miejsc postojowych 
na trawniku.  tm

RZUT OKIEM | ZAKWITŁY RÓŻE

Pogoda tej zimy 
daleka jest od 
naszych oczekiwań, 
ale ma to również 
pozytywne strony. 
Jedną z nich  
na pewno jest to,  
co widać na zdjęciu, 
czyli kwitnąca róża. 
Tak wygląda ona 
w ogródku Jolanty  
i Stanisława Perzynów 
w Jackowicach 
w gminie Zduny. Jeśli 
prognozy pogody 
na ten weekend, 
zapowiadające mrozy 
poniżej -10 st. C się 
sprawdzą, to kwiaty te 
na pewno zmarzną. 
Ale: czy nie są piękne? 
mwk
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Pan Tomasz przeszedł koronawirusa, mówi to zaszczepi się,  
żeby nie mieć utrudnionego dostępu do lekarzy. Drugim powodem jest 
obawa, że bez tego nie będzie mógł wyjechać na wczasy za granicę. 
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Pan Wiesława i pan Stanisław zaczepią się, ponieważ chcą się 
chronić. Wiedzą, że w ich wieku to bardzo ważne. 
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Łowicz | Kamery monitoringu w mieście

Przy planach na przyszły rok  
zgrzyt z poprzedniego
W Urzędzie Miejskim 
w Łowiczu było 
w ostatnim okresie kilka 
spotkań dotyczących stanu 
miejskiego monitoringu. 
Podczas omawiania tej 
kwestii na sesji Rady 
Miejskiej 16 grudnia 
została też przypomniana 
sprawa kamery  
na placu zabaw  
przy ulicy Miodowej.

W spotkaniach brali udział 
także przedstawiciele firmy ze-
wnętrznej, którzy doradzali co 
zrobić, aby monitoring miejski 
usprawnić. Naczelnik Wydziału 
Spraw Komunalnych Paweł Gaw-
roński wyjaśnił, że na ten moment 
nie jest brana pod uwagę rozbudo-
wa miejskiego monitoringu, rozu-
miana jako montaż kamer w no-
wych lokalizacjach i tym samym 
rozszerzanie obszaru monitoro-
wanego. 

Chodzi jedynie o  naprawy 
i  ewentualną wymianę poszcze-
gólnych elementów monitoringu 
już istniejącego, które już się ze-
starzały zarówno pod względem 
technicznym, jak i  technologicz-
nym. Planowana jest stopniowa 
wymiana kamer analogowych, 
które się szybko psują, na cyfrowe.

Radny Lech Aniszewski przy-
pomniał przy tej okazji, że już 

w październiku ubiegłego roku (!) 
składał do ratusza pismo z prośbą 
o zamontowanie kamery monito-
ringu na placu zabaw przy ulicy 
Miodowej na os. Górki. 

W odpowiedzi naczelnik Gaw-
roński odpowiedział radnemu,  
że zarządcą placu zabaw jest Ośro-
dek Sportu i Rekreacji, on też de-
cyduje o tym, czy takie urządzenia 
tam montować. Dlatego też pismo 
radnego kierowane do ratusza zo-
stało przekazane do OSiR.

Wobec tego radny Aniszewski 
przypomniał inny wątek – miano-

wicie to, że wielokrotnie domagał 
się przeprosin za to, że na ubiegło-
rocznym zebraniu mieszkańców 
osiedla z burmistrzem został przez 
samego burmistrza i  pracowni-
ków ratusza posądzony o zamon-
towanie tam kamery bez zgody 
zarządcy i o pogwałcenie przepi-
sów. 

– Pan burmistrz twierdził wte-
dy, że nie można było tam zamon-
tować monitoringu bez jego zgo-
dy – przypomina radny. – Mimo 
iż wyjaśniałem wielokrotnie,  
że jedynie sfinansowałem z wła-

snych pieniędzy zakup takiej ka-
mery, której montażem zajmo-
wał się OSiR, zostało publicznie 
rzucone wobec mnie oskarżenie,  
że działałem bezprawnie.

Radny wyjaśnia, że przed za-
kupem kamer uzgodnił to z  dy-
rektorem OSiR Zbigniewem Ku-
czyńskim. To OSiR miał być 
odpowiedzialny za montaż i dal-
sze użytkowanie urządzenia.

Publiczne oskarżenie go przed 
rokiem o  działanie bezpraw-
ne Lech Aniszewski uznaje teraz  
za działanie „żenujące i  hanieb-
ne”, tym bardziej, że do tej pory 
nie otrzymał przeprosin.

Radny przypomniał również, 
że burmistrz zarzucił mu złamanie 
przepisów dotyczących ochrony 
danych osobowych poprzez mon-
taż tejże kamery. To o tyle absur-
dalny zarzut, że kamera nie była 
wtedy nawet włączona i  niczego 
nie rejestrowała. Zresztą nawet je-
śli – to obsługą kamery miał zaj-
mować się OSiR.

– Na dzisiejszej sesji naczel-
nik z  ust naczelnika Gawroń-
skiego padły słowa zaprzeczają-
ce słowom z ust burmistrza i jego 
pracowników z  tamtego roku  
– stwierdza radny Aniszewski.

Burmistrz powiedział ogól-
nie, że przeprasza za wszystkie 
błędy swoje i  swoich pracowni-
ków. Co do ochrony wizerunku 
w  kontekście tej kamery, powie-
dział, że musi skonsultować spra-
wę z urzędnikiem za to odpowie-
dzialnym.  tm

Łowicz | Pomysł na mniejsze koszty

Miejska stacja benzynowa?
Budowa stacji benzynowej dla Zakładu 
Utrzymania Miasta to jeden z branych pod uwagę 
pomysłów na zredukowanie wydatków, jakie 
Łowicz ponosi na utrzymanie miejskich jednostek.

Na razie jest to dopiero pomysł, 
który wymaga opracowania oraz 
pogłębionej dyskusji wśród miej-
skich radnych. Nie ma jeszcze 
wydzielonej geodezyjnie dział-
ki, choć pewna lokalizacja jest 

już brana pod uwagę. Na opraco-
wanie biznesplanu, a  co za tym 
idzie informacje o  spodziewanej 
stopie zwrotu, też trzeba jeszcze 
poczekać. Burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński mówi wstępnie, że 

byłaby to inwestycja rzędu ok. 2 
milionów złotych, która jednak 
w  stosunkowo niedługim czasie 
powinna się ekonomicznie zwró-
cić. Miałaby być budowa przez 
ZUM, z  pieniędzy udzielonych 
w formie dotacji, za zgodą rady, 
z budżetu miasta.

Przedstawiony przez burmi-
strza Krzysztofa Jana Kalińskiego 
pomysł miałby przede wszystkim 
służyć Miejskiemu Zakładowi 

Komunikacji Społecznej, Zakła-
dowi Utrzymania Miasta i Zakła-
dowi Usług Komunalnych, ale 
z takiej stacji mogłyby też korzy-
stać inne podległe miastu jednost-
ki, które mają samochody, jak na 
przykład OSiR, ZGM czy MOPS. 
Mogliby na niej tankować także 
zwykli mieszkańcy.

Burmistrz mówił też, że naj-
lepszą lokalizacją wydaje się być 
działka na terenie MZK, za sie-
dzibą ZUK, do której prowadzi 
gruntowa droga od ulicy Nad-
bzurzańskiej (prowadzi ona też 
do zakładu samochodowego). Od 
Nadbzurzańskiej znajdowałby się 

wjazd dla mieszkańców. – Droga 
gruntowa jest w  dobrym stanie, 
ale gdyby była stacja, należałoby 
położyć asfalt – mówi burmistrz.

Radni czekają na więcej infor-
macji. Niektórzy z nich dali już 
na sesji do zrozumienia, że do po-
mysłu podchodzą – przynajmniej 
na razie – sceptycznie. Przewod-
niczący rady Jacek Wiśniewski 
(klub PiS i Niezależni) przyznał, 
że odbiera pomysł jako nieuza-
sadnioną konkurencję miasta 
wobec przedsiębiorców prywat-
nych, co wykracza poza funkcje 
samorządu. Zasugerował, że być 
może lepszą drogą byłaby próba 

wynegocjowania dla jednostek 
miejskich lepszych cen w  dzia-
łających już prywatnych stacjach 
paliwowych.

– Niespecjalnie podoba mi się 
idea miejskiej stacji benzynowej, 
ale rozumiem, że będziemy jesz-
cze o  tym rozmawiać – mówi 
przewodniczący Wiśniewski.

Radny Lech Aniszewski (klub 
Łowickie.pl) uznał za dziwne to, 
że miasto planuje takie przedsię-
wzięcie, a  jednocześnie oddaje 
w  dzierżawę miejskie targowi-
sko, z którego pozyskanie dodat-
kowych dochodów byłoby dużo 
prostsze.  tm

Naprawa urządzeń monitoringu na Starym Rynku w pierwszej  
połowie 2020 roku. 
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Gmina Kocierzew Płd. | Czas podsumowań 

Tymi drogami już jeździmy 
Na sesji Rady Gminy Kocie-

rzew Płd., która odbyła się 30 
grudnia w sali w Boczkach Cheł-
mońskich, wójt Agnieszka Wojda 
podsumowała budżet i  inwesty-
cje zrealizowane w 2020 roku. Na 
pierwszy plan wysuwają się za-
dania związane z poprawą infra-
struktury drogowej, gdyż korzy-
stają na tym wszyscy mieszkańcy 
powiatu łowickiego. 

Jesienią 2020 roku zostały od-
dane do użytku dwie drogi na te-
renie gminy Kocierzew Płd. – 
Wykonaliśmy może krótki, ale 
potrzebny mieszkańcom odci-
nek drogi gminnej w Lenartowie 
– informuje wójt. Ma on długość 
327,3 m. 

Całkowita wartość tej inwe-
stycji wynosi 144 911 zł, jednak 
gminie udało się pozyskać do-

finansowanie w  kwocie 57 590 
zł z  Urzędu Marszałkowskiego, 
z  puli przeznaczonej na budo-
wę i modernizację dróg dojazdo-
wych do pól. Pozostałą kwotę 87 
321 zł pokryła gmina. Wkład gmi-
ny został częściowo sfinansowany 
z Rządowego Programu Inwesty-
cji Lokalnych. 

W październiku odebrana zo-
stała po remoncie droga powia-
towa na odcinku Kocierzew Płd. 
– Jeziorko o  dł. 2 753 m, która 
została zrealizowana z dofinanso-
waniem z Funduszu Dróg Samo-
rządowych. Powiat łowicki oddał 
drogę w zarząd gminie, aby to ona 
realizowała inwestycję. 

Remont drogi kosztował 744 
781 zł, z czego 200 000 zł pokrył 
powiat łowicki, zaś 521 949 zł po-
chodzi z FDS.  aa

Zakończył się remont drogi powiatowej na odcinku Kocierzew Płd. 
– Jeziorko. 
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Gzinka | Ochotnicza Straż Pożarna

By w okolicy było bezpieczniej
Nie tylko remont 
pomieszczeń, ale również 
pozyskanie nowego sprzętu 
– strażacy OSP w Gzince 
mają się z czego cieszyć  
na początku roku. Uroczyste 
przekazanie i oddanie  
do użytku, w kameralnym 
gronie odbyło się 7 stycznia.

Na przekazywany sprzęt skła-
dają się: sześć kompletów ubrań 
specjalnych, trzy węże W75 oraz 
pięć węży W52. Łącznie jest to 
warte 19,4 tys. zł, przy czym za-
kup niemal w  całości został sfi-
nansowany z  pieniędzy uzy-
skanych z  Funduszu Pomocy 
Pokrzywdzonym oraz Pomocy 
Postpenitencjarnej – Funduszu 

Sprawiedliwości. Pozyskała go 
gmina Łyszkowice, aby przekazać 
jednostce w  Gzince. Oficjalnie 

sprzęt przekazał inspektor z urzę-
du gminy Sławomir Sobieszek 
na ręce prezesa jednostki Walde-

mara Krajewskiego, w obecności 
m.in. posła Tadeusza Woźniaka, 
starosty Marcina Kosiorka i kilku 
druhów z jednostki.

Zostały też zaprezentowane 
pomieszczenia strażnicy po ubie-
głorocznym remoncie, polega-
jącym na malowaniu, ale też na 
budowie dwóch oddzielnych sa-
nitariatów (dla pań i panów). Re-
mont ten został realizowany z ok. 
45 tys. zł, z czego 15 tys. zł wy-
niosła dotacja z  budżetu gminy, 
a 12 tys. zł przekazał komendant 
główny PSP.

Podczas czwartkowej uroczy-
stości zarówno pozyskany sprzęt, 
jak i  odnowione pomieszczenia, 
zostały poświęcone przez ks. Je-
rzego Modelewskiego – diece-
zjalnego kapelana straży pożarnej, 
a zarazem proboszcza parafii św. 
Kazimierza Królewicza w  Łysz-
kowicach, do której należy także 
Gzinka.  tm

Gmina Łowicz | Projekt budżetu na 2021

Ostrożnie z wydatkami
Gmina Łowicz nie ma 
jeszcze uchwalonego 
budżetu na 2021 rok. 
Nie jest to sytuacja 
nadzwyczajna, bo już od lat 
praktyką w tej gminie było 
przyjmowanie budżetu nie 
w grudniu, a w styczniu.

Jest już oczywiście sporządzo-
ny i zaopiniowany przez RIO pro-
jekt uchwały budżetowej. 

Dochody zostały określone 
na 37.153.513,48 zł, z czego tyl-
ko 300 tys. zł to dochody mająt-
kowe, reszta bieżące. Wydatki to 
38.994.498,48 zł, z czego mająt-
kowe to 3.130.655,97 zł.

Deficyt wynosi 1.840.985 zł, 
i  ma zostać pokryty nadwyżką 
budżetu z lat ubiegłych.

Można uznać, że budżet był 
planowany z  ostrożnością. Pro-
ponowane wydatki inwestycyjne 
są mniejsze, liczba zadań też nie 
jest szczególnie długa, porównu-

jąc z niektórymi latami poprzed-
nimi w tej gminie. Łącznie na in-
westycje ma być przeznaczone 2 
960 655,97 zł. 

Najbardziej kosztowną z inwe-
stycji na liście jest budowa świe-
tlicy wiejskiej w Małszycach 
za 1,35 mln zł. 

384.992,14 zł gmina ma prze-
znaczyć w 2021 roku na projekty 
dla kontynuowania rozbudowy 
sieci kanalizacyjnej, 250 tys. 
zł na remonty gminnych dróg, 55 
tys. zł na wykup gruntów.

Ciekawą planowaną inwesty-
cją jest na pewno budowa sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta-
wowej w Wygodzie, przy czym 
na ten rok planowane jest na razie 
sporządzenie projektu za 150 tys. 
zł. 92 tys. zł mają być natomiast 
przeznaczone na oświetlenie 
gminnych obiektów sportowych.

Wszystko to na razie założenia 
projektu. Decydujący głos będą 
mieli radni, prawdopodobnie na 
styczniowej sesji.  tm

Gmina Chąśno | Nie dali wciągnąć się w spór

Antyszczepionkowa petycja 
przedmiotem obrad
Rada Gminy Chąśno negatywnie rozpatrzyła petycję o przyjęcie 
uchwały stanowiskowej przeciwko „dyskryminacji mieszkańców” 
i ich „eksperymentalnemu zaszczepieniu”. Podobne pisma środowiska 
antyszczepionkowe rozsyłały do różnych samorządów w kraju.

Do Urzędu Gminy pismo wpły-
nęło 11 grudnia. Tydzień później 
komisja skarg i  wniosków uzna-
ła, że pismo spełnia formalne wa-
runki petycji (jednym z nich jest 
podpisanie przez konkretną oso-
bę), dlatego musi być rozpatrzona 
przez radę. Co do treści, to komi-
sja zaopiniowała ją negatywnie.

W pierwszej części pisma au-
torzy chcieli, by radni wyrazi-

li sprzeciw wobec ogólnie uję-
tej „dyskryminacji mieszkańców 
gminy Chaśno w życiu politycz-
nym, społecznym i  gospodar-
czym z jakiejkolwiek przyczyny”.  
W drugiej części bezpośrednio już 
nawiązują do szczepień, pisząc 
o sprzeciwie wobec „eksperymen-
talnego zaszczepienia”.

Co do pierwszej części to rad-
ni komisji uznali, że zakaz dys-

kryminacji w  sposób oczywisty 
wynika z Konstytucji RP, dlatego 
podejmowanie uchwał w tej spra-
wie przez samorządy jest zbędne. 

Podobnie jest z  eksperymen-
tami medycznymi bez zgody pa-
cjenta, o  czym także mówi bez-
pośrednio Konstytucja. Zasady 
dostępu do usług medycznych 
i  prawa do udzielenia odmowy 
reguluje natomiast ustawa z 2008 

roku. „Rada gminy Chąśno nie 
ma umocowania prawnego do po-
dejmowania aktów prawa zobo-
wiązujących organy władzy wy-
konawczej, jakim jest rząd RP, do 
jakichkolwiek działań w tym za-
kresie” – czytamy w  uzasadnie-
niu. 

Na ostatniej w  2020 roku se-
sji rady gminy przewodniczący 
Ireneusz Sołtysiak stwierdził, po 
rozmowach z innymi radnymi, że 
nie chciałby stwarzać wrażenia, iż 
rada jest przeciwko szczepieniom. 
Dodał, że osobiście sam zamierza 
się zaszczepić, ale nie chciałby ni-
komu narzucać decyzji. 

Za negatywnym rozpatrzeniem 
petycji głosowało 13 radnych, przy 
jednym głosie sprzeciwu i jednym 
wstrzymującym się. tm

Gmina Sanniki | Podatki lokalne

Podwyżka raczej 
symboliczna
Przyjęte uchwałą 
z 30 listopada ubiegłego 
roku stawki podatku od 
nieruchomości na rok 2021 
różnią się nieco od tych, 
które obowiązywały w roku 
poprzednim w gminie 
Sanniki.

Aktualne stawki podatków 
obowiązują od początku tego 
roku. W porównaniu do roku 
2020, różnice są niewielkie.

Od gruntów związanych 
z  prowadzeniem działalności 
gospodarczej, podatek wyno-
si 0,81 zł od 1 mkw. pow. (rok 
temu 0,79 zł od 1 mkw.). Poda-
tek od gruntów pod wodami po-
wierzchniowymi stojącymi lub 
wodami powierzchniowymi pły-
nącymi wynosi 4,94 zł od 1 ha 
powierzchni (rok temu 4,80 zł od 
1 ha). Od gruntów pozostałych, 
w  tym zajętych na prowadzenie 
działalności pożytku publiczne-
go – 0,20 zł od 1 mkw. pow., tyle 
samo co rok temu. Zmiany nie 
ma też w przypadku podatku od 

gruntów niezabudowanych ob-
jętych obszarem rewitalizacji – 
0,20 zł od 1 mkw. pow.

Podatek od budynków miesz-
kalnych to w tym roku 0,50 zł od 
1 mkw. pow. użytkowej (rok temu 
0,49 zł od 1 mkw. pow. użyt.). Od 
budynków związanych z prowa-
dzeniem działalności gosp., po-
datek wynosi 17,45 zł od 1 mkw. 
pow. użytk. (rok wcześniej 16,94 
zł). Podatek od budynków zaję-
tych na prowadzenie działalno-
ści gosp. związanej z  materia-
łem siewnym wynosi 9,98 zł od 1 
mkw. pow. użytk. (rok wcześniej 
9,69 zł). 

Podatek od budynków zwią-
zanych z udzielaniem świadczeń 
zdrowotnych to 5,02 zł od 1 mkw. 
pow. użytkowej (rok wcześniej 
4,87 zł), natomiast od budynków 
pozostałych, w  tym zajętych na 
prowadzenie działalności pożyt-
ku publicznego, podatek wynosi 
4,50 zł od 1 mkw. pow. użytkowej 
(rok wcześniej 4,37 zł).

Podatek od budowli obliczany 
jest tak samo – 2 % ich wartości. 
 ks

Gmina Sanniki | Szansa na poprawę?

Zły stan zagajnika
30 grudnia 2020 roku, na ostat-

niej sesji Rady Miasta i  Gmi-
ny Sanniki, przewodniczący Je-
rzy Jabłoński zwrócił uwagę na 
zły stan zagajnika znajdującego 
się naprzeciwko osiedla Chopi-
na w Sannikach. Zapytał on bur-
mistrza Gabriela Wieczorka, czy 

istnieje możliwość zwrócenia się 
do Lasów Państwowych, których 
zagajnik jest własnością, z prośbą 
o  uporządkowanie terenu i  prze-
kazanie go gminie. – W zagaj-
niku jest mnóstwo krzaków, po-
przewracanych drzew i – niestety 
– śmieci. – mówił Jerzy Jabłoński.

Burmistrz Wieczorek zgodził 
się z  przewodniczącym Jabłoń-
skim, że stan zagajnika pozosta-
wia wiele do życzenia. Przyznał, 
że od dawna prowadzi rozmo-
wy, zarówno z  poprzednim, jak 
i  obecnym nadleśniczym, na te-
mat tego, by utrzymywać zagajnik 
w dobrym stanie.

– Rozmawiałem z poprzednim 
nadleśniczym o możliwości pozy-
skania przez Miasto i Gminę San-

niki tego terenu. – przyznał Ga-
briel Wieczorek.

Jak powiedział, w  czasie, kie-
dy prowadził te rozmowy, nad-
leśnictwo nie mogło sprzedawać 
swoich terenów. Wtedy jedyną 
możliwością na pozyskanie tego 
terenu była zamiana. W związku 
ze zwróceniem uwagi na problem 
złego stanu zagajnika, obiecał roz-
mowę z nadleśniczym na ten te-
mat.  ks

Przekazanie sprzętu dla OSP w Gzince. Z lewej poseł Tadeusz 
Woźniak, z prawej prezes jednostki Waldemar Krajewski, z tyłu druhowie. 
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wolontariusze akcji w czasie fi nału pracowali przy komputerach, w których przyjmowali nowe osoby 
do grupy, gdzie odbywają się licytacje, śledzili przebieg licytacji i odpowiadali na pytania internautów.
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Zosia Biegańska do sztabu w Łowiczu przybyła z rodzicami i młodszym braciszkiem – tu czekało na nich 
honorowe miejsce. Obok współorganizatorzy akcji. Wszyscy patrzą w ekran telewizora, na którym jest relacja 
ze studia Kanału Sportowego w Warszawie, gdzie rozgrywano turniej w FIFĘ 2021. 
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Łowicz | Pandemiczna edycja Gwiazd na Gwiazdkę 

Na pewno jest już 110 tysięcy złotych,
ile jeszcze uda się zebrać?
– Wynik, jaki uzyskaliśmy na tym etapie, pozwala mi powiedzieć, że osiągnęliśmy coś, czego jeszcze dwa 
miesiące temu sobie nie wyobrażaliśmy – powiedział nam dwa dni po fi nale Charytatywnego Turnieju Piłki 
Nożnej Gwiazdy na Gwiazdkę główny jego organizator Krystian Cipiński. Przyznał, że spotkał się z opiniami, 
że w czasie pandemii może lepiej byłoby imprezy nie robić i lepiej przygotować się do kolejnej edycji. Ale on nie 
chciał odpuszczać, bo wie, że jest bardzo dużo dzieci, którym trzeba pomóc. I wszystko wskazuje na to, że miał 
rację ryzykując. Dochód z akcji wynosi około 110 tys. zł, a licytacje wciąż trwają.

Finał tegorocznej, 17. edycji, 
odbył się w sobotę, 9 stycznia, jed-
nocześnie w  dwóch miejscach: 
w  sztabie na terenie Ośrodka 
Sportu i  Rekreacji w  Łowiczu 
oraz w studiu Kanału Sportowego 
w Warszawie. Właśnie z tego stu-
dia relacja na żywo na YouTube 
miała ruszyć o godz. 20.00. Tysią-
ce osób, które ją włączyły, wiedzą, 
że wystąpiły problemy technicz-
ne i nie było dźwięku. Realizato-
rzy relacji zdecydowali się zrobić 
przerwę techniczną i z 20-minuto-
wym opóźnieniem udało się po-
nownie rozpocząć relację. 

Gwiazdy grały w FIFĘ
W warszawskim studiu był 

Krystian Cipiński i gwiazdy, które 
tym razem nie wyszły grać w pił-
kę na hali, ale rozegrały turniej 
w grę FIFA 2021. Byli to: Maciej 
Rybus (który grał tylko w fi nale, 
łącząc się z miejscowości wypo-
czynkowej w Rosji, oddalonej 120 
km od Moskwy), bracia Collins, 
czyli Greg Collins i Ralph Collins, 
Krzysztof Golonka, czyli Trenuj 
z Krzychem, Antoni Królikowski, 
Sebastian Fabijański, Radek Ma-
jewski, Qesek i Marcin Krzywic-
ki. Transmisja trwała 2,5 godzi-
ny. Jak sprawdziliśmy po turnieju, 
obejrzało go około 80 tys. osób, 
dwa dni później zapamiętanych 
widzów było 100 tys. 

Wszystkim tym działaniom 
przyświecał cel charytatywny 

– pomoc Zosi Biegańskiej – 8-let-
niej dziewczynce z Krępy w gmi-
nie Domaniewice, która wymaga 
intensywnego leczenia i  rehabili-
tacji. Pieniądze zbierano (i jeszcze 
są zbierane) na kilka sposobów: 
na stronie zrzutka.pl, do skarbo-
nek oraz na internetowych licy-
tacjach w  zamkniętej grupie Li-
cytacje – Gwiazdy na Gwiazdkę 
na Facebooku, która ma oko-
ło 1400 uczestników. Rozpoczę-
ły się 26 grudnia i  trwać będą 
do 16 stycznia. Pierwsze licytacje 
zakończyły się w  sobotę, chwilę 
po otwarciu imprezy. 

Kolacja z Borcuchem 
za 5 tys. zł 
Zapewniamy, że działo i dzie-

je się tam dużo. Można było ku-
pić piłki i koszulki z autografami, 
przekazane np. od Maćka Ry-
busa i  Roberta Lewandowskie-
go, sukienkę Igi Świątek, kolację 
przygotowaną przez Grzegorza 
Borcucha dla 4 osób czy spływ 
kajakowy dla 8 osób. 

W sumie na licytację trafi ły 53 
fanty, a 12 pierwszych licytacji zo-
stało rozstrzygniętych w dniu fi na-
łu. Jako pierwsza została sprzeda-
na koszulka łowickiego Pelikana, 
którą za 800 zł kupił pan Maciej 
z Łowicza. Tego samego dnia ło-
wicki przedsiębiorca, pan Adam, 
kupił koszulkę kolarza Michała 
Kwiatkowskiego za 2.000 zł i su-
kienkę Igi Świątek za 4.500 zł. 

Krystian Cipiński w rozmowie 
z  nami wymienił dwie licytacje, 
które zaskoczyły go bardzo pozy-
tywnie: koszulka Roberta Lewan-
dowskiego z Bayernu Monachium 
sprzedana została za 5.000 zł oraz 
wspomniana przez nas wcześniej 
kolacja z  Grzegorzem Borcu-
chem, która „poszła” za 5.000 zł 

– dla niego to prawdziwy hit. Jak 
sprawdziliśmy, spływ kajakowy 
kosztował licytującego 1.000 zł. 

Mała bohaterka turnieju
W łowickim sztabie około 

godz. 20.00 pojawiła się boha-
terka turnieju – Zosia Biegańska 
z rodzicami Katarzyną i Grzego-
rzem oraz młodszym braciszkiem, 
2,5-rocznym Antosiem. Widać 
było, że dobrze czują się wśród 
wolontariuszy.

Zosia przyszła na świat w  31. 
tygodniu ciąży. Do porodu, przy-
spieszonego o 9 tygodni, doszło 
z  powodu odklejenia się łoży-
ska. Krótko po porodzie u dziew-
czynki stwierdzono niedotlenie-
nie mózgowe, w wyniku którego 
większość komórek mózgowych 
obumarła. Lekarze dawali jej bar-
dzo małe szanse na przeżycie. 
Ten czarny scenariusz nie spraw-
dził się, ale skutki niedotlenie-
nia są duże: trwałe uszkodzenie 
ośrodkowego układu nerwowe-
go, dziecięce porażenie mózgowe, 
opóźnienia rozwoju umysłowego 

oraz narządu wzroku, a także pa-
daczka. 

Zosia jest bardzo silną, dziel-
ną, mądrą i  radosną dziewczyn-
ką, a jej bliscy nie poddają się. Ich 
determinacja działa cuda. Zosia 
zaczyna mówić pełnymi zdania-
mi. Nie ma żadnego przykurczu 
mięśniowego, co jest ogromnym 
sukcesem. Mózg dziecka ma nie-
samowite możliwości kompensa-
cyjne, dlatego prowadząc inten-
sywną rehabilitację – a  właśnie 
takiej została wcześnie poddana 
– wiele już osiągnięto. Ale taka re-
habilitacja jest bardzo kosztowna, 
dlatego pomoc fi nansowa jest tej 
rodzinie potrzebna. 

Mama Zosi po wielokroć dzię-
kowała w łowickim sztabie za to, 
że Gwiazdy na Gwiazdkę zosta-
ły zorganizowane dla jej córecz-
ki. Mówiła, że zawsze powtarza, 
że choroba nie jest karą, ale pró-
bą miłości i  odpowiedzialności. 
Wzruszona deklarowała, że każ-
da złotówka, jaką otrzyma, zosta-
nie przez Zosię solidnie wyćwi-
czona. Zosia – jakby na dowód 
wdzięczności – z pomocą mamy 
pod koniec tej wizyty powiedziała 
wierszyk „Zosia samosia”, czym 
rozbroiła wszystkich obecnych. 

Był jeden czek, 
będzie i drugi
Gdy w sobotę przed godz. 23. 

kończyła się transmisja na żywo 
ze studia ze studia Kanału Spor-
towego, Krystian Cipiński ogło-
sił, że na rehabilitację i  leczenie 
Zosi Biegańskiej udało się zebrać 

97.496,13 zł i  taką kwotę wpisał 
na symbolicznym, dużym czeku, 
który pokazał do kamery.

Nasz reporter miał okazję ob-
serwować jak przebiegały ostat-
nie internetowe aukcje, zakoń-
czone tego dnia o godz. 23 i  już 
wtedy było wiadomo, że uzbiera-
ło się ponad 100 tys. zł. Czy uda 
się pobić ubiegłoroczny rekord? 
Na pewno byłoby wspaniale. 
W ubiegłym roku dla Natanka 
Szwarockiego, wtedy 3-letniego 
chłopca, ubierano ok. 121 tys. zł. 

Krystian Cipiński powiedział 
nam, że dla Zosi wypisany zosta-
nie jeszcze jeden czek, który zo-
stanie wręczony rodzinie 16 stycz-
nia. 

Krótkie podsumowanie
– Sytuacja związana z  epide-

mią pchnęła nas w tym kierunku 
– powiedział nam, dwa dni po fi -
nale, Krystian Cipiński o formule 
on-line. Przyznał, że dzięki temu 
udało się poszerzyć grono osób, 
które uczestniczą w  Gwiazdach 
na Gwiazdkę, a  więc też grono 
darczyńców. Uważa, że przyszłe 
fi nały mogą być organizowane 
inaczej, hybrydowo – aby część li-
cytacji była internetowa, bo prze-
cież nie każdy w dniu fi nału bę-
dzie mógł przybyć do hali OSiR. 

Udało się też i nawiązać nowe 
kontakty i ma nadzieję, że za rok 
w turnieju udział wezmą: aktorzy 
Sebastian Fabijański i Antek Kró-
likowski, freestyler Krzysztof Go-
lonka czy piłkarz Radek Majew-
ski. �

Chwilę przez rozpoczęciem fi nału Gwiazd na Gwiazdkę w łowickim 
sztabie powstała wyjątkowa wystawa licytowanych gadżetów. 
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Natalia Prucnal, wolontariuszka, wręcza rodzinie symboliczny czek 
z Fundacji Banku PKO BP na 10.000 zł – która jest jednym ze sponsorów 
GnG. 
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Mama Zosi po 
wielokroć dziękowała 
za to, że Gwiazdy 
na Gwiazdkę zostały 
zorganizowane dla 
jej córeczki. Mówiła, 
że zawsze powtarza, 
że choroba nie jest 
karą, ale próbą miłości 
i odpowiedzialności. 
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REKLAMA

Skrzyżowanie A1 z A2 | Co dalej ws. popękanego wiaduktu? 

Tymczasowa 
organizacja ruchu  
będzie przedłużona 
Już ponad rok minął  
od momentu kiedy,  
po zaledwie kilku latach 
użytkowania, zostały 
wykryte pęknięcia  
na części konstrukcyjnej 
wiaduktu  
na skrzyżowaniu 
autostrad A1 i A2  
na węźle Łódź Północ – 
w ciągu autostrady A1. 

Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i  Autostrad postanowiła 
wówczas go zamknąć i zorganizo-
wać objazdy tzw. łącznicą. Obec-
nie kierowcy jadący z  północy 
na południe korzystają z łącznicy 
zjazdowej na Warszawę, a tuż za 
wiaduktem węzła wracają przez 
tymczasową przewiązkę na jezd-
nię główną w kierunku Katowic. 

Przeprowadzone zostały bada-
nia konstrukcji, które zakończo-
no pod koniec stycznia ubiegłego 
już roku. Eksperci przygotowa-
li raport z  tzw. prób obciążenio-
wych, ale sprawa nadal się nie za-
kończyła. 

Kilka dni temu natomiast łódz-
ki oddział GDDKiA ogłosił prze-
targ na „wprowadzenie i utrzyma-
nie tymczasowej organizacji ruchu 
w związku z awaryjnym zamknię-
ciem wiaduktu w ciągu autostrady 
A1 – węzeł Łódź Północ”. Termin 
realizacji zamówienia wynosi 13 
miesięcy od daty podpisania umo-
wy. 

Co to oznacza dla kierow-
ców korzystających z autostrady 
i  wiaduktu? – Zmiany nie będą 
duże: kierowcy będą nieco wcze-
śniej informowani o  utrudnie-
niach, a tak naprawdę chodzi o to, 
że kończy się umowa z  firmą, 
która zajmowała się do tej pory 
utrzymywaniem tymczasowej or-
ganizacji ruchu – powiedział nam 
Maciej Zalewski z  łódziego od-
działu Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad. 

Czy to oznacza, że ostateczne-
go rozstrzygnięcia co będzie da-
lej z wiaduktem, na którego gwa-
rancja wygasła z  końcem 2016 
roku, nie będzie jeszcze przez 
ponad rok? Na to pytanie, zda-
niem Zalewskiego nie da się te-
raz odpowiedzieć. Licząca ponad 
1.000 stron ekspertyza sporzą-
dzona przez naukowców po pró-
bach obciążeniowych na wia-
dukcie już dawno temu trafiła do 

GDDKiA i ciągle jest analizowa-
na. – Ze względu na fakt, że wia-
dukt ma nietypową, nowatorską 
konstrukcję, nie dała ona jedno-
znacznej odpowiedzi co do przy-
czyn uszkodzenia – wyjaśnia Za-
lewski. 

Co ciekawe umowa na utrzy-
mywanie tymczasowej orga-
nizacji ruchu, którą podpisze 
wykonawca wyłoniony w  prze-
targu zakłada, że „termin reali-
zacji usługi objętej umową może 
ulec skróceniu w  przypadku 
przywrócenia stałej organizacji 
ruchu”. Wówczas GDDKiA po-
wiadomi wykonawcę o  zakoń-
czeniu umowy, a płatność rozli-
czona zostanie proporcjonalnie 
do ilości dni w których wykony-
wana była usługa. 

Kiedy pojedziemy wiaduktem 
– nadal więc nie wiadomo. I nie 
wiadomo też, kiedy będzie wia-
domo.  mak

RZUT OKIEM | LEOPARDY NA AUTOSTRADZIE 

Transport czołgów Leopard na wojskowych, specjalistycznych lawetach przejechał 4 stycznia autostradą A2 
m.in. przez węzeł w Strykowie. Wśród kierowców wzbudził spore zainteresowanie. Zdjęcie z okolic Niesułkowa 
nadesłał nam czytelnik. Zmodernizowane czołgi trafiają na wyposażenie 1 Warszawskiej Brygady Pancernej  
im. Tadeusza Kościuszki w Wesołej. mak
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Od razu po stwierdzeniu pęknięć GDDKiA postanowiła wyłączyć 
wiadukt z ruchu. 
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Łowicz | Zaczął się najtrudniejszy czas

Na jaką pomoc mogą liczyć bezdomni?
Bezdomność jest zawsze 
obok nas. Nie zawsze 
widoczna na pierwszy rzut 
oka, ale jest. Jej przyczyn 
bywają dziesiątki, niemal 
zawsze jest doświadczeniem 
ekstremalnie trudnym. 
Ważne, by bezdomni  
nie byli pozostawieni  
samym sobie.

W dużych miastach bywa wie-
le organizacji im pomagającym. 
W Łowiczu jest to między inny-
mi Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, który mieści się przy ulicy 
Kaliskiej 6.

Najgorszym okresem dla bez-
domnych jest czas obecny, okres 
jesienno-zimowy, kiedy tempera-
tura na zewnątrz waha się w oko-
licach zera oraz spada poniżej. 
Dochodzą do tego opady desz-
czu oraz śniegu. Złe warunki at-

mosferyczne powodują wyziębie-
nie się organizmu, co w skrajnych 
przypadkach może doprowadzić 
do zgonu.

Dlatego też, zwłaszcza w tym 
okresie, władze MOPSu wycho-
dzą z prośbą do mieszkańców 
Łowicza o wsparcie osób bez-
domnych. Rzeczą najpotrzebniej-
szą jest oczywiście ciepła odzież 
– kurtki, swetry, ale również koce 
czy kołdry. Wszystkie te rze-
czy można osobiście dostarczyć  
do placówki, ale można również 
zadzwonić i poprosić o ich ode-
branie pod wskazanym adresem.

Z łowickim MOPS-em można 
się skontaktować pod numerem 
46/837-39-43 w godzinach 8.00-
16.00 bądź pod całodobowym nu-
merem 792-792-412.

Jeszcze ważniejszą formą po-
mocy bezdomnym są noclegow-
nie i jadłodajnie, które umożliwia-
ją im ogrzanie się, przespanie się 
w suchym miejscu, a także zała-

twienie najpotrzebniejszych po-
trzeb jak jedzenie czy umycie się.

Bezdomni z terenu Łowicza 
mogą skorzystać z noclegowni, 
która zlokalizowana jest przy uli-
cy Kaliskiej 6a. Dysponuje ona 
20 miejscami, ale dyrektor łowic-
kiego MOPS Urszula Markowicz 
informuje, że podczas zimowych 
mrozów miejsce znajdzie się dla 
każdego. Nie zawsze będzie ono 
może bardzo komfortowe i wy-
godne, ale nikomu nie zostanie 
odmówiona pomoc.

Według szacunków, liczba osób 
bez dachu nad głową na terenie 
Łowicza to około 60 osób. Są to 
głównie osoby, które przez brak 
pracy wpadły w nałogi (w tym 
alkoholizm). Tylko część z tych 
osób korzysta z oferowanej przez 
MOPS pomocy. Jednak nawet dla 
tych kilku osób warto prowadzić 
noclegownie i jadłodajnie oraz 
prowadzić zbiórki niepotrzebnej 
odzieży.  ksl
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Raport
Samorządy lokalne | Dla kogo i jak duża rządowa pomoc

Pomoc po uważaniu?
Gdy za kilka tygodni rozstrzygnięte zostanie, które wnioski na dofinansowanie  
z Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych złożone w trzecim naborze zostaną zaakceptowane, 
rozstrzygnie się też jak ostatecznie program zostanie oceniony przez samorządowców.

Na razie bowiem wielu samo-
rządowców uważa, że pieniądze 
w  drugim naborze były rozdzie-
lane według klucza partyjnego: 
samorządy, w których rządzi lub 
współrządzi PiS, były faworyzo-
wane. O ile bowiem w pierwszym 
naborze, latem, pieniądze roz-
dzielał algorytm i otrzymywali je 
wszyscy, o  tym w drugim wnio-
ski były oceniane indywidualnie.  
Tak też będzie w trzecim. Czy te-
raz znowu gminy „PSL-owskie” 
będą miały mniej szczęścia 
od „PiS-owskich”?

Poniżej przedstawiamy ile  
i  na co gminy pozyskały do  tej 
pory z  tego „antycovidowego” 
funduszu – i o co aplikują teraz.

Miasto Łowicz
Kasa Urzędu Miejskiego 

w  Łowiczu została wzbogaco-
na 24 września o 7 mln 920 tys. 
zł z Rządowego Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych. Pieniądze zo-
stały rozdysponowane na pokry-
cie realizowanych i  planowanych 
w  najbliższym czasie inwestycji. 
I tak w 2020 roku: 4 mln 385 tys. 
zł wydano na ostatnią płatność dla 
konsorcjum Trakt PRD z Kutna za 
realizację budowy nowego odcin-
ka ul. Bolimowskiej i dwóch rond 
na Zatorzu, na pokrycie wydat-
ków związanych z pracami na od-
cinku drogi dojazdowej od ronda 
w ul. 1 Maja do budowanego wia-
duktu nad przejazdem kolejowym 
w ul. 3 Maja oraz na nadzory in-
westorskie. 700 tys. zł przezna-
czono na pokrycie udziału mia-
sta w budowie ulic Młodzieżowej 
i Dziewiarskiej, biorąc pod uwa-
gę pozyskane na te prace wspar-
cie z innego rządowego programu  
– Funduszu Dróg Lokalnych.

Obie inwestycje okazały się 
więc dla miasta właściwie bez-
kosztowe, 805 tys. zł przeznaczo-
no na pokrycie w 2021 roku części 
kosztów budowy dróg dojazdo-
wych do wiaduktu nad ul. 3 Maja, 
a pozostałe 2 mln 29 tys. zł także 
w obecnym roku na budowę bu-
dynku KS Pelikan.

W ramach drugiego rozdania 
z RFIL ratusz nie uzyskał wspar-
cia, w  trzecim powtórzył więc 
wniosek o  dofinansowanie: re-
montu mostu na Bzurze w  ul. 
Mostowej wraz z  budową ron-
da w  miejscu skrzyżowania ulic 
Mostowej, Tkaczew i  Starorze-
cze oraz budową ścieżki rowero-
wej na wale pomiędzy ul. Mosto-
wą a Warszawską. Przypomnijmy, 
pierwsze wystąpienie zakończyło 
się niepowodzeniem. Kosztorys 
zadania opiewa na 9 mln zł. Drugi 
wniosek obejmuje budowę boiska 
ze  sztuczną nawierzchnią oraz 
bieżnią przy Szkole Podstawowej 
nr 7, kosztorys – 3 mln zł, trzeci 
rewitalizację dziedzińca łowickie-
go ratusza: wymianę nawierzchni 

ciągów pieszych, przebudowę zie-
leni, termomodernizację budyn-
ków B i  C oraz wymianę pieca 
centralnego ogrzewania (stary, na 
gaz ziemny, ma obecnie zbyt niską 
wydajność), kosztorys 3,5 mln zł.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i  Remontów w  rauszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam,  
że w odróżnieniu od wcześniejsze-
go naboru ratusz zwrócił się o do-
finansowanie inwestycji w wyso-
kości nie 90% wartości zadań, ale 
70%, licząc, że przy mniejszej puli 
środków przeznaczonej na pomoc 
w trzecim ich rozdziale łatwiej bę-
dzie je uzyskać. 

Powiat łowicki
Latem samorząd powiatu ło-

wickiego otrzymał 1,8 mln zł 
w  ramach I  etapu Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych. 
Pieniądze te nie zostały jeszcze 
wydane, choć znane jest ich prze-
znaczenie. 

1 mln zł będzie wkładem wła-
snym powiatu do budowy dwóch 
boisk wielofunkcyjnych, na któ-
re powiat pozyskał dotację 1 mln 
zł z programu Ministerstwa Spor-
tu „Sportowa Polska”. W  sumie 
2 mln zł powinno wystarczyć na 
dwa z  trzech planowanych boisk 
– w ZSP nr 1 przy ul. Podrzecz-
nej oraz ZSP nr 2 na Blichu. Trze-
cie boisko, ale nie z tego funduszu, 
powiat budować będzie przy I LO 
im. Józefa Chełmońskiego. 

800 tys zł z tego etapu przyzna-
wania rządowych pieniędzy prze-
znaczone będzie na zakup nowego 
aparatu RTG dla szpitala w Łowi-
czu. Jak nam powiedział wice-
starosta Piotr Malczyk, aparat ta-
kiej klasy, jaki ma być zakupiony, 
kosztuje około 1,2-1,3 mln zł. Po-
wiat wystąpił o dotację do Urzędu 
Wojewódzkiego w  Łodzi na ten 
aparat, licząc na przyznanie około 
400 tys. zł. Jeśli jednak nie udało-
by się jej pozyskać, Zarząd Powia-
tu będzie się starał zakupić aparat 
uruchamiając pieniądze ze swoje-
go budżetu. – Aparat rentgenow-
ski to podstawowe narzędzie dia-
gnostyczne, dlatego zależy nam, 
aby szpital miał dobry sprzęt – do-
daje wicestarosta. 

Jak pisaliśmy na początku 
grudnia, z II etapu programu po-
wiat łowicki otrzyma aż 7.960.270 
zł na inwestycje drogowe oraz ko-
lejne inwestycje w szpitalu. 

Dla szpitala zostanie zakupiony 
nowoczesny aparat USG – przy-
znana na niego dotacja wynosi 
386.100 zł oraz rezonans magne-
tyczny – dotacja 4.185.000. 

Z kolei 3.389.270 zł to dotacja 
na remont drogi powiatowej Rusz-

ki – Kompina – Nieborów, w cią-
gu której zaplanowano budowę 
nowego mostu na Bzurze (koszt 
samego mostu szacowany jest  
na około 10 mln zł), a także drogi 
Popów – Kompina.

Do tego samego konkursu po-
wiat łowicki składał jeszcze trzy 
wnioski, na które nie otrzymał 
funduszy. Dotyczyły one: remon-
tu zabytkowego budynku Staro-
stwa Powiatowego (m.in. wymia-
nę dachu) – ten wniosek opiewał 
na 1 mln 386 tys. zł, modernizacji 
kotłowni w Zespole Opieki Zdro-
wotnej w Łowiczu – wnioskowa-

na kwota to 1 mln 545 tys. zł oraz 
wymiany centralnego ogrzewania 
w ZSP nr 2 na Blichu – ten wnio-
sek opiewał na 1 mln 320 tys. zł. 

Do najnowszego konkur-
su powiat nie ponawiał tych sa-
mych wniosków. Zdecydowa-
no się złożyć trzy inne. Pierwszy 
przewiduje rozbudowę i  przebu-
dowę zabytkowych budynków 
przy ul. Świętojańskiej 1/3 oraz 
Świętojańskiej 5/7, w  których 
znajdują się przychodnie oraz 
biuro powiatowe Agencji Restruk-
turyzacji i  Modernizacji Rolnic-
twa – wnioskowana kwota wynosi  
1 mln 520 tys. zł. 

Drugi zakłada przebudowę 
drogi wewnętrznej w  Łowiczu, 
prowadzącej od  ul. Powstańców 
do  dwóch szkół podległych po-
wiatowi – Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego oraz 
Zespołu Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 3 im. Władysława Rey-
monta. Droga ta prowadzi rów-
nież do  bloków mieszkalnych. 
Wnioskowana kwota to 2,2 mln zł. 

Trzeci dotyczy szpitala – za-
kupu zestawów sprzętu i narzędzi 
potrzebnych do  przeprowadzania 
zabiegów w  zakresie ortopedii, 
chirurgii, gastroskopii i  urologii  
– wniosek opiewa na 500 tys. zł. 

Miasto Głowno 
Na samym początku Gmi-

na Miasta Głowno otrzymała  
z Funduszu Inwestycji Lokalnych 
wsparcie finansowe w wysoko-
ści 630.295 złotych na realiza-
cję dwóch inwestycji, czyli budo-
wę ul. Wyszyńskiego na odcinku  
od ul. Popiełuszki do ul. Skokow-
skiego oraz budowę ulic Wyzwo-
lenia i Andersa. Przebieg obu 
inwestycji na bieżąco relacjo-
nowaliśmy na łamach „Wieści  
z Głowna i Strykowa”. Obie zosta-
ły już zakończone.

W późniejszym czasie Głow-
no wnioskowało o 2.634.000 zło-

tych na realizację inwestycji po-
legającej na przebudowie Placu 
Reymonta wraz z budową miejsc 
postojowych, budowę ul. 11 Li-
stopada (na odcinku od ul. Żwirki  
do ul. Dworskiej) wraz z kana-
lizacją deszczową oraz budowę  
ul. Granicznej (również na odcin-
ku pomiędzy Żwirki a Dworską).

Ponadto, jako członek Związku 
Międzygminnego „Bzura”, mia-
sto złożyło wniosek na budowę 
Zakładu Zagospodarowania Od-
padów Komunalnych w Piaskach 
Bankowych (w wysokości pro-
porcjonalnej do wielkości gminy) 
na kwotę 8.194.820 złotych. Do-
dajmy, że inne gminy zrzeszone 
w ramach „Bzury” składały od-
powiednio swoje wnioski. Mimo 
starań, dofinansowania nie zostały 
przyznane.

– Było to dla nas zaskakujące, 
ponieważ z opinii przedstawicieli 
władz wynikało, że rząd przy roz-
dziale środków kierował się kry-
terium, którym miało być cało-

Budowa ul. Wyszyńskiego w Głownie to inwestycja, która już została zrealizowana. 
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Było to dla nas 
zaskakujące, 
ponieważ z opinii 
przedstawicieli  
władz wynikało,  
że rząd przy rozdziale 
środków kierował 
się kryterium, którym 
miało być całościowe 
rozwiązanie 
problemów,  
na które samorządy 
składały wnioski 
o dofinansowanie.

W odróżnieniu 
od wcześniejszego 
naboru, ratusz zwrócił 
się o dofinansowanie 
inwestycji 
w wysokości  
nie 90% wartości 
zadań ale 70%,  
licząc, że łatwiej 
będzie je uzyskać.

Skorodowany most nad Bzurą w Łowiczu. Na jego remont miasto chciało pozyskać pieniądze.  
Na razie bez efektu.
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ściowe rozwiązanie problemów,  
na które samorządy składały 
wnioski o dofinansowanie. Pro-
jekty Gminy Miasta Głowno speł-
niały całkowicie to kryterium: 
zarówno jeśli chodzi o komplek-
sowy remont dróg, jak i rozwią-
zanie problemu odpadów w gmi-
nach zrzeszonych w związku 
„Bzura”. Niestety, wnioski jed-
nych samorządów zostały zaak-
ceptowane w 100 procentach, inne 
nie otrzymały żadnego dofinanso-
wania – tłumaczy Rafał Jaśkow-
ski, kierownik Referatu Promocji 
i Komunikacji Społecznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie.

W naborze, którego termin 
upłynął 28 grudnia 2020, zło-
żono trzy wnioski: na budowę  
ul. Granicznej i Sportowej wraz 
z kanalizacją deszczową – kwo-
ta wniosku: 2.311.065 zł na bu-
dowę kanalizacji deszczowej  
w ul. Kolejowej i ul. Zakopiańskiej 
wraz z odtworzeniem nawierzchni 
i przebudową chodników – kwo-
ta wniosku: 2.022.096 zł, a tak-
że na budowę ul. 11 Listopada 
(na odcinku pomiędzy ul. Żwir-
ki a Dworską) wraz z kanaliza-
cją deszczową oraz przebudową 
Placu Reymonta wraz z budową 
miejsc postojowych. Kwota tego 
wniosku opiewa na 1.597.668 zło-
tych. 

Gmina Bielawy
500 tys. zł z  pierwszego eta-

pu Rządowego Programu Inwe-
stycji Lokalnych gmina Bielawy 
nie wykorzystała w 2020 roku. 
Pieniądze zostaną wykorzystane  
w tym roku, jako wkład własny  
do realizacji projektów, na jakie 
będą przyznane dotacje. 

W drugim etapie, podobnie jak 
większość gmin powiatu łowic-
kiego, z  wyjątkiem gminy Zdu-
ny, która się wyłamała, gmina 
Bielawy złożyła wniosek o dota-
cję na budowę Zakładu Zagospo-
darowania Opadów w  Piaskach 
Bankowych, w  ramach Związku 
Międzygminnego Bzura. W  tym 
przypadku wnioskowana kwota 
dla każdej z gmin obliczona zosta-
ła przez zarząd związku według 
udziałów (całość inwestycji osza-
cowano na 85 mln zł), na gminę 
Bielawy przypadło 3.090.687 zł. 

Dotacja ta nie została przyzna-
na. Podobnie jak żadna z dwóch 
innych, o jaką się starał samorząd. 
A były to: budowa 4-kilometrowej 
drogi w miejscowości Emilianów, 
która szacowana jest na około 2,5 
mln zł – gmina starała się o dota-
cję 70% oraz budowa zbiorników 
wyrównawczych na Stacji Uzdat-
niania Wody w Oszkowicach, za-
kup i  montaż urządzeń oczysz-

czalni ścieków w  Walewicach 
oraz przebudowę rozdzielczej 
sieci wodociągowej w Bielawach  
(na te same zadania skutecznie 
udało się pozyskać dotację w wy-
sokości ok. 480 tys. zł z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich)  
– tu wnioskowana kwota była rzę-
du 560 tys. zł. 

Jak nam powiedział wójt Syl-
wester Kubiński, w naborze prze-
prowadzonym w  grudniu gmina 
ponownie złożyła wnioski o  do-
tację na budowę drogi w Emilia-
nowie – która jest poza zasięgiem 
możliwości finansowych samo-
rządu oraz na inwestycję w SUW 
w Oszkowicach i w oczyszczalni 
ścieków przy blokach w Walewi-
cach, a także na przebudowę wo-
dociągu w Bielawach. 

Gmina Bolimów
W pierwszym rozdaniu środ-

ków z Rządowego Funduszu Ini-
cjatyw Lokalnych pozyskano 
w tej gminie 970 tys. zł. Środki te 
zostały przeznaczone na pokrycie 
wydatków trwającej rewitaliza-
cji centrum Bolimowa, obniżając 
tym samym udział gminy w zada-
niu, które obejmuje m.in. termo-
modernizację budynku Urzędu 
Gminy, modernizację Domu Lu-
dowego przy rynku i  przebudo-
wę ulic w centrum Bolimowa. In-
westycja będzie kosztować blisko 
6 mln zł i jest już dofinansowana 
kwotą 3,5 mln zł ze środków Unii 
Europejskiej.

W drugim rozdaniu gmina wy-
stąpiła o  wsparcie modernizacji 
odcinka blisko 2 km drogi w Jó-
zefowie na realizację oraz zada-
nia „Park kulturowy – Muzeum 
pamięci ofiar broni chemicznej 

oraz poległych i pokrzywdzonych 
Wielkiej Wojny”. Niestety wnio-
ski te nie zyskały wsparcia.

W trzecim rozdaniu gmina wy-
stąpiła o  wsparcie w  wysokości 
80% dla trzech inwestycji o łącz-
nej wartości 8,1 miliona złotych. 
Pierwszy z  wniosków, oceniony 
na 4,5 mln zł, dotyczy realizacji 
zadania złożonego w drugim na-
borze „Park kulturowy...”. Zada-
nie to obejmuje adaptację budyn-
ku gospodarczego za Urzędem 
Gminy na multimedialną ekspo-
zycję dotyczącą I Wojny Świato-
wej oraz centrum szkoleniowo-
-konferencyjne. W  tym samym 
zadaniu ujęto także budowę in-
stalacji plenerowej nawiązują-
cej do  I Wojny Światowej: sys-
tem okopów, ziemianek i transzei 
z  instalacją odwaniającą, oświe-
tleniową oraz multimedialnym 
przewodnikiem. Koszt tego pro-
jektu to 4,5 mln zł.

Drugim wnioskiem jest rozbu-
dowa Szkoły Podstawowej w Kę-
szycach o  salę gimnastyczną 
o wymiarach wewnętrznych 12,44 
m na 24,26 m i o wysokości 6,0 
m, wraz z szatniami, węzłem sani-
tarno-higienicznym i  salą dydak-
tyczną. Zadanie to obejmuje także 
budowę boiska wielofunkcyjnego 
do  piłki nożnej, siatkówki, piłki 
ręcznej i koszykówki. Planowany 
koszt to 2 mln zł.

Trzecią inwestycją jest po-
prawa jakości życia mieszkań-
ców oraz utworzenie bezpiecz-
nej strefy zamieszkania osiedla 
mieszkaniowego w  Bolimowie 
poprzez przebudowę ulic Polnej, 
Leśnej i Sportowej, o łącznej dłu-
gości 618,5 m, szerokości 5-5,5 
m, chodników – szerokości 2 m, 

wjazdów na posesję z kostki bru-
kowej. Koszt to 1,6 mln zł.

Gmina Chąśno
Z pierwszej transzy gmina Cha-

śno pozyskała 500 tys. zł i prze-
znaczyła tę kwotę na remont dro-
gi Niespusza-Wieś – Karsznice 
Małe. 

W drugim, bez powodzenia, 
starała się o pieniądze na budowę 
drogi w Chąśnie Drugim, a także, 
zgodnie z  ustaleniami Związku 
Międzygminnego „Bzura”, na in-
westycję w Piaskach Bankowych.

W bieżącym naborze gmi-
na złożyła wniosek o 800.000 zł  
na remont i  termomodernizację 
świetlicy wiejskiej w Goleńsku.

Gmina Dmosin 
Z pierwszej transzy Rządowego 

Funduszu Inwestycji Lokalnych 
gmina otrzymała 500 tysięcy zło-
tych i przeznaczyła je na remonty 
w strażnicach i świetlicach w Woli 
Cyrusowej, Dmosinie i Kołacinie. 
W kolejnej transzy Dmosin otrzy-
mał dofinansowanie w wysokości 
500 tysięcy złotych na adaptację 
istniejącego już budynku dla no-
wego oddziału przedszkolnego 
przy Szkole Podstawowej w Koła-
cinie. W ramach zadania zostanie 
m.in. wykonany remont elewacji 
i remont wnętrz. Roboty związa-
ne z dostosowaniem pomiesz-
czeń pod potrzeby oddziału przed-
szkolnego już się rozpoczęły,  
o czym pisaliśmy na łamach Wie-
ści z Głowna i Strykowa.

Ponadto do kolejnego naboru 
gmina zamierza złożyć wniosek  
o dofinansowanie przebudowy 
ponad 2 kilometrowej długości 
odcinka drogi Dmosin – Borki. 

Gmina Domaniewice 
Z pierwszej transzy Rządowe-

go Funduszu Inwestycji Lokal-
nych gmina otrzymała 582 tysiące 
złotych i  za te pieniądze moder-
nizowana oraz rozbudowywa-
na jest świetlica w  Sapach. Ro-
boty w tym roku nie skończą się, 
mimo że firma budowlana Tom-
-Bud Tomasza Mroczkowskie-
go z Domaniewic już przystąpiła 
do prac. Inwestycja ma kosztować 
gminę Domaniewice łącznie oko-
ło 980 tysięcy złotych. Udział wła-
sny gminy zapisany został w  te-
gorocznym budżecie (na 2021 
rok). Roboty mogły rozpocząć 
się w  listopadzie tego roku, po-
nieważ część robót można będzie 
wykonywać wewnątrz budynku. 
Termin zakończenia określono  
na kwiecień roku przyszłego. 

W kolejnej, drugiej tran-
szy, gmina Domaniewice zło-
żyła wniosek o  dofinansowanie 
rozbudowy Szkoły Podstawo-
wej w Skaratkach o salę gimna-
styczną. Wniosek gminy jednak 
nie znalazł się na liście inwe-
stycji wspomaganych rządowy-
mi pieniędzmi z  RFIL. Samo-
rząd jednak nie odpuszcza i  po 
raz kolejny złożył ten sam wnio-
sek do trzeciej transzy pieniędzy.  
– W szkole w Skaratkach jest coś 
w rodzaju „świetlico-sali” na pię-
trze. Przydałaby się sala z praw-
dziwego zdarzenia, może nie peł-
nowymiarowa czy jakaś duża, ale 
po prostu sala gimnastyczna – po-
wiedział nam wójt Paweł Kwiat-
kowski. 

Z szacunków wynika, że koszt 
wybudowania w  Skaratkach ta-

kiej sali powinien wynieść około 
3 mln złotych. – Będziemy rów-
nież szukać innych form dofinan-
sowania budowy sali, na przykład 
z  pieniędzy ministerstwa sportu  
– zapowiada wójt Kwiatkowski. 
Inwestycja mogłaby zostać wyko-
nana w latach 2021-2023. 

Gmina Kiernozia
Samorząd ten nie wykorzystał 

jeszcze kwoty 500 tys. zł z I eta-
pu rządowego programu. Radni 
zdecydowali, że pieniądze będą 
przeznaczone na zadanie pod na-
zwą „Rozbudowa i przebudowa 
budynku Przedszkola Samorzą-
dowego w Kiernozi, z budową 
wewnętrznej instalacji gazowej 
i instalacją zbiornikową na gaz 
płynny”. 

Inwestycja ta rozpoczęła się 
w 2020 rok, jednak z różnych po-
wodów, również pandemii, nie 
jest tak zaawansowana jak plano-
wano. Do końca 2020 roku gmi-
na zapłaciła wykonawcy 230 tys. 
zł, jakie miała z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 
Pół miliona zostanie wykorzysta-
ne w tym roku. 

W drugim etapie gmina skła-
dała dwa wnioski: na inwestycję 
w ramach ZM Bzura w Piaskach 
Bankowych – na Kiernozię przy-
padło, według udziałów w związ-
ku, 1.953.662,73 zł, drugi na roz-
budowę przedszkola – 2 mln zł. 
Jak już wcześniej pisaliśmy, nie 
udało się tych dotacji pozyskać. 

Do trzeciego etapu zostały 
złożone również dwa wnioski:  
na rozbudowę przedszkola  
– 1,8 mln zł oraz na przedmo-
wę i termomodernizację budyn-
ku po gimnazjum z przeznacze-
niem na nową siedzibę Gminnego 
Ośrodka Kultury, który od wielu 
lat mieści się w piwnicach Urzę-
du Gminy – 1,2 mln zł – i jest to 
szacowany całkowity koszt tego 
przedsięwzięcia. 

Gmina Kocierzew 
Południowy 
500 tys. zł z pierwszego etapu 

Rządowego Programu Inwesty-
cji Lokalnych gmina Kocierzew 
Płd. podzieliła na cztery inwesty-
cje. Wójt Agnieszka Wojda po-
wiedziała nam, że zadania zosta-
ły zaplanowane do  realizacji już 
wcześniej, jednak dzięki otrzyma-
nemu dofinansowaniu poprawiła 
się kondycja finansowa gminy. 

Z udziałem środków z  RFIL 
został wykonany odwiert stud-
ni awaryjnej w  Kocierzewie Po-
łudniowym. Zadanie kosztowało 
90.304 zł, zaś z Funduszu pocho-
dziło 89.554 zł.   →

Pieniądze z pierwszego rozdania RFIL w Bolimowie przeznaczono m.in. na termomodernizację budynku 
Urzędu Gminy i ośrodka kultury.

W drugiej transzy 
gmina Domaniewice 
złożyła wniosek 
o dofinansowanie 
rozbudowy  
Szkoły Podstawowej 
w Skaratkach  
o salę gimnastyczną. 
Wniosek nie znalazł 
się na liście 
inwestycji. Samorząd 
jednak nie odpuszcza  
i po raz kolejny  
złożył ten sam 
wniosek do trzeciej 
transzy.

Instalacja fotowoltaiczna została wykonana na budynku szkoły w Kocierzewie Płd., a także dwóch innych 
szkołach i Urzędzie Gminy. 

Gdyby nie dofinansowanie w ramach funduszu, na modernizację drogi i skrzyżowania w Wyskokach trzeba 
by jeszcze poczekać, a jej stan był coraz gorszy.
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Drugą inwestycją była moder-
nizacja drogi gminnej w Lenarto-
wie, której łączny koszt to 145.364 
zł, zaś z Funduszu udało się po-
kryć 57.590 zł. 

Kolejną inwestycją było wyko-
nanie instalacji fotowoltaicznej na 
trzech szkołach i Urzędzie Gminy. 
Inwestycja kosztowała aż 464.479 
zł, jednak WFOŚiGW dofinan-
sował ją kwotą 354.658 zł, zaś 
z RPIL pochodziło 102.933 zł. 

Czwartą inwestycją była bu-
dowa szatni przy boisku sporto-
wym w Boczkach Chełmońskich. 
W 2020 roku wydatkowano na nią 
206.637 zł, z czego 60.000 zł sta-
nowi dofinansowanie z  UM, zaś 
146.137 zł pochodziło z  rządo-
wego funduszu. Po zakończeniu 
roku, gminie pozostało do wyda-
nia w  ramach Funduszu jeszcze 
76.058 zł, które zamierza przezna-
czyć na dalszy ciąg wspomnianej 
inwestycji w Boczkach Chełmoń-
skich w 2021 roku. 

W drugim etapie, podobnie jak 
większość gmin powiatu łowic-
kiego, gmina Kocierzew Płd. zło-
żyła wniosek o dotację na budowę 
Zakładu Zagospodarowania Opa-
dów Komunalnych w  Piaskach 
Bankowych, czyli inwestycję, któ-
rej od wielu lat nie udaje się zreali-
zować Związkowi Międzygmin-
nemu Bzura. 

Wnioskowana kwota w  przy-
padku gminy Kocierzew Płd. wy-
nosiła 2.440.046 zł. Dotacja ta nie 
została przyznana. 

Podobnie jak kolejna, o  którą 
starała się gmina. Chodzi o  bu-
dowę sieci wodociągowej na od-
cinku od Lenartowa do Gągolina 
Zachodniego, w  przypadku któ-
rej wnioskowano o kwotę 596.530 
zł. Jak powiedziała nam wójt 
Agnieszka Wojda, wniosek na 
tę inwestycję został powtórzony 
w ramach nowego naboru, który 
nie został jeszcze rozstrzygnięty.

Wnioskowano także o  dwie 
inne inwestycje, którymi są prze-
budowa klatki schodowej wraz 
z  utworzeniem drogi przeciw-
pożarowej w  Szkole Podstawo-

wej w  Gągolinie Płd. (wartość: 
655.000 zł) oraz modernizacja 
boiska przy Szkole Podstawo-
wej w Kocierzewie Płd. (wartość: 
1.068.427 zł).

Gmina Głowno
Latem ubiegłego roku gmi-

na Głowno otrzymała wsparcie 
w wysokości 625.898 złotych.  
Z tych środków jeszcze w tym sa-
mym roku zakupiono grunty na 
terenie Popowa Głowieńskiego.  
Z kolei na rok bieżący zaplanowa-
no budowę odcinka sieci wodo-
ciągowej w Ziewanicach oraz sie-
ci łączącej miejscowości Dąbrowa  
i Mięsośnia, a także budowę 
oświetlenia ulicznego w Ziewa-
nicach, Bronisławowie, Popowie 
Głowieńskim i w Kamieniu.

W ramach kolejnego naboru 
gmina złożyła wniosek na budo-
wę obiektu sportowego w Popo-
wie Głowieńskim, opiewający na 
kwotę 2.000.000 złotych. Dofi-
nansowanie na ten cel nie zosta-
ło przyznane. W ramach naboru 
trwającego do 28 grudnia ubiegłe-
go roku gmina ponownie starała 
się o środki na ten cel. Tym razem 
wnioskowała o 2.500.000 złotych.

Obecnie gmina rozważa rów-
nież starania o środki na remont 
drogi w jednej z miejscowości,  
w której funkcjonowały zlikwi-
dowane państwowe przedsiębior-
stwa gospodarki rolnej. Trwają 
szczegółowe rozmowy w tej spra-
wie. Nabór takich wniosków za-
kończy się 12 lutego br. 

Gmina Łowicz
W pierwszej transzy gmina 

Łowicz otrzymała 1.272.464 zł.  
Kwota ta została wprowadzo-
na do  budżetu gminy na sesji 
we wrześniu i podzielona na różne 
inwestycje, m.in. w  zakresie go-
spodarki ciekowej i ochrony wód – 
zwiększenie nakładów z 6,54 mln  
na 7,15 mln zł (w tym na budowę 
sieci kanalizacyjnej w  południo-
wo-wschodniej części gminy),  
a także zwiększenie o 200 tys. zł  
nakładów na drogi gminne.

W rozstrzygniętym w  grud-
niu naborze gmina Łowicz uzy-
skała – o  czym pisaliśmy przed 
tygodniem – przeszło 805 tys. zł  
na kompleksową termomoderni-
zację budynku Warsztatów Tera-
pii Zajęciowej w Parmie. Tak jak 
inne gminy, nie uzyskała nato-
miast pieniędzy na budowę zakła-
du w Piaskach Bankowych.

W obecnym naborze gmi-
na złożyła dwa wnioski o łącznie 
1,7 mln zł – 1,2 mln na budowę 
kanalizacji w  Niedźwiadzie, zaś 
500 tys. zł na utworzenie boisk 
wielofunkcyjnych przy szkołach 
w Zielkowicach i Dąbkowicach.

Gmina Łyszkowice
W pierwszym rozdaniu gmina 

Łyszkowice otrzymała 691.569 zł 
i przeznaczyła je bądź zamierza 
przeznaczyć w tym roku (bo prze-
niesienie na kolejny rok jest w tym 
programie możliwe) na różne za-
dania inwestycyjne, w tym na zre-
alizowane już przebudowy dróg 
gminnych (nie było to jedyne źró-
dło dofinansowania na nie).

W drugim naborze gmina nie 
otrzymała dofinansowań na bu-
dynek opieki zdrowotnej – wnio-
skowano o 2,5 mln zł, a także na 
wspólny z innymi samorządami 
zakład w Piaskach Bankowych. 

W trzecim rozdaniu, ponow-
nie ubiega się o 2,5 mln zł na bu-
dynek opieki zdrowotnej, a także 
o dodatkowy milion złotych na 
budowę kanalizacji we Wrzecz-
ku (jest już na to przyznane  
1,14 mln zł z PROW, ale wartość 
inwestycji to ok. 2,2 mln zł).

Gmina Nieborów
W pierwszym rozdaniu z Rzą-

dowego Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych gmina Nieborów pozy-
skała 915 tys. zł. 

Jak powiedział nam wójt Jaro-
sław Papuga, pieniądze te zostaną 
wykorzystane na pokrycie w 2021 
roku części wydatków związa-
nych z  remontem 2.288 m drogi 
Nieborów (zaczyna się przy szko-
le) – Sypień. Całkowity koszt in-

westycji zaplanowany jest na ok. 
1,5 mln zł.

W drugim rozdaniu z  RFIL 
gmina Nieborów nie otrzymała 
wsparcia. Występowała o 50% do-
finansowanie budowy dwóch od-
cinków ścieżek rowerowych:

– Nieborów Zygmuntów – Dro-
ga Krajowa nr 70, który ma połą-
czyć już wybudowany pierwszy 
odcinek ścieżki rowerowej wzdłuż 
ul. Lipowej od skrzyżowania z ul. 
Heleny Radziwiłłowej (dawna 
DK70) do  przystanku autobuso-
wego Nieborów Zygmuntów.

Wzdłuż ul. Lipowej od  skrzy-
żowania z ulicami Spacerową i Ja-
nusza Radziwiłła (droga na Piaski) 
w kierunku na Bolimów do skrzy-
żowania z ul. Schodnią i Wspólną. 
Koszt – 2,1 mln zł.

Gmina, podobnie jak inne sa-
morządy powiatu łowickiego, wy-
stąpiła także o dofinansowanie bu-
dowy Zakładu Zagospodarowania 
Odpadów Komunalnych w  Pia-
skach Bankowych. Wniosek opie-
wał na 5.4 mln zł.

Do trzeciego rozdania gmi-
na złożyła natomiast trzy wnio-
ski o  50% wsparcie inwestycji. 
Powtórzyła wniosek na budowę 
ścieżek rowerowych, na które nie 
otrzymała dofinansowania w dru-
gim naborze oraz dodała dwa 
nowe wnioski na inwestycje zwią-
zane z budową infrastruktury od-
bioru i zagospodarowania ścieków 
komunalnych. 

Pierwszy wniosek dotyczy 
budowy oczyszczalni ścieków  
na działce zakupionej w tym roku 
w  Dzierzgówku Filipówce oraz 
budowy pierwszego zbiorcze-
go odcinka kolektora sanitarne-
go w kierunku Bełchowa Osiedla, 
w  ulicach: Chopina, Piaskowej 
i Rucianej. Koszt – 4,92 mln zł.

Drugi jest podobny, ale doty-
czy osiedla w Mysłakowie w są-
siedztwie Drogi Krajowej nr 70 
i  stawów hodowlanych. Inwesty-
cja, której kosztorys opiewa na  
3 mln 476 tys. zł, obejmuje bu-
dowę oczyszczalni ścieków w są-
siedztwie mostu i  rzeki Skier-

niewki oraz kolektor sanitarny 
w kierunku osiedla oraz jego ska-
nalizowanie.

Miasto i Gmina Sanniki 
Z pierwszej puli samorząd 

otrzymał dofinansowanie 742.642 
zł, które zostało przeznaczone  
na modernizację drogi w Nowym 
Barciku. 

W ramach drugiej puli we 
wrześniu 2020 roku złożono dwa 
wnioski: na rozbudowę budyn-
ku Stacji Uzdatniania Wody w 
Sannikach – szacowany koszt tej 
inwestycji to 1.270.968 zł oraz 
rozbudowę SUW w Lubikowie – 
szacowany koszt to 2.611.002 zł. 

Miasto i gmina Sanniki nie zna-
lazło się na liście zadań objętych 
dofinansowaniem, dlatego w na-
borze prowadzonym w grudniu 
ponowione zostały te same zada-
nia. Nie zmieniły się tylko kwoty, 
o jakie stara się samorząd. 

Gmina Stryków 
W pierwszym rozdaniu gmina 

Stryków ubiegała się o dofinan-
sowanie na budowę kanalizacji 
w ul. Ogrodniczej w Bratoszewi-
cach, budowę wodociągu w miej-
scowości Kiełmina, budowę Stacji 
Uzdatniania Wody w Warszewi-
cach oraz budowę instalacji prze-
twarzania odpadów komunalnych 
w Piaskach Bankowych. Wnio-
ski nie zyskały aprobaty Prezesa 
Rady Ministrów.

W drugim naborze gmina po-
nownie ubiega się o dofinansowa-
nie na: budowę kanalizacji w ul. 
Ogrodniczej w Bratoszewicach 
oraz budowę Stacji Uzdatniania 
Wody w Warszewicach. Czekamy 
na wyniki naboru.

W trzecim naborze gmina Stry-
ków ubiega się o dofinansowa-
nie na: budowę kanalizacji w ul. 
Ogrodniczej w Bratoszewicach i 
budowę dróg w obrębie ul. Zato-
rze w Bratoszewicach.

Ponadto w roku 2020 gmi-
na Stryków otrzymała 2.501.625 
zł w ramach środków z funduszu 
przeciwdziałania Covid-19 dla 
gmin i powiatów. Część tej kwoty, 
501.625 zł, została wykorzystana 
na przebudowę drogi gminnej w 
miejscowości Wyskoki oraz budo-
wę kanalizacji sanitarnej w Swę-
dowie. Pozostała kwota zostanie 
rozdysponowana w roku 2021. 

Powiat zgierski
Ponadto, jeśli chodzi o inwe-

stycje na „naszym terenie”, wy-
konywane przez powiat zgierski, 
to zaplanowany został remont 
mostu nad Mrożycą w ciągu dro-

gi powiatowej w Niesułkowie,  
w gminie Stryków. Powiat wnio-
skował o 847.630, ale przyznane 
zostało dofinansowanie w wyso-
kości 600 tys. zł. Wykonana ma 
tam zostać m.in. naprawa ustroju 
nośnego i podpór, nowa izolacja i 
nawierzchnia oraz chodniki z ba-
lustradami, a także będą wymie-
nione płyty przejściowe oraz na-
wierzchnia jezdni na dojeździe w 
bezpośrednim sąsiedztwie mostu.

Gmina Zduny 
Samorząd nie wykorzystał jesz-

cze 500 tys. zł pozyskanych I eta-
pu w ramach Rządowego Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych. Wójt 
Krzysztof Skowroński deklaruje, 
że na pewno zostaną one wydat-
kowane na inwestycje bliskie lu-
dziom, tj. budowa dróg gminnych, 
kanalizacji lub wodociągów.

W II etapie, jak pisaliśmy już 
na łamach NŁ, gmina Zduny ma 
przyznane dotacje na remont dróg 
w Rząśnie i Bąkowie Górnym  
– 480.000 zł, budowę wielofunk-
cyjnego boiska przy Szkole Pod-
stawowej w Bąkowie Górnym  
– 495.221,44 zł (na ten cel gmi-
na pozyskała również 310.900 tys. 
zł z Ministerstwa Sportu), dalszą 
rozbudowę sieci kanalizacji sani-
tarnej w miejscowościach Nowe 
Zduny i Maurzyce, a także bu-
dowę sieci wodociągowej w No-
wych Zdunach i rozbudowę Sta-
cji Uzdatniania Wody w Retkach 
– 600.000 zł oraz termomoderni-
zację Szkoły Podstawowej w No-
wych Zdunach i Szkoły Podstawo-
wej w Bąkowie Górnym – 1 mln zł  
(pieniądze przeznaczone zostaną 
m.in. na wymianę kotłów grzew-
czych węglowych na nowoczesne 
kotły gazowe oraz docieplenie sali 
gimnastycznej).

Poza tymi wnioskami, skła-
dane były jeszcze dwa, które nie 
zostały zaakceptowane: na za-
kup autobusu eklektycznego wraz 
ze stacją ładowania – opiewał on 
na 1.082.000 zł oraz remont na-
wierzchni na drogach w Retkach  
i Strugienicach – 980.000 zł.

W III etapie gmina złoży-
ła trzy wnioski: ponownie na za-
kup autobusu eklektycznego wraz 
ze stacją ładowania – ale tym ra-
zem wpisano wnioskowaną kwo-
tę 682.000 zł, remont nawierzch-
ni na drogach w obrębie wsi Retki 
oraz Strugienice wraz z budową 
sieci wodociągowej – tu również 
zmniejszono wnioskowaną kwotę 
do 650.000 zł oraz na moderniza-
cję budynku przedszkola w Złako-
wie Borowym – 400.000 zł. 

aa, aw, ksl, mak, mwk, tb, tmWyremontowana droga gminna w Czatolinie (gmina Łyszkowice).
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Wyremontowana w 2020 roku ulica Sportowa w Łyszkowicach.

Rozbudowa przedszkola w Kiernozi rozpoczęła się w 2020 roku. Pieniądze z I etapu funduszu zostaną jednak 
wykorzystane w 2021 roku. 

FO
T.

 P
R

ZE
D

S
ZK

O
LE

 W
 K

IE
R

N
O

ZI
 /

 M
A

R
ZE

N
A

 B
O

G
U

C
K

A

O pieniądze na budowę zakładu zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych starały się,  
w porozumieniu ze sobą, liczne gminy. Bez skutku.
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Gmina Bielawy | Radni poznawali projekt budżetu na 2021 rok

Na razie inwestycje 
wyglądają skromnie
Rada Gminy Bielawy nie przyjmowała 
jeszcze budżetu na 2021 rok. 
Na sesji 30 grudnia skarbnik Dorota Kubiak 
zapoznała ich z projektem, który może ulec 
zmianie, zanim radni będą nad nim głosować. 
Wywiązała się dyskusja, 
m.in. na temat wydatków na oświatę oraz 
planów inwestycyjnych – które są skromne. 

Po stronie dochodów jest on 
planowany na 25.350.429 zł, 
z  czego dochody własne gminy 
stanowić będą około 8,3 mln zł. 
Tu warto podać kilka większych 
pozycji, które się na niego składa-
ją: 1,1 mln zł to podatek rolny, na 
podobnym poziomie planowany 
jest podatek od nieruchomości, 
a na 3,1 mln zł udział samorządu 
w podatku dochodowym od osób 
fi zycznych), nieco ponad 1,1 mln 
zł to planowane wpływy z opłat 
za zagospodarowanie odpadów, 
700 tys. zł to wpływy z opłat za 
wodę. 

 Subwencje z budżetu państwa 
są planowane na 9.123.209 zł, do-

tacje na realizację zadań z zakre-
su administracji rządowej oraz in-
nych zleconych gminie ustawami 
– 7.038.962 zł. 

Wydatki mają wynieść 
25.350.429 zł, z  czego prze-
znaczone na oświatę i  eduka-
cyjną opiekę wychowawczą 
– 9.441.465,27 zł. Wydatki mająt-
kowe planowane są w wysokości 
804.183,05 zł. 

W budżecie ma zostać utwo-
rzona rezerwa ogólna 50 tys. zł 
oraz celowa na zadania zarządza-
nia kryzysowego – 72 tys. zł. 

Sytuacja 
fi nansowa gminy 
Zadłużenie na koniec 2021 roku 

planowane jest na 3.535.672,67 
zł z  tytułu: Przewidywana kwo-
ta zadłużenia na dzień 1 stycznia 
2021 r. z  tytułu pożyczek i  kre-
dytów wynosi 3.535.672,67 zł. 

Na kwotę zadłużenia składają 
się: kredyty w Banku Spółdziel-
czym Ziemi Łowickiej w Łowi-
czu zaciągnięte na spłatę zacią-
gniętych zobowiązań – kredyt 
z 2017 roku w wysokości 391.274 
zł i kredyt na inwestycje z 2018 
roku – 3.001.074 zł oraz pożycz-
ka w  WFOŚiGW w  Łodzi – 
143.324,67 zł.

Na planowane spłaty potrzeb-
ne będzie 506.092 zł, z czego na 
kredyty w BSZŁ 60.196 zł oraz 
424.928 zł, na pożyczkę z WFO-
ŚiGW – 20.968 zł. Zabezpieczo-
no również 241.926 zł na obsługę 
długu publicznego.

Jakie inwestycje
Największą planowaną inwe-

stycją jest przebudowa powiato-

wej drogi Sobota – Leśniczów-
ka we współpracy z  powiatem 
łowickim, na ten cel planuje się 
przeznaczyć 300 tys. zł. Na in-
westycje na drogach gminnych 
zapisano niewielkie kwoty: 20 
tys. zł na przebudowę drogi 
gminnej w  miejscowości Emi-
lianów oraz 50 tys. zł na wyko-
nanie dokumentacji technicznej 
na drogi gminne w  Waliszewie 
Starym, Bielawach, Bogumi-
nie, Bielawskiej Wsi oraz Sobota 
– Zakrzew. 

W tym dziale znalazły się też 
wydatki na budowę chodnika 
w Bielawach – niespełna 15 tys. 
zł oraz w Trabach – 14,5 tys. zł, 
utwardzenie placu przed Domem 
Ludowym w Sobocie – 14 tys. zł 
i  zakup przez sołectwo Walewi-
ce kosiarki do wykaszania przy-
drożnych rowów – 15 tysięcy zło-
tych. 

Na budowę zbiorników wy-
równawczych na Stacji Uzdatnia-
nia Wody w Oszkowicach zapi-
sano 200 tys. zł. 

Radni pytali 
o drogi i most
Jarosław Pałka rozpoczął dys-

kusję tematem wydatków na 
oświatę – gmina ma dołożyć 4,4 
mln zł ponad subwencję oświato-
wą i jest to o 900 tys. zł więcej niż 

w 2020 roku. Dodał, że cieszy go 
powstający w Bielawach żłobek, 
ale to będzie kolejna instytucja 
oświatowa, która będzie genero-
wać koszty. 

Uznał, że skoro utrzymanie 
trzech szkół w  gminie kosztu-
je 5,8 mln zł, a Starego Walisze-
wa około 1,1 mln zł, to sugeruje 
szkoły w Sobocie i Oszkowicach 
powinny być prowadzone przez 
stowarzyszenie, ponieważ wi-
dać po przykładzie Waliszewa, 
że utrzymanie tej placówki jest 
o  połowę tańsze niż placówek 
prowadzonych przez gminę. 

Krzysztof Racewicz w sprawie 
oświaty mówił, że od lat wyraża 
obawę, że jeśli gmina nic w  tej 
sprawie nie zrobi, będzie to dro-
go kosztować i na nic poza utrzy-
maniem oświaty nie będzie pie-
niędzy. Pytał o  remont mostu 
w Przezwiskach, który nie został 
ujęty w  prowizorium – ale jest 
planowany. Padła odpowiedź, że 
będzie w budżecie, który ma być 
przyjmowany w  styczniu, zosta-
nie ujęty. 

Adam Krysicki zwrócił uwa-
gę, że z około 800 tysięcy zło-
tych na inwestycje, to 300 tysięcy 
złotych przeznaczone będą na re-
mont drogi powiatowej, a 200 ty-
sięcy na zbiorniki w Stacji Uzdat-
niania Wody, pozostałe drobne 
wydatki planowane w  ramach 
funduszy sołeckich.

Sugerował, aby w  budżecie 
znalazły się inwestycje drogo-
we, choćby na kredyt, zwłaszcza 
że ostatnio ich ceny były niskie, 
około 40 zł za 1 m2 kosztowa-
ła droga w  Waliszewie, realizo-
wana w 2020 roku, a pod koniec 
minionej kadencji droga w Woli 
Gosławskiej kosztowała 85 zł za 
1 m2. – Nie tylko nie idziemy do 
przodu, ale się cofamy. Mówił 
też o konieczności inwestowania 

w odpowiednią ilość oraz dobrą 
jakość wody. 

„Nie wyobrażam sobie, 
abyśmy nie pobudowali 
żadnej drogi”
Wójt Sylwester Kubiński w od-

powiedzi podkreślił, że nie do-
puszcza myśli, aby nie wybudo-
wać żadnej z dróg w 2021 roku. 
Ale na tym etapie wiedzy, gdy 
nie wiadomo, czy uda się pozy-
skać dotację na przykład z  Fun-
duszu Dróg Samorządowych, nie 
uwzględniono tego. On również 
uważa, że trzeba skorzystać z niż-
szych ostatnio cen. 

Rada Gminy Bielawy przyjęła 
już wcześniej listę dróg do realiza-
cji i dwie kolejne powinny zostaw 
wykonane w tym roku. 

W sprawie wody wyjaśnił, że 
gmina konsekwentnie najpierw 
chce zapewnić odpowiednią ilość 
wody, potem skupi swoje działa-
nia na poprawie jej jakości. Ten te-
mat wywołał pewne emocje, jed-
nak kilkakrotnie podkreślał, że nie 
można powiedzieć, że gmina nic 
nie robi, bo działania cały czas są 
prowadzone. �

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

W sprawie wody wójt 
wyjaśnił, że gmina 
konsekwentnie 
najpierw 
chce zapewnić 
odpowiednią ilość 
wody, potem skupi 
swoje działania 
na poprawie 
jej jakości. 

Największą 
planowaną inwestycją 
jest przebudowa 
powiatowej drogi 
Sobota – Leśniczówka 
we współpracy 
z powiatem łowickim.
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Łowicz | Zakład karny: więźniom jest trudniej

Widzenia tylko na Skype
Co najmniej do 2 lutego osadzeni w Zakładzie 
Karnym w Łowiczu oraz ich bliscy na wolności 
będą musieli czekać na możliwość widzenia. 
Do tego czasu pozostają im spotkania przez 
komunikator internetowy.

Stan ten trwa już bardzo dłu-
go. Widzenia pierwszy raz zo-
stały wstrzymane 19 marca. Od 
tego czasu było możliwe tyl-
ko przez pewien czas – w okre-
sie od początku sierpnia do koń-
ca października, z zachowaniem 
ścisłego reżimu sanitarnego 
(z udziałem tylko jednej osoby bli-
skiej, przez osłonę z pleksy i przy 

użyciu słuchawek telefonicznych). 
Od 1 listopada widzenia znów zo-
stały wstrzymane całkowicie.

Decyzje o wstrzymaniu wi-
dzeń formalnie wydaje dyrektor 
jednostki mjr Robert Fijałkowski, 
ale wynikają one bezpośrednio 
z rozporządzenia Ministra Zdro-
wia z 20 marca, i mają umocowa-
nie ustawowe w art. 247. Kodeksu 
Karnego Wykonawczego. Kiedy 
więc piszemy tu o interesującym 
nas więzieniu w Łowiczu, mu-
simy pamiętać, że podobnie jest 
z jednostkami penitencjarnymi 
w całej Polsce. 

Było w tej sprawie kilka pety-
cji do dyrektora generalnego SW 
gen. Jacka Kitlińskiego, interwe-
niował nawet rzecznik praw oby-
watelskich Adam Bodnar, ale 
Służba Więzienna podtrzymu-
je, że całkowity brak widzeń jest 
mniejszym złem, niż ryzyko prze-

dostania się wirusa do więzień 
i aresztów. Warto dodać, że za 
każdym razem taka decyzja dy-
rektora jest opiniowana przez sę-
dziego penitencjarnego, który 
sprawuje nadzór nad działalno-
ścią danej jednostki penitencjar-
nej. Rzecznik prasowy łowickiej 

jednostki por. Robert Stępniew-
ski uważa, że brak widzeń nie jest 
najgorszym, co mogłoby spotkać 
jednostkę w pandemii. – Trzeba 
brać pod uwagę, że więzienie jest 
wyjątkowo specyfi czną instytucją 
i w przypadku ogniska zachoro-
wania w takim miejscu to wiąże 
się z działaniami, które do tej pory 
nie były wprowadzane w życie – 
mówi por. Stępniewski. – Nawet
 w przypadku DPS-u, pensjona-
riuszy placówki można rozwieźć 
do innych placówek lub szpitali. 
Ognisko choroby w każdej jedno-
stce penitencjarnej, wiązałoby się 
z koniecznością zatrzymania ca-
łej kadry w murach jednostki na 
kilka/kilkanaście dni albo tygodni 
bez możliwości opuszczenia jej. 

Rzecznik podkreśla, że były 
prób przywracania widzeń, gdy 
tylko pojawiła się taka okolicz-
ność i sposobność, wynikająca 
z mniejszej fali zachorowań. Przy-
stosowanie sali widzeń do nowych 
warunków wymagało też nakła-
dów fi nansowych wynikających 
z zaadoptowania tej sali do speł-
nienia reżimu sanitarnego. Ponie-
siono określone wydatki. 

Skazani nie są pozbawieni wi-
dzeń ze swoimi pełnomocnikami. 
Widzenia z nimi, jak i z obrońcami 
procesowymi, radcami prawnymi, 
notariuszami, kuratorami sądowy-
mi i pracownikami organów ad-
ministracji publicznej odbywają 
się w poniedziałki i środy, w spo-
sób uniemożliwiający bezpośredni 
kontakt uczestników i z zastosowa-
niem środków ochrony osobistej. 
Jest do tego przystosowana w od-
powiedni sposób sala widzeń. 

Tata za kratami
Dla osadzonych, którzy mają 

dzieci i utrzymują z nimi kontakty, 
na pewno przykrym jest brak moż-
liwości widzenia, nawet w cza-
sie świąt Bożego Narodzenia, czy 
wcześniej dnia dziecka, bo i na ten 
czas widzenia nie były przywraca-
ne. Program readaptacji rodzin ze 
skazanymi ma w łowickim zakła-
dzie ma długą tradycję. Do tej pory 
na organizacji integracyjnego spo-
tkania dzieci ze skazanymi ojca-
mi w okolicach 1 czerwca czy 25 
grudnia. 

W 2020 roku musiały je zastą-
pić dodatkowe spotkania skaza-
nych z dziećmi i rodzinami za po-
średnictwem komunikatora Skype. 

Z ankiety ewaluacyjnej przepro-
wadzonej wśród uczestników pro-
gramu wynika, że bardzo sobie 
chwalą udział w nim i widzą same 
korzyści z uczestnictwa. Program 
będzie powielany, tzn. będą jego 
kolejne edycje.

Osadzeni nie są pozbawieni 
kontaktu z żywym człowiekiem. 
Programy resocjalizacyjne są pro-
wadzone, choć w mniejszych niż 
normalnie grupach, działają grupy 
wychowawcze. W razie potrzeby 
reagują psycholodzy. W łowickiej 
jednostce pracuje ich siedmioro. 

Widzenia przez 
internet, rozmowy 
przez telefon
Warto tu przypomnieć, że ło-

wicka jednostka była jedną 
z pierwszych w skali kraju, która 
przed kilkoma laty uczestniczyła 
w pilotażowym wówczas progra-
mie połączeń za pośrednictwem 
tego komunikatora. – Przypomi-
nam sobie, jak niektórzy pukali 
się w czoło i wybrzydzali, co zno-
wu ta Służba Więzienna wymy-
śla... – wspomina por. Stępniewski. 
– Z perspektywy czasu okazu-
je się, że wprowadzone wówczas 
rozwiązania doskonale wpisały się 
w obecne zapotrzebowanie kon-
taktów za pośrednictwem tego no-
śnika komunikacji. 

W związku ze wstrzymaniem 
tradycyjnych widzeń, zwiększono 
liczbę stanowisk komputerowych 
oraz wydłużono godziny korzy-
stania z nich. Podobnie rzecz ma 
się z samoinkasującymi się apa-
ratami telefonicznymi, znajdują-
cymi się w rozmównicach oddzia-
łów zamkniętych i korytarzach 
w pozostałych oddziałach. Rzecz-
nik prasowy zwraca uwagę na fakt, 
że takich możliwości kontaktu 
z bliskim bardzo często nie mają 
na przykład pacjenci wielu szpitali 
czy DPS-ów, a też nie mają możli-
wości widzeń z bliskimi.

Co z pracą?
Jeśli ktoś miał wcześniej wąt-

pliwości co do tego, czy na tere-
nie wiezienia potrzebna jest hala 
produkcyjna, to chyba pande-
mia je rozwiała. W czasie, kiedy 
utrudnione są wyjścia i wyjazdy 
więźniów do pracy poza jednost-
ką, zatrudnienie w hali odbywa 
się normalnie, z zachowaniem re-
żimu sanitarnego. Wszyscy osa-
dzeni wyposażeni są w maseczki 
i przyłbice (podobnie jak funk-
cjonariusze) i mają obowiązek 
ich noszenia po opuszczeniu celi. 
– Jest to kategorycznie przestrze-
gane – zapewnia por. Stępniewski. 

Nie znaczy to, że zatrudnie-
nie poza murami w ogóle nie ma. 
Jest, tylko w mniejszym zakresie. 
Odbywa się np. w pobliskim SiB. 
Pracodawca musi się zobowiązać, 
że jest w stanie zapewnić ścisłą re-
alizację zasad dystansu społeczne-
go i reżimu sanitarnego.  �

Mocerzewo | Pożegnanie u Zmartwychwstanek

 Odeszła s. Walentyna
20 grudnia zmarła s.
Walentyna Obszyńska 
ze Zgromadzenia Sióstr 
Zmartwychwstanek 
w Mocarzewie. 
Miała 101 lat. 

Urodziła się 20 kwietnia, czy-
li w  Niedzielę Zmartwychwsta-
nia Pańskiego, co zasługuje na 
szczególną uwagę, zwłaszcza 
w kontekście zakonu, który póź-
niej sama wybrała. Siostra Walen-
tyna przyszła na świat w Gostyni-
nie, była jednym z  dziesięciorga 
dzieci. Jej rodzina była wierząca, 
a dom wypełniony modlitwą. Do 
wstąpienia do klasztoru zaczęła 
się przygotowywać jeszcze przed 
II wojną światową. Wybrała sio-

stry pasjonistki. Wcześniej jednak 
nauczyła się zawodu – wspaniale 
szyła. W czasie wojny niosła po-
moc jako sanitariuszka. 

Miała 52 lata, gdy wstąpiła do 
zgromadzenia sióstr zmartwych-
wstanek. Śluby wieczyste złożyła 
w 1980 roku. 

Siostra Walentyna mieszkała 
tuż obok ośrodka dla dzieci nie-
pełnosprawnych intelektualnie 
w Mocarzewie. Domem Mocarzy 
opiekują się młodsze siostry, jed-
nak ona zawsze z radością patrzy-
ła na dzieciaki. Jeszcze w wakacje 
przychodziła, by czytać im frag-
menty Biblii. Wiosną ubiegłego 
roku, pomimo wieku, pomagała 
w walce z koronawirusem, szyjąc 
maseczki, aby uchronić inne oso-
by przed zakażeniem.  aa

Łowicz | Kolejne dary od fundacji

Wsparcie dla rodzin 
zastępczych i seniorów

Dzięki współpracy Powiato-
wego Centrum Pomocy Rodzinie 
w Łowiczu z legnicką fundacją 
ESPA, potrzebujące osoby z te-
renu naszego powiatu otrzymają 
niezbędną pomoc.

W listopadzie ubiegłego roku 
do PCPR trafi ła pierwsza część 
darów od fundacji ESPA – trzy-
dzieści trzy pary sportowych bu-
tów znanych marek. Trafi ły one 
do rodzin zastępczych, którymi 
opiekuje się Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Łowiczu.

Kolejne dary to artykuły ko-
smetyczne i spożywcze dla dzie-
ci (słoiczki z przetworami, mleko 
w proszku, mydełka, oliwki) oraz 
– ponownie – obuwie sportowe.

Jak powiedział nam Marcin 
Pluta, dyrektor łowickiego PCPR, 
dary trafi ą do rodzin zastępczych 
oraz do seniorów, a także do Do-
mów Samotnej Matki w Łodzi. 

– Potrzeby na takie dary są 
bardzo duże. – przyznał – Chce-
my rozbudować nasze działania 
o wsparcie żywnościowe i rze-
czowe dla trzech grup: seniorów, 
osób niepełnosprawnych oraz ro-
dzin zastępczych. Fundacja ESPA 
zajmuje się przede wszystkim po-
mocą młodym ludziom poprzez 
wsparcie humanitarne, edukacyj-
ne i socjalne. Marcin Pluta przy-
znał, że współpraca z fundacją 
pozwoli wspierać tych, którzy naj-
bardziej tego potrzebują.  ks

Siostra Walentyna Obszyńska ze Zgromadzenia Sióstr 
Zmartwychwstanek w Mocarzewie w ubiegłym roku świętowała setne 
urodziny. 
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Kadra postarała się o to, by osadzeni – choć za kratami i bez 
odwiedzin – czuli choćby namiastkę prawdziwych świąt. 
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Województwa łódzkie | Mocne słowa z obu stron sporu

Awantura o łódzkie śmieci
Burzę wywołał post, który w miniony piątek pojawił się na facebookowym profi lu działaczy Platformy 
Obywatelskiej z dzielnicy Łódź-Bałuty. Kto doprowadził do tego, że w Łodzi drastycznie podrożały 
opłaty za śmieci? PO obwinia o to PiS, PiS obwinia PO – to akurat standard, ale kto ma rację? 

Nie jest to pierwsza w tym te-
macie utarczka polityków, ale 
zwracają uwagę mocne – nawet 
jak na nich – oskarżenia. Choć 
spór nie dotyczy bezpośrednio 
naszego rejonu, piszemy o  tym, 
bo po pierwsze dotyczy nasze-
go województwa, po drugie – te-
mat znacznych podwyżek opłat 
za gospodarkę śmieciową też nam 
w ostatnich latach doskwiera.

W Łodzi od 2018 roku staw-
ki za śmieci wzrosły pięciokrot-
nie. Śmieci z miasta przyjmu-
je wysypisko należące do spółki  
Eko Region, powołanej w  2000 
roku przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i  Gospo-
darki Wodnej oraz ponad 20 sa-
morządów miejskich, gminnych 
i powiatowych z regionu, aby kon-
kurować z prywatnymi podmiota-
mi świadczącymi śmieciowe usłu-
gi, najczęściej zagranicznymi. 

Konkurencją dla niej mogłaby 
być prywatna spółka Remondis 
– jest to działający w Polsce od-
dział niemieckiego przedsiębior-

stwa. Mogłaby, ale od dwóch lat 
nie może zdobyć pozwolenia 
na uruchomienie na Teofi lowie 
(część Bałut) sortowni odpadów.

Rażący konfl ikt 
interesów?
Działacze bałuckiej Platfor-

my Obywatelskiej podejrzewa-
ją marszałka o celowy brak zgo-
dy dla spółki Remondis, aby nie 
stanowiła ona konkurencji dla 
Eko Regionu. Warto zaznaczyć, 
że wiceprezeską zarządu Eko Re-
gionu od 6 grudnia jest należąca 
do Prawa i Sprawiedliwości prze-
wodnicząca Sejmiku Wojewódz-
twa Łódzkiego Iwona Koperska, 
a  wiceprzewodniczącym rady 
nadzorczej tej spółki jest z kolei 
Czesław Rybka, były senator PiS. 

W niektórych internetowych 
wpisach pojawiły się także infor-
macje, że do spółki należy też sam 
marszałek Grzegorz Schreiber, 
ale tę informację zdementowa-
ła dla nas jego rzecznika prasowa 
Magdalena Kamińska, zaznacza-
jąc też, że samorząd województwa 
nie ma udziałów w spółce. 

W infografi ce zamieszczonej 
na wspomnianym już profi lu po-
jawiło się określenie „Mafi a śmie-
ciowa”, szybko jednak zmienione 

na łagodniejsze – choć wciąż kon-
trowersyjne – „układ śmieciowy”. 
Grafi ka to wprost sugeruje, że aby 
dostać pozwolenie na obsługę od-
padów w  Łodzi, trzeba należeć 
do PiS – jak marszałek i przewod-
nicząca sejmiku. Autorzy podkre-
ślają też, że kontrolowanie ryn-
ku zagospodarowania odpadami 
to sprawa rządu. 

W zorganizowanej w  niedzie-
lę konferencji prasowej nawiązał 
do tego poseł Koalicji Obywatel-
skiej Dariusz Joński. – Tam, gdzie 
są śmieci, tam gdzie są pieniądze 
i dochodzi do konfl iktu interesów, 
opozycja musi patrzeć władzy 
na ręce – mówił, określając sytu-
ację „nieprawdopodobną aferą”. 
Na konferencji, oprócz posła Joń-
skiego, w podobnym tonie wypo-
wiadali się także radni tej forma-
cji – radny wojewódzki Marcin 
Bugajski i  radny miejski Marcin 
Kacprzak. 

Rekcja marszałka 
i urzędu
Wkrótce po opublikowaniu 

kontrowersyjnego wpisu, na ofi -
cjalnej stronie Urzędu Marszał-

kowskiego w  Łodzi pojawiło się 
oświadczenie, że jest on informa-
cją nieprawdziwą, szkalującą, na-
ruszającą dobra osobiste. Stwier-
dza, że tym sposobem zostały 
przekroczone wszelkie dopusz-
czalne granice. – Z żalem stwier-
dzamy, że szkalowanie, oczer-
nianie i  publikowanie kłamstw 
przychodzi tak łatwo – czyta-
my w oświadczeniu urzędu mar-
szałkowskiego. – Tym bardziej 
przykre jest to, że odbywa się to 
za przyzwoleniem osób publicz-
nych, które nad wyraz często de-
klarują szacunek wobec innych 
i  potrzebę zgody bez względu 
na różnice w poglądach. 

Czytając samo oświadczenie, 
bez znajomości kontekstu, nie 
dałoby się nawet domyślić o  co 
w nim chodzi, bo napisano tylko, 
że „na jednym z kont na Facebo-
oku” napisano oszczerstwa pod 
względem marszałka i  przewod-
niczącej sejmiku – zabrakło jed-
nak jakichkolwiek konkretów.

Dlatego też wystąpiliśmy 
do urzędu marszałkowskiego 
o doprecyzowanie, które konkret-
nie, pośród tez politycznych prze-
ciwników, są kłamstwem.

Jedni nie dostarczyli 
dokumentów? 
Czy drudzy grają 
na czas?
W udzielonej nam odpowiedzi 

rzecznik Kamińska stwierdza, że 
trudno byłoby wśród nich wska-
zać informacje prawdziwe. Za-
znacza ona, że marszałek w żaden 
sposób nie wpływa na regulację 
cen za odpady w regionie, ani nie 
blokuje pozwoleń.  str. 28

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Grafi ka z profi lu bałuckiej Platformy Obywatelskiej, która zaczęła 
gorący spór i wzajemne oskarżenia walczących ze sobą obozów 
politycznych. 
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Tam, gdzie są śmieci, 
tam gdzie są pieniądze 
i dochodzi do konfl iktu 
interesów, opozycja musi 
patrzeć władzy na ręce.

Dariusz Joński, Poseł KO
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Punkt zapalny

dokończenie ze str. 1

Uważna lektura protokołu po-
zwala wypunktować kilka sposo-
bów, na które „zagospodarowy-
wano” publiczne pieniądze.

Zawodnicy jako 
trenerzy
W ofercie złożonej ratuszo-

wi klub wymienia dwóch trene-
rów jako prowadzących pierwszą 
i  drugą drużynę (i jednego asy-
stenta trenera). Tymczasem w roz-
liczeniu dotacji występuje aż 8 (!) 
trenerów – na tylu bowiem zosta-
ły przez klub wystawione umowy 
zlecenia. 

Co najciekawsze, z  tej ósemki 
tylko rzeczywisty trener Michał 
Spychała był jako taki zgłoszony 
do rozgrywek. Pozostali byli zgło-
szeni jako zawodnicy – bo w isto-
cie byli zawodnikami, występowa-
li w rozegranych przed pandemią 
meczach. 

Przy czym z siódemki zawodni-
ków, którzy inkasowali pieniądze 
jako trenerzy, tylko trzech miało 
w ogóle licencje trenerskie. A je-
den, mimo że licencji nie miał, był 
zgłoszony do PZKosz jako trener. 

Jak rozpisywano pieniądze 
dla graczy? Inwencja podsuwa-
ła władzom klubu rozmaite roz-
wiązania. Jeden z  zawodników 
inkasował pieniądze jako „odpo-
wiedzialny za bazę danych – skau-
ting”, inny jako „trener odpowie-
dzialny za statystyki”, jeszcze inny 
wskazany jest jako „trener głów-
ny” – podczas gdy faktyczny tre-
ner Michał Spychała pobierał pie-
niądze z  tej dotacji jako „trener 
przygotowania motorycznego”.

Jeszcze inni w ogóle nie mieli 
przydzielonej, nawet na papierze, 
sfery szczególnej „działalności” 
– po prostu wypłacano im pienią-
dze jako trenerom. Kontrolujący 
stwierdził, że „umowy zlecenia 
z trenerami są zbyt ogólne i nie za-
wierają podstawowych informacji 
umożliwiających ich weryfikację. 
Określenie czynności sformuło-
wano w  taki sposób, że nie wy-
nikają z niego konkretne czynno-
ści, jakie przyjmujący zlecenie ma 
wykonywać”. 

Brak jest sprecyzowania, co ma 
znaczyć „usługa trenerska”: na 
czym ma polegać, na czyją rzecz 
ma być wykonywana, jaka jest li-
czebność tej grupy, ile godzin pra-

cy zlecenie obejmuje, gdzie mają 
się odbywać treningi, kto płaci za 
obiekt, w jakim terminie i w jakiej 
formie ma być zapłata, jak regu-
lowane ubezpieczenie społeczne 
i  jak odprowadzany podatek do-
chodowy (czy organ podatkowy 
w ogóle wie o tych pieniądzach?), 
kto i na jakiej podstawie potwier-
dza wykonanie umowy itd. ...

Zawodnicy po prostu grali  
– klub miał tyle tupetu, że w roz-
liczeniu jako potwierdzenie wy-
konania umowy załączył wycinki 
prasowe, potwierdzające, że od-
były się mecze, wraz z podaniem 
składów drużyny – a jednocześnie 
z  tymi samymi zawodnikami za-
wierał umowy jako z  trenerami. 
Najwyraźniej ktoś był przekona-
ny, że żadnej kontroli nie będzie. 

Dobry pieniądz
Zawodnik zgłoszony jako tre-

ner odpowiedzialny za bazę da-
nych zarobił na mocy jednej umo-
wy 5.600 zł za 72 godziny pracy, 
„odpowiedzialny za statystyki” 
6.000 zł też za 72 godziny, ten, 
którego podano jako trenera głów-
nego – 8.000 zł za 72 godziny.  
W kolejnych umowach kwoty 
były nieco niższe w przeliczeniu 
na godzinę. Inni, prawdopodobnie 
mniej kluczowi dla drużyny za-
wodnicy, mieli otrzymywać zwy-
kle po 1.500 zł za 25 godzin pracy, 
ale ostatecznie niemal na każdej 
umowie w chwili wypłaty kwota 
ta była zwiększana o 270 zł i 45 
groszy. Dlaczego o tyle?

Bez potwierdzenia 
przez kasjera
I tu dochodzimy do kolejne-

go wątku. Niemal każda wypła-
ta była dokonywana w  sposób,  
za który żaden szanujący się księ-
gowy nie weźmie odpowiedzial-
ności.

Otóż na każdym praktycznie 
rachunku, w  miejscu, gdzie była 
dyspozycja „przelewem”, jest ona 
skreślona i  napisane „gotówką” 
– a na rachunku brak jest podpi-
su kasjera bądź innej osoby do-
konującej tej wypłaty gotówką. 
Natomiast na raporcie kasowym 
klubu brak jest potwierdzenia 
wykonania wypłaty (tzw. KW).  
Ta sytuacja pojawia się w  przy-
padku kilkudziesięciu umów.  
W jednym przypadku, gdy płat-
ność była przelewem, nie jest 
wskazany numer konta, nie ma 
podpiętego wyciągu z konta. 

Bez dowodu  
wykonania pracy
Czy można się dziwić, że nie 

inaczej jest z potwierdzeniem wy-
konania zlecenia – rzekomej usłu-
gi trenerskiej? Praktycznie nigdzie 
nie ma potwierdzenia, że zleco-
na praca została wykonana. Od-
powiedzialny za bazę danych nie 
przedstawił żadnej bazy, którą rze-
komo tworzył, odpowiedzialny 
za statystyki – żadnych statystyk. 
Nikt z innych nie przedstawił żad-
nego dziennika zajęć, jakie rzeko-
mo jako trener prowadził. 

Co więcej, już w  trakcie kon-
troli, 10 września 2020 r., bur-
mistrz wezwał klub do przedło-
żenia dzienników zajęć do dnia  
14 września. Klub tego nie uczy-
nił, nie przedłożył ich nawet  
do dnia sporządzenia protokołu, 
czyli do 7 stycznia. 

Mistrzowie bilokacji
Kontrola wykazała ponad-

to, że w  kilkunastu przypadkach 
występuje niezgodność w  dekla-
rowanych w  rozliczeniu godzi-
nach pracy. Z dokumentów wyni-
ka bowiem, że ten sam zawodnik/
trener musiałby być obecny jed-
nocześnie 2 lutego w  Łowiczu 

i w Wałbrzychu, 12 marca jedno-
cześnie w Łowiczu i w Kłodzku,  
a  29 lutego jednocześnie w  Ło-
wiczu i Kołobrzegu. W protoko-
le napisano: „Czas przebywania 
podczas treningów w Łowiczu po-
krywa się z czasem podróży okre-
ślonym w delegacjach wystawia-
nych dla zawodników”. Ta sprawa 
dotyczy kilku osób.

Mecze, których nie 
rozegrano, delegacje, 
których nie było
Jeśli szok jeszcze za mały,  

to czytajcie dalej. Covid ude-
rzył w Polskę na początku marca,  
11 marca zapadła rządowa de-
cyzja o zamknięciu szkół i  tegoż 
dnia burmistrz Łowicza zakazał 
treningów i  meczów począwszy  
od dnia następnego. W innych 
miastach było podobnie. W rezul-
tacie Księżak rozegrał 4 mecze li-
gowe w  czasie obowiązywania 
umowy z miastem – od 30 stycz-
nia do 12 marca. 

Tymczasem w  sprawozdaniu 
końcowym klub ujął 13 meczów 
ligowych i aż 16 meczów sparin-
gowych, które miały się rzeko-
mo odbyć między 3 lutego a 30 
czerwca.

Piszemy „rzekomo”, bowiem 
ratusz skontaktował się z  kluba-
mi, z  którymi Księżak miał roz-
grywać sparingi – i  okazało się,  
że ŻADEN się nie odbył.

Tymczasem w rozliczeniu wy-
kazano aż 85 poleceń wyjazdu 
służbowego pod nazwą „przejaz-
dy zawodników na mecze ligowe, 
turnieje i  treningi”, rozliczając je 
jako delegacje. Każdy z tych wy-
jazdów to była kwota kilkusetzło-
towa, często powtarzają się kwoty 
78 zł, 158 zł, 267 zł, 351 zł i 468 
zł – powtarzalność wynika zapew-
ne z tego, że dotyczą zawodników 
dojeżdżających do pracy w  Ło-

wiczu z odległych miejscowości: 
Kutna, Warszawy, Bydgoszczy, 
Inowrocławia, a  nawet Opaleni-
cy. Ale nie od rzeczy będzie zadać 
pytanie, czy ci zawodnicy rzeczy-
wiście te pieniądze otrzymali?

Wątpliwe podpisy 
sędziów
Niektóre mecze więc się od-

były, większość jednak nie  
– a  w sprawozdaniu wykaza-
no wszystkie. A  jak jest mecz  
– to muszą być i sędziowie. Klub 
przedstawił w  rozliczeniu płatne 
gotówką kwoty (od 70 zł, przez 
478 zł, aż po 1.086 zł) za tzw. 
ekwiwalenty i  ryczałty sędziow-
skie. Nie przedstawił jednak ra-
chunków za nie, a podpisy na roz-
liczeniach tych meczów, które się 
nie odbyły, różnią się od podpisów 
na rozliczeniach meczów, które 
faktycznie rozegrano. 

Zaliczyli nawet 
falstart... 
Klub lekceważył umowę nawet 

w sprawach tak prostych jak trzy-
manie się terminów. Część umów 
z  „trenerami”, przedstawionych 
w rozliczeniu wykorzystania dota-
cji, została zawarta jeszcze przed 
zawarciem umowy z  ratuszem. 
Tymczasem rozliczenie dotacji 
może dotyczyć dokumentów księ-
gowych wystawionych wyłącznie 
w  okresie obowiązywania umo-
wy.

... i próbę przyklepania
Natomiast w  ostatnich dniach 

jej obowiązywania klub wyko-
nał ruch zrozumiały w  kontek-
ście tego, co opisaliśmy wyżej. 
Do sprawozdania z  realizacji za-
dania, które złożył w  ratuszu  
9 lipca, dołączył datowane na 30 
czerwca (ostatni dzień obowiązy-
wania umowy) pismo, zawierają-
ce korektę kosztorysu ofertowego 
(!). Sprawozdanie finansowe klub 
zrobił na podstawie tejże samo-
dzielnie dokonanej korekty. 

W protokole z kontroli zapisa-
no, że ta korekta nie została zaak-
ceptowana, jako dokonana już po 
realizacji zadania, bez uzgodnie-
nia z  dotującym, bez odpowied-
niego aneksu do umowy. Innymi 
słowy, sprawozdanie złożone zo-
stało niezgodnie ze złożoną ofertą. 
„Nieuprawniona zmiana w kosz-
torysie podaje także w wątpliwość 
sposób realizacji zadania zgod-
nie z ofertą” – napisał w protoko-
le, najwyraźniej starając się ująć 
rzecz delikatnie, ratuszowy urząd-
nik. 

W swoim gronie
Kontrola wykazała także, iż 

znaczne zamówienia na usługi czy 
towary, udzielane przez klub w ra-
mach tej dotacji, dokonywane były 
na rzecz osób bezpośrednio zwią-
zanych z klubem. Budzi to obawy 
co do sposobu udzielania zamó-
wień oraz wydatkowania dotacji 
– napisano w protokole z kontroli. 

Jako przykład podano, nad-
mierne w  ocenie kontrolującego, 
zakupy bluz i koszulek na potrze-

by klubu. W okresie od 12 marca 
do 30 czerwca zakupiono bowiem 
– i rozliczono z dotacji – 99 bluz, 
84 sztuk spodenek, 124 koszulki 
i 40 plecaków. 

W protokole kontroli zapisa-
no, że wydatki Księżaka na kwo-
tę aż 44,6 tysiąca złotych zosta-
ły skompensowane umowami 
reklamowymi klubu zawartymi 
z  firmami, które były związane 
z osobami z zarządu klubu. Tym-
czasem, w  myśl ustawy Prawo 
Zamówień Publicznych, czynno-
ści związane z  przygotowaniem 
i  przeprowadzeniem postępowa-
nia o udzielenie zamówienia mu-
szą wykonywać osoby zapewnia-
jące bezstronność i obiektywizm.

Konsekwencje
Ujawniony przez kontrolę pro-

ceder może, a  właściwie musi, 
skończyć się dla klubu katastro-
fą finansową, prawną i  wizerun-
kową.

Wizerunkową – bo proto-
kół jasno pokazuje, że pieniądze, 
które miasto wydaje na I-ligowy 
sport (choć w  ofercie klubu za-
znaczono, że jednym z celów jest 
też prowadzenie zajęć z młodzie-
żą szkolną, zaszczepienie pozy-
tywnych wzorców postępowania 
(sic!) i  współdziałanie w  środo-
wisku młodzieżowym) trafiają 
do kieszeni zawodników pocho-
dzących z  zewnątrz i  rozliczane 
są w sposób będący antywzorcem 
dla młodych ludzi.

Na pewno będzie to katastro-
fa finansowa – bowiem zgodnie 
z ustawą o finansach publicznych 
dotacje udzielone, a  wykorzysta-
ne niezgodnie z przeznaczeniem, 
podlegają zwrotowi wraz z  od-
setkami w  wysokości określonej 
jak dla zaległości podatkowych, 
w ciągu 15 dni od dnia stwierdze-
nia ich wykorzystania niezgodnie 
z przeznaczeniem. Przy czym od-
setki nalicza się od dnia przeka-
zania dotacji – w tym przypadku  
od 11 lutego 2020.

Jaką część dotacji ratusz uzna 
za wykorzystaną niezgodnie 
z przeznaczeniem? Nie nam roz-
strzygać, ale w  świetle przedsta-
wionych wyżej faktów wydaje się, 
że będzie to ogromna większość 
ze wspomnianych 330 tysięcy zło-

Łowicz | Ta sprawa może oznaczać koniec klubu

Jak pieniądze ginęły w Księżaku

Jeden z zawodników 
inkasował pieniądze 
jako „odpowiedzialny 
za bazę danych 
– skauting”, 
inny jako „trener 
odpowiedzialny  
za statystyki”, jeszcze 
inny wskazany jest 
jako „trener główny”.

W sprawozdaniu klub 
ujął aż 16 meczów 
sparingowych, które 
miały się rzekomo 
odbyć między 3 
lutego a 30 czerwca. 
Ratusz skontaktował 
się z klubami, 
z którymi Księżak miał 
rozgrywać sparingi 
– i okazało się, że 
ŻADEN się nie odbył.
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Wśród mieszkańców 
przeważają głosy, 
że to dobra decyzja 
– argumentem 
jest to, że podczas 
silniejszych 
podmuchów wiatru 
topole w tych 
miejscowościach 
były łamane.

tych. We wniosku pokontrolnym 
ujęto to następująco: „Klub nie 
wskazując w  umowach zlecenia 
elementów zapewniających rzetel-
ne i sprawdzalne warunki realiza-
cji umowy, nie dopełnił zasad wy-
datkowania środków publicznych 
w zgodzie z art. 44 ust.3 ustawy 
o  fi nansach publicznych. Środki 
publiczne przekazane organizacji 
w formie dotacji ciągle pozostają 
środkami publicznymi i  dlatego 
również organizacje i  inne pod-
mioty otrzymujące dotację obo-
wiązuje Ustawa o  fi nansach pu-
blicznych”. 

Być może ratusz w swej decy-
zji czy zakwestionować wykorzy-
stanie całości dotacji, czy tylko 
części, będzie się opierał na usta-
leniach organów ścigania. 

Bowiem wydaje się, że oczywi-
ste będą konsekwencje prawne. 
Burmistrz, mając protokół w ręku, 
nie mógł nie powiadomić proku-
ratury o  podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa. Mało prawdopo-
dobne, by pisemne wyjaśnienia 
do protokołu, jakie przedstawicie-
le klubu mają prawo wnieść w ter-
minie 7 dni od otrzymania pro-
tokołu – czyli dokładnie do dziś 
– cokolwiek mogły wyjaśnić. 

Jak się dowiadujemy, burmistrz 
istotnie na te wyjaśnienia nie cze-
kał, tylko zgłosił sprawę do proku-
ratury. 

Ten organ pochyli się prawdo-
podobnie nie tylko nad złama-
niem dyscypliny fi nansów pu-
blicznych – ale i nad podejrzeniem 
oszustwa. Wystarczy wspomnieć 
podanie w rozliczeniu wydatków 
na wyjazdy, które nie miały miej-
sca czy podejrzenie fałszowania 
podpisów sędziowskich. Rodzi się 
pytanie, czy sędziowie przypisane 
im pieniądze otrzymali. 

I czy „trenerzy” zgłosili swe 
zarobki w rozliczeniu PIT? – być 
może tu wszczęta będzie kontrola 
skarbowa. 

To tylko niektóre z  mnóstwa 
pytań, na które będzie chciał zna-
leźć odpowiedź prokurator.

Tylko Księżak? 
Tylko 2020?
Wreszcie ostatnia kwestia. 

Kontrola ze strony ratusza okre-
ślona została jako „problemowa” 
– w  odróżnieniu od komplekso-
wej, doraźnej czy sprawdzają-
cej – bo i  takie kontrole można 
wszczynać. Bo istotnie, pojawił 
się problem, na który zwrócili 
uwagę radni: że zwrócono dziw-
nie mało pieniędzy. Ale wyniki 
kontroli ujawniły tyle nieprawidło-
wości nie związanych bynajmniej 
z koronawirusową przerwą w roz-
grywkach, że rodzi się naturalne 
pytanie: jak były wykorzystywa-
ne samorządowe dotacje w latach 
ubiegłych, gdy nie było pandemii? 

Jak się nieofi cjalnie dowia-
dujemy, w  roku 2018 dotacji dla 
Księżaka przyjrzała się nawet 
Regionalna Izba Obrachunkowa 
– i  większych zastrzeżeń nie 
miała. Ale po doświadczeniach 
z pierwszego półrocza ratusz musi 
dobrze skontrolować także dotację 
za II półrocze. 

I, jak się nieofi cjalnie dowia-
dujemy, wkrótce ma się zacząć 
kontrola w Pelikanie. Tam chodzi 
o dużo mniejsze pieniądze – do-
tacja za II półrocze wynosiła tyl-
ko 80 tysięcy – dużo większe pie-
niądze klub pozyskuje ze źródeł, 
którymi może dysponować swo-
bodniej (targowica). Ale Księżak 
solidnie zapracował na to, by te-
raz wszystkie źródła fi nansowania 
sportu, na które wpływ ma władza 
publiczna, zostały przez radnych 
wzięte pod lupę. Mleko rozlało się 
szeroko.  Wojciech Waligórski

Drogi wojewódzkie | Zakończona wycinka drzew

Stare topole wycięte. 
Czy potrzebnie?
Stare, w wielu przypadkach potężne drzewa przy drogach wojewódzkich, padły ofi arą przeprowadzonej 
pod koniec roku 2020 wycinki. Wojewódzki Zarząd Dróg zapewnia, że za corocznymi decyzjami 
o wycinaniu przydrożnych drzew stoją względy bezpieczeństwa.

Wycinanie starych, zagraża-
jących bezpieczeństwu drzew, 
to jeden z  kilku przedmiotów 
ogłoszonego latem przetargu 
na „utrzymanie zieleni w ciągach 
dróg wojewódzkich”, pozostałe to 
m.in. pielęgnacja koron, żywopło-
tów czy wykonywanie nasadzeń. 
Jednak akurat na terenie powiatu 
łowickiego mieliśmy głównie wy-
cinkę.

Choć przetarg był jeden, to zo-
stał podzielony na pięć różnych 
zadań dla pięciu wyodrębnionych 
terenów i na każdy z tych terenów 
osobno wyłoniono wykonawcę. 

W rejonie łowickim wybrana 
została oferta fi rmy Carzoni z Ra-
domia, jedna z  dwóch zgłoszo-
nych. Zaoferowała cenę 194.400 
zł (wartość zamówienia dla całe-
go województwa po zsumowaniu 
wyłonionych pięciu ofert to: 978 
617,88 zł). 

Dodajmy, że rejon łowicki to 
faktycznie 1/5 dróg wojewódz-
kich, a  zatem obszar znacznie 
szerszy niż sam tylko powiat ło-
wicki, obejmuje rejony dróg wo-
jewódzkich o numerach: 701, 
703, 704, 581, 584. W sumie 
zlecono tu wycinkę 250 drzew 
oraz posadzenie 150 nowych.

W każdym z  pozostałych re-
gionów liczba drzew do wy-
cięcia prezentuje się podobne. 
Od 63 w  rejonie Bełchatowa 
do 219 w  rejonie Sieradza. 
U nas najmniej jest zleconych 
nasadzeń, w  innych rejonach 
jest ich nieznacznie więcej, naj-
więcej w rejonie Sieradza – 201. 
W naszym rejonie nie przewi-
dziano natomiast w tym roku pie-
lęgnacji koron drzew.

Dodajmy, że zlecenie wycin-
ki obejmuje także frezowanie pni 
oraz dostawę ściętego drewna 

do oddziału PZD w stanie umoż-
liwiającym wykorzystanie go jako 
materiału.

Początkowy termin składania 
ofert upływał z końcem sierpnia, 
a  zadanie miało być wykonane 
20 grudnia. W rzeczywistości jed-
nak dopiero pod koniec paździer-
nika zostały otwarte oferty, a po-
szczególne prace były kończone 
jeszcze w pierwszych dniach no-
wego roku.

Wycięte głównie 
topole
Przy drodze wojewódzkiej 703 

(powiaty poddębicki, łęczycki 
i łowicki) do wycięcia zostało 
przeznaczonych 71 topoli, w tym 
8 z gatunku berlińskich. 

Przy drodze wojewódzkiej 704 
(Jamno – Brzeziny) wycięto bli-
sko 140 drzew, z  czego niemal 
wszystkie to zwykłe topole (wy-
jątkiem są dwa klony).

Nasadzenia zamiast tych drzew 
były ustalane przy pozwoleniu na 
wycinkę z urzędami gmin, w wy-
branych miejscach, niekoniecznie 
w pobliżu dróg. Nie przewidzia-
no takich nasadzeń zamiast drzew 
wyciętych drodze wojewódz-
kiej 703, natomiast za te z drogi 
704 zostanie posadzone na tere-
nie gminy Brzeziny 11 nasadzeń 
o wymiarach 12-14 cm (lipa drob-
nolistna, klon, klon jesionolistny, 
jesion), a wykonawca zlecenia od-
powiada za ich pielęgnację.

Czy trzeba było?
Siłą rzeczy nasuwa się pyta-

nie o zasadność decyzji o wycię-
ciu tak dużej liczby drzew w cza-
sach, kiedy coraz bardziej ich 
brakuje. Tym bardziej, że grube, 
solidne pnie, wcale nie wyglądają, 
przynajmniej nie na pierwszy rzut 
oka, na stare na tyle, by miały się 
łamać. Może to być jednak tylko 

pozorne, o czym świadczy cho-
ciażby duża liczba odnotowanych 
w ciągu roku interwencji strażac-
kich przy odłamanych konarach.

Firma Carzoni nie jest odpo-
wiednim adresatem pytań o za-
sadność wycinki, bo jest tylko 
wykonawcą zlecenia, miała wska-
zane konkretne drzewa – i miała je 
wyciąć.

Rzecznik prasowy zlecenio-
dawcy, czyli WZD, Marcin No-
wicki, zapewnia, że były to 
wszystko drzewa stare, zagrażają-
ce bezpieczeństwu, które uległy 
różnym uszkodzeniom. Podkre-
śla, że topola, a głównie one były 
wycinane, jest drzewem o bardzo 
małej odporności.

– Oczywistym jest, że na każ-
de wycięte drzewo potrzebna była 
zgoda właściwego organu gminy, 
poprzedzona analizą jego stanu 
– mówi Marcin Nowicki. 

Zapewnia, że WZD na bieżą-
co prowadzi inwentaryzację pod-
legającego mu drzewostanu i na 
tej podstawie ocenia czy drzewa 
kwalifi kują się do tego, by wpi-
sać je do planu wyrębu. Decyzję 
o zgodzie na wycinkę i tak musi 
podjąć urząd gminy, na której tere-
nie znajduje się droga wojewódz-
ka, na przykład Urząd Gminy 
Łyszkowice, jak było w przypad-
ku interesującego nas fragmen-
tu drogi wojewódzkiej 704. Stan 
drzew sprawdzała na miejscu po-
wołana przez gminę komisja, któ-
ra sporządza protokół. W przy-
padku drzew innych niż topole 
obcego gatunku, wymagana była 
też pozytywna opinia Regional-
nej Dyrekcji Ochrony Środowi-
ska. Marcin Nowicki zapewnia, 
że na każde wycięte drzewo WZD 
miał wydaną zgodę, zgodnie 
z procedurą.

Strażacy 
przyjęli to z ulgą
Wśród mieszkańców Wrzecz-

ka czy Gzinki opinie na temat wy-
cięcia drzew są podzielone, prze-
ważają jednak głosy, że to dobra 
decyzja – argumentem jest to, 
że podczas silniejszych podmu-
chów wiatru topole w tych miej-
scowościach były łamane. – Tym, 
że wyglądają na grube, bym się 
nie sugerował, pamiętam z  daw-
nych lat topole znacznie grubsze, 
które też się łamały – mówił nam 
jeden z przypadkowo spotkanych 
mieszkańców Wrzeczka.

Niektórzy mówią też, 
że w ogóle są przeciwni drzewom 
przy jezdni, szczególnie przy dro-
dze tak często uczęszczanej jak 
DW 704. 

Zadowoleni z wycinki są stra-
żacy. – Praktycznie przy każdej 
silniejszej wichurze czy to my, 
czy to druhowie z Łyszkowic czy 
Czatolina mieli dużo pracy z po-
rządkowaniem jezdni z  odłama-
nych konarów czy innych odła-
manych fragmentów tych drzew 
– mówił nam prezes OSP w Gzin-
ce Waldemar Krajewski.

Podobne obserwacje ma soł-
tys Gzinki Sławomir Gajda, tak-
że strażak. – Zdania mogą być po-
dzielone, ale moim zdaniem była 
to słuszna decyzja, na pewno bę-
dzie dzięki temu bezpieczniej 
– mówi. �

OPINIA RDOŚ NIE ZAWSZE POTRZEBNA
Topole obcych gatunków 
są wyjątkiem, w przypadku 
którego organ wydający 
zgodę na wycinkę nie 
potrzebuje uzgodnienia 
decyzji z Regionalną 
Dyrekcją Ochrony 
Środowiska. Większość 
wyciętych drzew przy drodze 
wojewódzkiej 704 na terenie 
gminy Łyszkowice była 
właśnie takiego gatunku. 
RDOŚ w Łodzi uzgadniał 
natomiast wycięcie dwóch 
drzew na tym odcinku.
Jak informuje zastępca 
dyrektora Arkadiusz Malec 

– za uzasadnione uznano 
wycięcie jednej topoli czarnej 
we Wrzeczku, na podstawie 
załączonej dokumentacji 
(w tym fotografi i). Drzewo 
miało posusz w koronie, ślady 
wypróchnienia i spękania 
pnia. Zdaniem RDOŚ nie 
rokowało szans na przeżycie. 
Odmówiono natomiast 
uzgodnienia projektu wycinki 
jesionu wyniosłego we 
Wrzeczku, uznawszy, 
że w tym przypadku 
wystarczą cięcia 
pielęgnacyjne konarów. 
Jesion ten nie został wycięty. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Ścięte pnie po naprawdę dużych drzewach widać po obu stronach drogi wojewódzkiej 704, także na odcinku 
między Jamnem a Łyszkowicami. 
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Podczas wycinki niektóre drzewa pracownicy fi rmy Carzoni musieli powalić na szosę, blokując na jakiś czas ruch.
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Władysław Gala (cz. II)
dok. z numeru 1/21
Błyskotliwa kariera samorzą-

dowa Władysława Gali została 
jednak przerwana w  wyjątkowo 
przykry sposób. Podczas jednej 
z sesji został niespodziewanie za-
trzymany i  wprowadzony z  sali 
przez milicję. Powodem było 
rzekome przyjęcie korzyści ma-
jątkowej w  formie materiału bu-
dowlanego, wykorzystanego na 
prywatnej działce. Nigdy mu tego 
nie udowodniono. Współpracow-
nicy z  tamtego okresu nie mają 
wątpliwości, że zatrzymanie mia-
ło podłoże polityczne i charakter 
typowo pokazowy. 

Według nich Władysław Gala 
unikał zawsze polityki, rozumia-
nej jako walka o władzę, układy 
i intrygi, niechętnie też wypowia-
dał się na tematy związane z ide-
ologią. Do partii należał, inaczej 
nie mógłby w tamtych latach zaj-

mować tak wysokiego stanowi-
ska, ale jego znajomi podkreśla-
ją, że interesowało go wyłącznie 
działanie praktyczne, szczegól-
nie sprawy rolnictwa. W  partyj-
nym kierownictwie postrzegany 
był jednak jako ten, który za bar-
dzo wychodzi przed szereg, myśli 
i działa samodzielnie, nie podpo-
rządkowuje się. 

Po tym przykrym doświadcze-
niu przeszedł na emeryturę, praw-
dopodobnie nie miał innego wyj-
ścia.

Oddany pożarnictwu
Równolegle do pracy zawo-

dowej, a  potem po jej zakończe-
niu, aktywnie działał w Ochotni-
czej Straży Pożarnej. W jej szeregi 
wstąpił już w  1952 roku i  nale-
żał do końca życia, czyli przez 68 
lat. Od 1970 do 1975 roku pełnił 
funkcję prezesa zarządu oddziału 

powiatowego w Łowiczu. Po po-
wstaniu województwa skiernie-
wickiego, był jednym z głównych 
organizatorów zarządu wojewódz-
kiego, którego został prezesem. 
Funkcję te pełnił do 1980 roku, 
a następnie – przez kolejne 19 lat, 
czyli do kolejnej reformy admini-
stracyjnej i  likwidacji wojewódz-
twa skierniewickiego, był zastępcą 
prezesa. W 1986 r. został wybrany 
na prezesa utworzonego wówczas 
zarządu miejskiego w  Łowiczu. 
Przez jedną kadencję był człon-
kiem zarządu głównego ZOSP 
RP. W 1999 r., na pierwszym zjeź-
dzie zarządu powiatowego w Ło-
wiczu, Władysław Gala otrzymał 
dożywotnią godność honorowe-
go prezesa tegoż zarządu. Pełnił 
również ważne funkcje w  zarzą-
dzie wojewódzkim, zreorganizo-
wanego w  nowym kształcie wo-
jewództwa łódzkiego. Przez jedną 

kadencję był wiceprezesem zarzą-
du, a w kolejnej sekretarzem sądu 
honorowego. 

Dh Stanisław Zdzisław Bedna-
rek, także honorowy prezes zarzą-
du powiatowego w  Łowiczu, za 
którym Władysław Gala wstawiał 
się w trudnych dla niego chwilach, 
powiedział o nim, że to „nauczy-
ciel wśród nas strażaków”.

Kronikarstwo i Złota 
Księga Sztandarów
Oprócz nadania tytułu hono-

rowego prezesa, nowo powstały 

  � Władysław Gala 
(1926–2020)

417883

417701

Z głębokim żalem informujemy
o śmierci człowieka wielkiej miary

Przyjaciela i współpracownika
ŚP.

Edwarda Gnata
Rodzinie i Bliskim

składamy wyrazy współczucia
Towarzystwo Dom Ludowy w Łowiczu
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zarząd powiatowy OSP w  1999 
roku powierzył mu także rolę kro-
nikarza. Władysław Gala pełnił ją 
do 2006 roku i zdecydowanie nie 
było to dla niego tylko honorowe 
stanowisko, ale też wielkie wy-
zwanie. Jako kronikarz przez sie-
dem lat zapisał sześć obszernych 
tomów dziejów OSP w powiecie 
łowickim.

Włożył w tę działalność swoją 
wiedzę i zapał, walnie przyczynia-
jąc się do tego, że w jednostkach 
OSP i niektórych gminach zaczę-
to tworzyć historie, poprzez pisa-
nie kronik. Wśród 107 jednostek 
w  powiecie łowickim, dziś nie 
ma chyba takiej, która nie miała-
by wyznaczonego kronikarza, co 
w innych powiatach wcale nie jest 
oczywiste. Organizował powiato-
we przeglądy kronik strażackich, 
na których wybierano kroniki, 
reprezentujące potem powiat na 
ogólnopolskich przeglądach, nie-
raz z główną nagrodą. Przeglądy 
takie odbywały się m. in. w Ło-
wiczu, Kielcach, Zielonej Górze, 
Zamościu czy Wrocławiu. – Do-
robek kronikarzy z powiatu łowic-
kiego nie ma równych w kraju – 
mówił w 2005 roku dh Eugeniusz 
Walczak, ówczesny przewodni-
czący Komisji Historycznej Za-
rządu Głównego OSP RP.

Władysław Gala powtarzał, że 
kronika to nie tylko kilka kilogra-
mów papieru, ale też dzieje na-
prawdę żyjących kiedyś ludzi i pa-
mięć o nich. 

– Nawet po przejściu w  stan 
spoczynku, nie odpuszczał, cią-
gle był aktywny, ciągle rozma-
wialiśmy prywatnie, ale także 

o  sprawach straży – wspomina 
dh Stanisław Zdzisław Bedna-
rek. – Mówił: Nie odpuszczajmy 
w temacie kronik, pocztów, sztan-
darów. Takie było jego najważ-
niejsze przesłanie: nie odstępować 
od naszych tradycji, nie odcinać 
się od korzeni.

W grudniu 2007 zostało zapre-
zentowane największe dzieło kro-
nikarskiej pracy Władysława Gali 
– Złota Księga Sztandarów Stra-
żackich Powiatu Łowickiego.

Wzór myśliwego
Ale nie tylko strażacy widzie-

li we Władysławie Gali swoje-
go przewodnika i mentora. Nale-
żał on też do Polskiego Związku 
Łowieckiego. Po utworzeniu 
Wojewódzkiej Rady Łowieckiej 
w Skierniewicach został jej pierw-
szym przewodniczącym. Polował 
w Kole Łowieckim nr 40 w War-
szawie, działającym przy Mini-
sterstwie Rolnictwa i  Rozwoju 
Wsi. Był honorowym członkiem 
kilku innych kół. Powszechna jest 
opinia, że walnie przyczynił się do 
tego, że wiele kół z rejonu Łowi-
cza i Skierniewic otrzymało dzięki 
jego staraniom własne okręgi. Za-
leżało mu na tym, by pochodzący 
z tych terenów myśliwi, mogli po-
lować u siebie. 

– Poznałem Władysława, kiedy 
sam dopiero zaczynałem polować, 
to był koniec lat 70. – wspomina 
Henryk Florczak, obecny prezes 
koła łowieckiego Nieborów. – On 
był już wtedy myśliwym z  do-
świadczeniem. Mocno zaangażo-
wał się wówczas w  działania na 
rzecz zasiedlenia w  naszych la-

sach bażantów, ale to tylko jeden 
z  wielu podobnych przykładów 
jego działalności. Niewielu jest lu-
dzi, którzy dla łowiectwa zrobili 
tak wiele. To człowiek, jakich się 
nie zapomina, a dla innych myśli-
wych wzór, jeśli chodzi o podej-
ście do myśliwskich zasad, etyki 
i honoru.

Działka i pszczoły
Jeszcze jako wicewojewo-

da Władysław Gala nabył dział-
kę w Joachimowie Mogiłach, na 
obrzeżu Puszczy Bolimowskiej. 
Można powiedzieć, że był głów-
nym inicjatorem dalszego pro-
cesu przekształcania tej wioski 
i jej okolicy w tereny rekreacyjne 
i wypoczynkowe. Na działce ho-
dował pszczoły, wielu klientów 
przyjeżdżało do niego po miód. 
– Myślę, że gdyby nie jego oso-
ba, nie byłoby tam dziś tam tych 
działek rekreacyjnych, a z tego co 
pamiętam, powstało ich około 500 
– stwierdza Andrzej Jagura, były 
wójt. Na działce w Joachimowie-
-Mogiłach Władysław Gala pra-
cował i szukał wytchnienia niemal 
do końca życia.

Władysław Gala zmarł 12 
sierpnia 2020 r. 17 sierpnia ko-
chająca rodzina, bliscy, przyjacie-
le i znajomi pożegnali go na mszy 
pogrzebowej w kościele pw. Chry-
stusa Dobrego Pasterza w Łowi-
czu.  

Za życia został uhonorowany 
tak wieloma odznaczeniami, że 
wymienimy tylko te najważniej-
sze – Złotym Znakiem Związku 
OSP RP i Medalem Honorowym 
im Bolesława Chomicza.  tm

REKLAMA
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 �Kupię każde auto, tel. kom. 

696-660-509.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, tel. kom. 
602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �Chrysler Grand Voyager, 2002 rok, 

ciężarowy, uszkodzony silnik, aktualne 
ubezpieczenie, tel. kom. 663-931-810.

 �CITROËN Berlingo, 1.6HDI, 2007r, tel. 
kom. 665-560-113.

 �FIAT 126p, 1997r., tel. kom. 
508-192-016.

 �FIAT Brava, uszkodzona uszczelka 
pod głowicą, tel. kom. 501-040-082.

 �FIAT Grande Punto, 2006r, niebieski, 
tel. kom. 663-981-768.

 �FIAT Panda, 1.1 gaz, 2006 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 511-683-591.

 �FIAT Ducato, 2.3 Multijet, 2015 rok, 
chłodnia, agregat termoking L3H2, 
47.000 + VAT, tel. kom. 505-620-764.

 �FIAT Uno, I właściciel, 
tel. (46) 838-28-28.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �LT28, na części, tel. kom. 511-383-203.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005 rok, 190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy), tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
6800 zł, tel. kom. 696-951-591.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.900zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2013 rok, wersja 
cosmo, tel. kom. 600-944-728.

 �OPEL Movano, 2.3 Maxi, 2014 
rok, chłodnia + webasto, bogate 
wyposażenie, 32.000 zł + VAT, tel. kom. 
505-620-764.

 �PEUGEOT 207, 1.6 TDI, 2008 rok, tel. 
kom. 721-169-137.

 �PEUGEOT 308 SW, 1.6 diesel, 2015 
rok, tel. kom. 602-679-841.

 �Punto Evo, 1.4, 2010rok, 47.000km, I 
właściciel, tel. kom. 695-323-452.

 �SEAT Ibiza, tel. kom. 601-523-572.

 �SKODA Octavia Kombi, 1,9 D, 2006 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694-132-701.

 �Tico , tel. (46) 838-20-83.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok,  
40000 km, automat 4x4, grafit perła, 
bogata wersja, jedyny egzemplarz 
w Europie, auto z USA, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D,  
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �HYUNDAI i30, 1.4, 2009 rok, 
57.000km, tel. kom. 722-090-134.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel, tel.  600-944-728.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam koła zimowe do Forda 
Mondeo- Fokusa, 4 otwory, tel. kom. 
669-162-492.

 �Opony Hankok zimowe  
235/55/R17Y po 1 sezonie, tel. kom. 
505-056-670.

 �Sprzedam opony zimowe 
195/75/16C, tel. kom. 692-391-039.

motorowe
kupno

 �Stare motocykle, części, tel. kom. 
513-185-357.

 �Kupię każdy stary motocykl oraz 
części, tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam motocykl CZ-175 

Kawasaki 550, ciągnik C-28, dwukółkę 
ciągnikową, tel. kom. 668-003-008.

garaże

wynajem
 �Wynajmę garaż przy Tuszewskiej, tel. 

kom. 782-609-639.

 �Garaż do wynajęcia Łowicz ul. 
Tuszewska, tel. kom. 728-255-586.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię okolice Zdun, tel. kom. 

668-409-727.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Sprzedam dom mieszkalny wraz z 

budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 �Domek 60 mkw., działka  
6.000 mkw., budowlano-usługowa, 
narożna, Łowicz, tel. kom.  
603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, tel. 
kom. 720-983-294.

 �Sprzedam 4,70ha łaki na Urzeczu w 
3 działkach (1,18ha; 0,58ha; 2,95ha), 
możliwość sprzedaży oddzielnie, cena 
za 1ha- 33000zł, tel. kom. 668-409-727.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw, osiedle Bratkowice, tel. kom. 
501-248-347.

 �Gospodarstwo rolne w Dzierzgówku, 
pow. 8,88ha z zabudową w całości.  
Do autostrady A2 ok. 6 km. Zjazd 
Łowicz - Skierniewice, koło Bełchowa, 
tel. kom. 696-230-340.

 �Działka rolno-budowlana w Zdunach, 
tel. kom. 793-321-028.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
o pow. 6500mkw, Nieborów,  
tel. kom. 602-255-161.

 �Sprzedam budynek usługowy 
100mkw, działka 730mkw, Niesółków, 
tel. kom. 602-255-161.

 �Sprzedam dom 220 mkw na osiedlu 
Górki Łowicz, tel. kom. 602-255-161.

 �Mieszkanie 57 mkw, poziom 4, 
4-pokojowe + kuchnia, Starzyńskiego 
Łowicz sprzedam/zamienię na dom 
lub mniejsze. 340 tys., tel. kom. 
693-292-748.

 �Sprzedam działkę rolną 0.26 ha, 
Szymanowice, tel. kom. 796-259-722.

 �Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, 
52mkw, 1 piętro. blok z cegły, tel. kom. 
608-819-218.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Działka obręb Klewków 1737 mkw, 
działka ul. Cegielniana - 2604mkw, tel. 
kom. 502-323-040.

 �Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew ok. 1300 mkw oraz 900 mkw., 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 �Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, tel. kom. 
608-350-252.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha Przezwiska, 
tel. (46) 838-20-42.

wynajem
 �Wynajmę lokale 60 i 20 m2, na 

działalność, Łowicz, Krakowska, tel. 
kom. 509-220-774.

 �Mieszkanie, centrum Łowicza, tel. 
kom. 888-751-723.

 �M-4 w Łowiczu, tel. kom. 506-891-289.

 �Wynajmę dom 170mkw, Nieborów, tel. 
kom. 602-255-161.

 �Wynajmę kawalerkę 24 mkw., na os. 
Tkaczew 1, II p. W widnej kuchni meble 
bez lodówki, woda ciepła z termy. W 
pokoju szafa typu komandor, bez mebli, 
tel. kom. 730-682-542.

 �Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw, 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, 
Łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 �Wynajmę lokal użytkowy 70 m2, ul. 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �Do wynajęcia umeblowane 
mieszkanie oś. Broniewskiego, 
2-pokojowe 46mkw, 1 piętro, po 
remoncie, tel. kom. 728-999-109, po 14.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 �PRL,szkło, stare zabawki, książki, 
komiksy, VHS, tel. kom. 793-311-660.

 �Kupię maszyny stolarskie, tel. kom. 
726-540-839.

sprzedaż różne
 �Palety opałowe 3 zł, tel. kom. 

502-919-192.

 �Orzechy włoskie Zielkowice 104, tel. 
kom. 603-240-034.

 �Sprzedam piec miałowo-węglowy 
o mocy 16 KW. Stan dobry, tel. kom. 
721-116-473.

 �Oddam ziemię, tel. kom. 600-141-340.

 �Sprzedam kuchnię, łuparkę, rozrzutnik 
2-osiowy, tel. kom. 692-668-521.

 �Oddam drzewo za ścięcie Łowicz, tel. 
kom. 502-323-040.

 �Sprzedam skrzynki, tel. kom. 
514-498-393.

 �Robot MPM oraz ekspres Elektrolux, 
tanio, tel. kom. 730-807-126.

 �Sprzedam rower damkę i odkurzacz, 
tel. kom. 507-957-679.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pracy: ślusarz, 

spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia - na stałe lub 
dorywczo, tel. kom. 501-930-953.
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 �Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 �Zatrudnię pracowników do 
ogrodzeń betonowych, tel. kom. 
606-238-181.

 �Przyjmę osobę potrafiącą spawać, 
tel. kom. 606-238-181.

 �Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662-190-347.

 �Biuro rachunkowe w Łowiczu 
zatrudni osobę, ze znajomością KPiR, 
JPK, Płatnik. mail: biurogrosik.1@
gmail.pl, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, wysokie 
wynagrodzenie, tel. kom. 725-710-267.

 �Zatrudnię osobę do biura z 
doświadczeniem pracy na podobnym 
stanowisku. Wymagania: dobra 
znajomość komputera (EXCEL, 
WORD, SUBIEKT), oferty na 
kadrybratex@op.pl.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 �Przyjmę pracownika na 
tynki maszynowe, tel. kom. 
695-843-743.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, tel. kom. 606-289-088.

 �Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), tel. kom. 
668-479-265.

 �Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile 
widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 �Przyjmę do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, tel. kom. 
500-583-446.

 �Przyjmę murarza i pomocnika z 
Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 �Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
604-237-423.

 �Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię pracownika, prawo 
jazdy kat C, praca na składzie 
budowlanym, tel. kom. 605-040-913.

 �Zatrudnię pracownika do biura , tel. 
kom. 605-040-912.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię pracowników mężczyzn 
z terenu Łowicza i okolic, tel. kom. 
609-688-488.

 �Kierowca kat. C, mile widziany 
emeryt, rencista, okolice Głowna - 
Strykowa, tel. kom. 506-169-967.

 �Piekarnia zatrudni kierowcę, 
Głowno, tel. kom. 509-373-716.

 �Zatrudnię piekarza na każde 
stanowisko na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię murarza z okolic Łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj 
z doświadczeniem, 699-902-211.

szukam pracy
 �Emetyt, angielski perfekt, tel. kom. 

515-459-141.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
880-036-940.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, tel. kom. 

514-347-542.

 �Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �Wykończenia remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, tel. 
kom. 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 �Pokrycia dachów, papy, ociplenia, 
szybkie naprawy, wymiana rynien, tel. 
kom. 579-129-902.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Glazura, terakota, panele, łazienki, 
malowanie solidnie, tel. kom. 
721-717-741.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, tel. kom. 691-768-451.

 �Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, tel. 
kom. 695-263-945.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, tel. 
kom. 790-294-337.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Tynki maszynowe, tel. kom. 
502-651-777.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, docieplenia budynków, tel. 
kom. 792-781-446.

 �Profesjonalne tynki maszynowe. 
Wycena gratis, tel. kom. 
695-843-743.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, odśnieżanie, tel. kom. 
609-227-348.

 �Profesjonalne malowanie 
ścian, sufitów, układanie 
paneli podłogowych, tel. kom. 
536-970-426.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Wykańczanie wnętrz, glazura., 
terakota, docieplanie budynków, tel. 
kom. 511-735-802.

 �Kompleksowe usługi  
remontowo-budowlane, tel. kom. 
505-960-316.

 �Dachy, pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819, 530-026-584.

 �Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 �Grzanie papy termozgrzewalnej, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 �Posadzki maszynowe,  
zacieranie mechaniczne, tel. kom. 
785-246-112.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
tel. kom. 507-804-797.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

sprzedaż
 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 

ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 �Elektryk, domki, dokumentacja, tel. 
kom. 601-197-677.

 �Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
791-210-176.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne:  
kompleksowo. Przeciski podziemne, 
przyłącza wod.-kan., usługi  
koparko-ładowarką, oczyszczalnie 
przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. kom. 601-379-355.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

usługi inne
 �Karczowanie/frezowanie pieńków/

korzeni po wyciętych drzewach, tel. 
kom. 506-660-095.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Transport i przeprowadzki, tel. kom. 
665-220-406.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 883-589-669.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

matrymonialne
 �Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, tel. 
kom. 606-735-889.

 �Poznam atrakcyjną miłą dziewczynę, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 �Pomoc w lekcjach, każdy przedmiot 

- szkoła podstawowa, tel. kom. 
536-880-653.

 �Angielski, dojeżdżam, tel. kom. 
609-874-395.

 �Angielski, matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), tel. kom. 
696-740-690.

 �Matematyka, tel. kom.  
601-303-279.

 �Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 
793-570-964.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Sprzedam pszenżyto, słomę w 

kostkach, tel. kom. 722-152-794.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię żyto, tel. kom. 604-634-249.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię żyto i łubin, tel. kom. 
733-067-051.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 

dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kupię kopaczkę, owijarkę, Bolko, 
Annę, sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik rolniczy, maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, tel. kom. 
605-084-979.

 �Młynek do czyszczenia zboża, 
elektryczny, tel. kom. 604-474-889.

 �Kupię siewnik poznaniak, 
glebogryzarkę, rozsiewacz Motyl, 
rozrzutnik obornika, talerzówkę do 
remontu, tel. kom. 604-752-472.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
kombajny mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Kupię glebogryzarkę może być do 
remontu, tel. kom. 604-752-472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam owies, żyto, siano baloty, 

tel. kom. 667-257-460.

 �Sprzedam słomę, Chąśno, tel. kom. 
721-737-369.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem z 
gospodarstwa lub mogę dowieźć 
w worku na miejsce, tel. kom. 
507-707-579.

 �Sprzedam bób Bizon i Bachus po 
odnowie, tel. kom. 724-551-112.

 �Słoma ze stodoły, kostka 2zł, tel. kom. 
663-647-066.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 508-819-982.

 �Sprzedam bób Bizon i Bachus po 
odnowie, tel. kom. 724-551-112.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
795-063-245.

 �Mieszanka, tel. kom. 605-350-355.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sprzedam pszenżyto, Kiernozia, 
tel. (24) 277-91-85, tel. kom. 
517-567-535.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa, tel. 
kom. 607-181-404.

 �Nasiona bobu sprzedam, tel. kom. 
790-575-493.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
662-665-605.

 �Sprzedam słomę ze stodoły 
pszenżytnią 25 zł bela, tel. kom. 
669-162-492.

 �Sprzedam pszenżyto 15 ton, tel. kom. 
693-157-179.

 �Sprzedam bób Bizon, tel. kom. 
782-583-272.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
790-502-153.

 �Słoma, siano (baloty) ze stodoły, 
Guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889-910-333.

 �Pszenica, jęczmień, tel. kom. 
661-192-415.

 �Sprzedam 300 bel słomy (sucha) 
lub wymienię na obornik, tel. kom. 
723-069-623.

 �Owies, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam pszenżyto, pszenicę, tel. 
kom. 726-763-366.

 �Sprzedam jęczmień jary zeszłoroczny 
z centrali ok. 25 ton. Bogoria Górna 45, 
tel. kom. 576-612-666.

 �Buraczek ćwikłowy, tel. kom. 
607-902-650.

 �Sprzedam owies, sianokiszonkę w 
balotach, wałki aparatu rozrzucającego 
obornik rozrzutnika Fortschritt, tel. kom. 
692-146-594.

 �Siano baloty 120/140, 65zł sztuka, 
żyto 50 zł/m, tel. kom. 880-454-989.
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 �Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
603-387-474.

 �Sprzedam bób Bizon, tel. kom. 
693-677-112.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
693-698-295.

 �Sprzedam jęczmień ozimy 5 ton, 
owies 12 ton, Chruśle 32, tel. kom. 
886-585-701.

 �Sprzedam pszenżyto 20 ton, 
mieszanka jęczmień z pszenicą 6 ton, 
tel. kom. 518-534-725.

 �Sprzedam owies i żyto, tel. kom. 
731-710-052.

 �Pszenżyto, tel. kom. 601-851-421.

 �Sprzedam burak ćwikłowy długi 
-grubszy, tel. kom. 692-039-886.

 �Pszenżyto, mieszanka, 
tel. (46) 837-47-14.

 �Sprzedam około 2 tony owsa, tel. 
kom. 508-192-016.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, tel. kom. 
692-492-058.

 �Sprzedam owies, Niedźwiada, tel. 
kom. 601-217-319.

 �Sprzedam 3,5 tony pszenicy, tel. kom. 
609-386-125.

 �Mieszanka jara, tel. kom. 509-495-738.

 �Sprzedam ok 100 balotów słomy ze 
stodoły, tel. kom. 696-864-558.

 �Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, po 
17:00.

 �Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602-689-205.

 �Sprzedam bób Bachustel./
fax (24) 285-52-17.

 �Sprzedam żyto i pszenżyto, tel. kom. 
661-113-838.

 �Sprzedam buraczek dla zwierząt 12 
gr, tel. kom. 515-727-900.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
662-585-814.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
536-468-152.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 723-030-883.

 �Sprzedam słomę duże bele ze 
stodoły, tel. kom. 506-552-043.

 �Ziemniaki odpadowe, tel. kom. 
795-629-994.

 �Sprzedam owies, żyto, pszenicę, tel. 
kom. 502-585-456.

 �Otręby jęczmienne 550 zł/tona, 
transport, tel. kom. 669-886-188.

 �Sprzedam owies 15 ton, tel. kom. 
664-048-684.

 �Sianokiszonka, Mięsośnia, tel. kom. 
695-441-197.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
501-389-031.

 �Pszenżyto, żyto, tel. kom. 721-021-154.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
697-638-898.

 �Sprzedam marchew paszową grubą, 
tel. kom. 607-317-651.

 �Żyto, tel. kom. 514-529-618.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
530-171-055.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 782-
516-664, po 16.00.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 882-443-044.

 �Sprzedam baloty 120x120, bez 
deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, tel. kom. 783-668-523.

 �Sprzedam zboże, siano, tel. kom. 
662-089-395.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
okolice Głowna, tel. kom. 504-985-644.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 �Sprzedam źrebicę 18 miesięcy. Koń 

Polski, tel. kom. 788-343-610.

 �Sprzedam prosięta, Boczki, tel. kom. 
727-472-475.

 �Prośne lochy Łowicz, tel. kom. 
730-523-191.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Drób, owieczki, tel. kom. 726-121-861.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 530-668-967.

 �Jałówka wycielenie połowa lutego, tel. 
kom. 693-709-282.

 �Krowy, jałówki, byczki, tel. kom. 
533-484-880.

 �Sprzedam 2 jałówki 10-miesięczne, 
tel. kom. 693-088-990.

 �Jałówki wysokocielne likwidacja 
stada, ocena, tel. kom. 506-333-504.

 �Prosięta 25 sztuk, tel. kom. 
721-302-440.

 �Dwa cielaki byczki, tel. kom. 
693-543-645.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin 10 luty, tel. kom. 697-153-914.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
515-368-635.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 732-416-266.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 692-146-594.

 �Byczek Simantal mięsny, tel. kom. 
695-090-723.

 �Krowa na wycieleniu 6-letnia, tel. kom. 
695-491-233.

 �Sprzedam odchowane cielaki 3 szt, 
tel. kom. 782-161-047.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697-892-925.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 �Sprzedam jałoszkę 8 miesięcy, tel. 
kom. 785-560-601.

 �Prosiaki, tel. kom. 575-429-669.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 502-
427-116, po 16.00.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 692-912-891.

 �Sprzedam 38 sztuk  
prosiaków 25 kg, tel. kom. 665-493-071.

maszyny
 �Śrutownik walcowy, mieszalnik tony 

z wagą, silos na zboże 12t, ładowacz 
czeski UNHZ 500, tel. kom.  
665-560-113.

 �Śrutownik walcowy, mieszalnik tony 
z wagą, silos na zboże 12t, ładowacz 
czeski UNHZ 500, tel. kom. 665-560-113.

 �Waga samochodowa dla zwierząt, tel. 
kom. 730-523-191.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, tel. 
kom. 602-681-541.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
Kiernozia, tel. (24) 277-91-85, tel. kom. 
517-567-535.

 �Przyczepy dla koni, ciągnik Ford 50 
PS, pług 2-skibowy Grudziądz, mulczer 
do ścierniska kukurydzy, rębak Junkkari 
Profi Finlandia, przyczepa Niewiadów, 
tel. kom. 668-594-262.

 �Pług 3-skibowy Unia Tur, siewnik 
poznaniak, mieszalnik pasz tonowy, 
błotniki do C-360, tel. kom. 609-562-159.

 �Pług zagonowy i obrotowy 
Kverneland, rozsiewacz nawozu 
Amazone, agregat uprawowy 5m, 
agregat uprawowo-siewny 3m, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, baczka 
asenizacyjna ocynk 4000l, koła do 
przyczepy 8 dziur 385/55/22,5, tel. 
kom. 663-931-810.

 �Sprzedam mieszalnik 1t wraz ze 
śrutownikiem 11KW ssąco-tłoczący 
firmy Dozamech, tel. kom. 510-191-350.

 �Sprzedam agregat uprawowo- siewny 
szer. 2,70m, tel. kom. 518-647-407.

 �Pług 4-skibowy Staltech, kombajn 
Bizon 1989r, talerzówka, tel. kom. 
661-192-415.

 �Sprzedam schładzalnik  
do mleka 500 litrów, sieczkarnię 
jednorzędową do kukurydzy, tel. kom. 
726-763-366.

 �Siewnik zbożowy Kongskilde, 
agregat uprawowo-talerzowy Ares, 
kosiarko-rozdrabniacz 1,75 m, tel. kom. 
697-941-558.

 �Kupię kombajn (Bolko,  
Anna, Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 �Pług 3,4; brony 3; dwukółka, tel. kom. 
603-387-474.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 789-101-800.

 �Sprzedam przyczepkę do przewozu 
zwierząt tanio, tel. kom. 695-491-233.

 �Sprzedam C-360, 1985 rok, tel. kom. 
607-330-538.

 �Rozrzutnik 2,5-tonowy, kultywator, 
zgrabiarka 4-ka zawieszana., tel. kom. 
508-192-016.

 �Sprzedam prasę pasową w dobrym 
stanie i kosiarkę rotacyjną 185, tel. kom. 
724-041-546.

 �Siewnik zbożowy 2,20 zachodni, stan 
dobry, tel. kom. 695-976-278.

 �Ciągnik Włodimirec T-25A z kabiną, 
1990 rok w wyposażeniu ładowacz 
czołowy Tur, tel. kom. 500-599-044.

 �Agregat uprawowo-siewny 2,7 m Agro-
masz, tel. kom. 697-753-644.

 �Pług 4- skibowy, talerzówka, tregry, tel. 
kom. 601-523-572.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 535-275-229.

 �Sprzedam siewnik poznaniak oraz 
konny, tel. (46) 874-52-93, tel. kom. 
532-410-268.

 �Opryskiwacz polowy zawieszany 
Pilmet 615 szer. belki 15m, tel. kom. 
510-420-824.

 �Sprzedam agregat uprawowy 4,5 
metra, siewnik zbożowy 3 metry, 
opryskiwacz 12 m 600 litrów, rozrzutnik 
2-osiowy, pług 5-skibowy, kopaczkę, tel. 
kom. 664-954-170.

 �Beczka asenizacyjna 4000 l, tel. kom. 
668-594-262.

 �Owijarka samozaładowcza 
Sipma 7510 Klara, 2014r, tel. kom. 
506-552-043.

 �Sprzedam prasę Metal Fach, tel. kom. 
721-308-949.

 �Rozdrabniacz do buraków, tel. kom. 
697-677-530.

 �Zetor 7711, 5211, przyczepa 
zbierająca Deutz Fahr, przyczepa 
do balotów, wieżyczka do balotów, 
przetrząsarko-zagrabiarka, tel. kom. 797-
506-016, 783-017-131.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, wyciąg 
Krotoszyn, śrutownik z mieszalnikiem, 
schładzalnik 430 litrów, dojarka, tel. 
kom. 721-169-137.

 �Rozrzutnik obornika Metal-Fach 6t, 
2014/2015r, w oryginale, 100% sprawny, 
tel. kom. 733-174-409.

 �Części do Bizona i innych, tel. kom. 
602-522-478.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy Belarus 
952.2, 2018, przebieg 480, napęd 4x4, 
krzyżakowy, Monblak ciągnik w stanie 
idealnym, 84.900zł + VAT, tel. kom. 
505-620-764.

 �Sprzedam przyczepę 10 ton, tel. kom. 
693-177-813.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług 2-skibowy, 
tel. kom. 514-529-618.

 �Sprzedam siewnik Amazon, cyklop, 
kopaczkę, tel. kom. 696-312-242.

 �Sprzedam Bizona, 1985 rok, Kosa, tel. 
kom. 697-963-855.

 �Siewnik, glebogryzarka, tależówka, 
agregat, tel. kom. 508-789-674.

inne
 �Schładzalnik do mleka Alfa Laval 820 

litrów, tel. kom. 664-748-795.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, tel. kom. 
726-121-861.

 �Sprzedam opony używane o 
rozmiarze 16/9/28 pasujące do Zetora, 
tel. kom. 697-153-914.

 �Przednie koła kompletne Ursus 912, 
tel. kom. 695-976-278.

 �Sprzedam skrzynki, tel. kom. 
514-498-393.

 �Dojarka przewodowa Alfa Laval, tel. 
kom. 506-552-043, 508-283-062.

 �Agrowłókninę dostarczę, tel. kom. 
693-177-813.

 �Opony 16.9-38, 13.6-28, tel. kom. 
697-049-235.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 

665-734-042.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson, tel. kom. 
697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam konie, tel. kom. 

691-466-615.

 �Sprzedam rasowe szczeniaki akity 
japońskiej, pręgowane z rodowodem, 
parnik elektryczny nowy 100 litrowy, tel. 
kom. 609-325-990.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego długowłosego, tel. kom. 
699-720-241, 663-657-020.

inne
 �Zaginął piesek kulejący na tylną 

łapkę., tel. kom. 662-631-902.

 �Zaginęły dwa psy: duży: 
Nowofundland - wagi się Ares, mały: 
Pinczer - wabi się Tofik, okolice 
Chąśna, tel. kom. 883-589-669.
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infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991,  

46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76

 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091–  
czynna: w dni robocze 18.00-8.00,  
soboty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha:  

7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa  

Dobrego Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00, 
11.15, 12.30, 17.00

 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Kościół oo. pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 �Kościół sióstr bernardynek:  
8.00, 10.00

 �Kościół pw. Matki Bożej  
Nieustającej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 
16.00, 18.00

 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15; Biuro 
Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-

nie 46 837 03 44

 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomocy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 �Głowno – dyżury: 
czwartek, 14 stycznia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

piątek, 15 stycznia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 16 stycznia: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
niedziela, 17 stycznia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 18 stycznia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 19 stycznia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
środa, 20 stycznia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
czwartek, 21 stycznia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
 �Stryków: 
niedziela, 10 stycznia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie: USC 42 719 

11 29; Referat Organizacyjno-Administracyj-
ny 42 7191697, 42 7191151

 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 

i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów: 887 
658 459, Powiatowe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego 42 288 82 72.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja:  

    w Żychlinie 47 842-25-14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 47 842-21-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992

 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA W ŁOWICZU 
– ceny z dnia 12.01.2021 r.

brokuły szt. 4,00-5,00
buraki czerwone kg 2,00
cebula kg 2,00-4,00
cukinia kg 5,00-6,00
czosnek szt. 1,50-3,00
fasola zielona kg 8,00
gruszki kg 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-5,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00
kalafior szt. 5,00-7,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00
kapusta kiszona kg 5,00
kapusta pekińska kg 4,00-5,00
koperek pęczek 2,50
miód 0,9 litra 35,00
marchew kg 2,00-3,00
natka pietruszki pęczek 2,50
ogórki kiszone kg 6,00-7,00
ogórek zielony kg 10,00
papryka czerwona kg 7,00-8,00
papryka zielona kg 7,00-8,00
papryka żółta kg 7,00-8,00
pieczarki kg 10,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor malinowy kg 10,00
pomidor szklarniowy kg 7,00-10,00
por szt. 3,00-4,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 3,50-4,00
seler szt. 4,00
szczypiorek pęczek 2,50
śliwki kg 4,00-8,00
włoszczyzna pęczek 4,00
ziemniaki kg 1,00-1,20

OFERTY PRACY
z dnia 13.01.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Fakturzysta
 � Sprzedawca
 � Pokojowa
 � Pracownik porządkowy
 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych  

- produkcja roślinna

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych
 � Operator wielomaszynowy
 � Pomocnik elektromontera
 � Elektromonter
 � Sprzedawca w firmowym sklepie odzieżowym
 � Murarz
 � Dekarz
 � Drukarz
 � Pomocnik drukarza
 � Monter-spawacz
 � Tłoczarz-wykrawacz
 � Zgrzewacz-wykrawacz
 � Operator maszyn w przemyśle włókienniczym
 � Koordynator ds rekrutacji
 � Składacz pakowacz
 � Pracownik fizyczny

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Kierownik działu kadr i płac
 � Cięcie złomu palnikiem gazowym
 � Pracownik fizyczny
 � Laborant
 � Kasjer-sprzedawca
 � Spawacz - mechanik
 � Technik elektronik
 � Operator maszyn
 � Pielęgniarka
 � Pracownik produkcji

ŻYCHLIN I OKOLICE
ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 11.01.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT

 � Różyce: 3,40 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,40 zł/kg + VAT

 � Karnków: 3,60 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,40 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 5,40 zł/kg+VAT, byki 7,80 zł/kg+VAT

REKLAMA
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Nasze tradycje | Dzięki tej fabryce wielu mogło budować swe domy

Cegielnia w Zdunach  
i jej budowniczowie
O ważnym  
dla Zdun i okolicy 
obiekcie pisze 
Dobiesław 
Jędrzejczyk

W dziejach cywilizacji bardzo 
ważną rolę odegrała cegła, a do-
kładnie cegła ceramiczna. Jest 
to tak zwany kamień budowla-
ny uformowany z  gliny, uzysku-
jący wytrzymałość mechaniczną 
i odporność na czynniki atmosfe-
ryczne w  wyniku wypalania. Jej 
wyrób był znany już w  krajach 
starożytnego Wschodu, a  także 
Grecji i Rzymie. 

W Polsce cegła palona weszła 
w życie na początku XIII wieku 
/kościół św. Jakuba w Sandomie-
rzu/. W  okresie renesansu i  ba-
roku występowała głównie jako 
materiał konstrukcyjny, tracąc 
swoje walory estetyczne. Od po-
łowy XIX wieku, to jest od wpro-
wadzenia produkcji maszynowej, 
obowiązują normy przemysłowe, 
określające rozmiary i kształt ce-
gły.

W Polsce przez stulecia cegła, 
oprócz drewna i kamienia polne-
go, stanowiła podstawowy ma-
teriał budowlany miast i wsi. Su-
rowcem do jej produkcji była glina 
zwałowa /morenowa/, będąca pro-
duktem erozji lodowcowej. Szcze-
gólnego znaczenia nabrała po I 
wojnie światowej, kiedy przemar-
sze wojsk, nawały artyleryjskie, 
a  przede wszystkim ustawicz-
ne zmiany frontów, niszczyły do-
szczętnie wsie z drewnianymi do-
mami i stodołami, krytymi słomą. 
Stąd też tak ważną rolę odegrały 
wiejskie ochotnicze straże pożar-
ne. Ich charakterystyczne muro-

wane remizy można jeszcze spo-
tkać, choćby w Strugienicach czy 
Bogorii Dolnej.

Tym też kwestiom wiele uwa-
gi w swej działalności politycznej 
i społecznej poświęcił Władysław 
Grabski /1874-1938/, mąż sta-
nu, polityk, społecznik i  uczony. 
Uważał bowiem, że jednym z fun-
damentów odbudowy państwa 
polskiego powinien być przemysł 
materiałów budowlanych, głów-
nie zaś produkcja cegły. Jej wyro-
bem miały się zająć w pierwszym 
rzędzie spółdzielnie budowlane. 
To właśnie spółdzielczość jest tą 
siłą, która może przekształcić ży-
cie wsi polskiej. Tworzy bowiem 
ustrój, w którym obywatele stają 
się w  jednej osobie przedsiębior-
cami sprzedającymi i kupującymi, 
rządzonymi i  rządzącymi. Spół-
dzielnie mogły też bezpośrednio 
korzystać nie tylko z kapitału pań-
stwowego, ale też gminnych kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych.

To właśnie z  inicjatywy Wła-
dysława Grabskiego 28 lipca 1919 
roku powstało w Zdunach „Stowa-
rzyszenie Budowlane”. Już wtedy 
liczyło 85. członków, a ostatni zo-
stali przyjęci w jego poczet jesz-
cze w 1941 roku, chociaż już pod 
inną nazwą i w innych warunkach, 
ale dalej działając legalnie. Pierw-
szym prezesem Stowarzyszenia 
został Konstanty Misiura, skarbni-
kiem Józef Minich, a sekretarzem 
Jan Kaferski. W 1923 roku zgod-
nie z „Ustawą o spółdzielczości” 
zmieniło ono nazwę na „Spół-
dzielnia Budowlana w Zdunach”. 

Już wtedy prowadziła ona wła-
sny sklep z materiałami budowla-
nymi i opałowymi, mieszczący się 
w  budynku należącym do zduń-
skiej parafii. Kupiła też od gminy 
60 prętów, czyli około 0,16 ha pod 
budowę Domu Ludowego w cen-

trum Zdun, którego była prawnym 
właścicielem. Ale bez wątpienia 
jej największą zasługą było uru-
chomienie własnej cegielni, jed-
nej z  pierwszych i  największych 
w tym rejonie Mazowsza.

Cegielnia powstała na dział-
ce wydzielonej z  parcelowane-
go wówczas majątku rządowego 
Dąbrowa-Folwark, dziś Dabrowa 
Zduńska, należącego kiedyś do 
księżny łowickiej, a po jej śmierci 
do cara Rosji. W 1918 roku prze-
jęło go, podobnie jak wszystkie 
tego typu majątki, Ministerstwo 
Rolnictwa i  Dóbr Państwowych. 
Na mocy ustawy o reformie rolnej 
z lipca 1919 roku zostały one prze-
kazane powiatowym władzom sa-
morządowym i  podlegały parce-
lacji. 

Samorząd łowicki przezna-
czył część majątku Dąbrowa-
-Folwark na jedenastomiesięcz-
ną szkołę rolniczą dla dziewcząt, 
zaś majątek Blich na podobną, ale 

roczną dla chłopców. Była to re-
alizacja „Ustawy o  szkolnictwie 
rolniczym”, której autorką była Ja-
dwiga Dziubińska.

W 1921 roku zduńskie Stowa-
rzyszenie Budowlane odkupiło 
niewielką parcelę o  powierzchni 
5,89 ha w południowo-zachodniej 
części majątku. Cegielnia została 
zlokalizowana w tym miejscu nie 
przypadkowo. Oddalona była bo-
wiem o 150 metrów od szosy War-
szawa-Poznań i około 500 metrów 
od stacji kolejowej Jackowice, po-
siadającej własną bocznicę. Miej-
sce to było zasobne w tak zwane 
„zielone złoto”, czyli glinę. Jej 
głównym wyrobiskiem był duży 
obszar miedzy cegielnią a  szosą 
warszawską, jak powszechnie na-
zywany jest do dzisiaj ten histo-
ryczny szlak komunikacyjny. 

W miarę wyczerpywania się 
surowca w  głównym wyrobisku, 
zarówno po jego południowej, jak 
też wschodniej stronie, powstawa-
ły kolejne, ale mniejsze. Ponieważ 
teren w okolicach cegielni nie był 
zmeliorowany (nastąpiło to bo-
wiem dopiero w 1964 roku), latem 
stawał się dla okolicznej młodzie-
ży kąpieliskiem, a zimą rozległym 
lodowiskiem.

Zgodę na uruchomienie cegiel-
ni Spółdzielnia Budowlana uzy-
skała 13 sierpnia 1923 roku. Wy-
dał ją wojewoda warszawski, gdyż 
wówczas gmina Bąków z siedzi-
bą w Zdunach wchodziła w jego 
skład. Plany cegielni sporządził 
stołeczny architekt Karol Macie-
ja, zaś nadzór budowlany sprawo-
wał Stanisław Porczyński, łowicki 
architekt powiatowy. Dziś już nie-
wiele zostało z tamtych obiektów, 
które przez ostatnie lata ulegały 
systematycznej dewastacji. 

Ale nadal króluje nad otocze-
niem 25-metrowy komin, niby 

antyczna kolumna, teraz otoczo-
ny wysokimi i  smukłymi topola-
mi włoskimi. Jest zbudowany ze 
specjalnej cegły o kształcie wycin-
ka pierścienia kołowego, tak zwa-
nej cegły kominowej. Zrósł się na 
stałe z  krajobrazem naszej „ma-
łej ojczyzny”, podobnie jak wieże 
kościoła św. Jakuba i dostojna syl-
wetka stacji kolejowej Jackowice.

Wszelkimi sprawami związa-
nymi z  uruchomieniem cegiel-
ni, a  więc prawnymi, architek-
tonicznymi, przede wszystkim 
finansowymi, zajmował się Jó-
zef Minich /1859-1931/, który 
był też jej pierwszym administra-
torem. W  czasie służby wojsko-
wej na Ukrainie ukończył szkołę 
felczerską. W  1889 roku osiedlił 
się w  Zdunach, pełniąc przez 
wiele lat funkcję felczera gmin-
nego. Dzięki swej wiedzy i  bez-
interesowności zdobył zaufanie, 
a przede wszystkim szacunek kil-
ku pokoleń mieszkańców Zdun 
i okolic. 

To z  jego inicjatywy w  1911 
roku powstała w Zdunach pierw-
sza w Królestwie Polskim wiejska 
ochotnicza straż pożarna. Miał też 
wielki udział w  podjęciu przez 
gminę w tym samym roku uchwa-
ły o  powszechnym nauczaniu. 
W 1918 roku wraz ze swoimi dru-
hami rozbrajał na stacji kolejowej 
żołnierzy niemieckich. W pierw-
szych wyborach w  niepodległej 
Polsce kierował w  powiecie ło-
wickim kampanią Władysława 
Grabskiego z utworzonego z jego 
inicjatywy Związku Narodowo-
-Ludowego. Z  jego też ramienia 
przemawiał jako pierwszy z  po-
słów po ukonstytuowaniu się sej-
mu. 

Po jego śmierci cegielnią ad-
ministrował Jan Marciniak /1876-
1957/, rolnik z  Ruszkowa, czę-
ści sąsiadującej ze Zdunami wsi 
Maurzyce. Ten świetny gospo-
darz cieszył się podobnie jak 
jego poprzednik wielkim szacun-
kiem społeczności gminnej. Za-
wdzięczał to swojej pracowitości, 
a przede wszystkim uczciwości. 

Należał do grona założycieli 
zduńskiej Gminnej Kasy Pożycz-
kowo-Oszczędnościowej, w której 
pełnił przez lata odpowiedzialną 
funkcję kasjera. To on właściwie 
decydował nie tylko o tym, komu 
i w jakiej kwocie przyznać należy 

pożyczkę, ale też egzekwował jej 
zwrot. Dzięki właśnie takim lu-
dziom zduńska Kasa była w II RP 
największym wiejskim bankiem 
w  Polsce. Wchodził też w  skład 
zarządu Stowarzyszenia Budow-
lanego, a później Spółdzielni Bu-
dowlanej, zawsze sprawując nad-
zór nad ich finansami.

Tuż przed wybuchem II wojny, 
a także już po jej zakończeniu, gdy 
cegielnia była jeszcze własnością 
Spółdzielni, zarządzał nią Win-
centy Urbanek /1891-1970/, rolnik 
również z Ruszkowa. Przez kilka 
kadencji piastował mandat radne-
go sejmiku powiatowego, zasia-
dał też we władzach miejscowych 
spółdzielni, działał też w zduńskiej 
ochotniczej straży pożarnej. Przez 
lata kierował też gminnym Dozo-
rem Szkolnym, sprawując między 
innymi pieczę nad budową szkoły 
powszechnej, której w 1935 roku 
nadano imię Marszałka Józefa Pił-
sudskiego Reprezentował też gmi-
nę na Jego pogrzebie. 

W 1937 r. znaleziono na jego 
polu słynny „skarb z  Maurzyc”, 
składający się ze 186 srebrnych 
monet i  ozdób arabskich pocho-
dzących z X wieku n.e. Wincen-
ty Urbanek bez wahania przekazał 
to bezcenne znalezisko Muzeum 
Archeologicznemu w Warszawie, 
gdzie znajduje się do dziś.

Cały wiek  
Michała Kaczora
Natomiast codzienną pracą ce-

gielni, a więc organizacją produk-
cji, dbaniem o jakość wypalanych 
cegieł, ich składowaniem i  dys-
trybucją, kierował Michał Kaczor 

Historia
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To właśnie z inicjatywy 
Władysława Grabskiego  
28 lipca 1919 roku 
powstało w Zdunach 
„Stowarzyszenie 
Budowlane”. Już wtedy 
liczyło 85. członków, 
a ostatni zostali przyjęci 
w jego poczet jeszcze 
w 1941 roku, chociaż 
już pod inną nazwą 
i w innych warunkach, 
ale dalej działając 
legalnie.

Cegielnia została 
zlokalizowana o 150 
metrów od szosy 
Warszawa-Poznań 
i około 500 metrów 
od stacji kolejowej 
Jackowice, posiadającej 
własną bocznicę. 
Miejsce to było zasobne 
w tak zwane „zielone 
złoto”, czyli glinę.
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/1874-1974/, najbliższy współpra-
cownik Józefa Minicha. Urodził 
się w Bogorii Dolnej, gdzie jego 
rodzice mieli gospodarstwo rolne. 
Miał szczęście, bo na komisji woj-
skowej wylosował wolny los, dzię-
ki czemu nie trafił na 5 lat do armii 
carskiej, co spotkało jego dobrego 
znajomego Antoniego Rogow-
skiego z Dąbrowy-Folwark. 

Od wczesnej młodości imał się 
różnych prac, był zdolnym i cenio-
nym cieślą i murarzem, a przede 
wszystkim rzadkim w  tej okoli-
cy strycharzem, czyli fachowcem 
od formowania i  wypalania ce-
gieł. Wyrabiano ją wtedy głównie 
wtedy w  okolicach Zdun w  nie-
wielkich cegielniach, jak choćby 
w  gospodarstwie Jana Kuczyń-
skiego w  dzisiejszych Nowych 
Zdunach, w tak zwanych piecach 
kotlinowych.

Jeszcze przed I wojna świato-
wą Michał Kaczor poślubił Annę 
Gajdę ze Świeryża, z którą miał 
6 dzieci, dwóch synów i  cztery 
córki, z których najmłodsza pani 
Stanisława Wojewoda żyje do 
dziś. Wkrótce wybudował dom 
na przeciw jeszcze wtedy nie ist-
niejącej cegielni w  Jackowicach, 
a dokładnie tak zwanych „Jacko-
wicach przy trasie”. Był to dom 
drewniany, który spalił się, a  na 
jego miejscu powstał nowy, rów-
nież drewniany. Do końca swo-
ich dni był aktywny, wiele cza-
su spędzał w cegielni, która była 
w znacznej mierze jego dziełem. 

Zmarł 29 listopada 1974 r. Dwa 
miesiące wcześniej odbyły się 
w  Zdunach uroczystości związa-
ne z setną rocznicą jego urodzin. 
W kościele św. Jakuba mszę świę-
tą odprawił ks. Jerzy Lewandow-
ski, który też odprowadził go na 
wieczny spoczynek. Główne uro-
czystości odbyły się w  urzędzie 
gminy z udziałem licznie przyby-
łej rodziny i  znajomych. Gminę 
reprezentował ówczesny naczel-
nik Stanisław Sukiennik i  sekre-
tarz Jolanta Kliszko.

Legendarna uczciwość
Michał Kaczor był czymś wię-

cej niż tylko „kierownikiem tech-

nicznym” cegielni, jak byśmy dziś 
powiedzieli. Nie tylko nadzoro-
wał codziennie produkcję cegły, 
ale dbał też o jej jakość i dystrybu-
cję. Jednak przede wszystkim był 
człowiekiem prawym, rzetelnym 
w swojej pracy i sprawiedliwym. 
Jego uczciwość był niemal legen-
darna. Nie tolerował kłamstw, nie 
mówiąc już o  kradzieży, nawet 
wśród najbliższych. Co niedzie-
la pieszo wędrował do odległego 
o 2 kilometry kościoła św. Jaku-
ba, codziennie odmawiał też ró-
żaniec. Nie tolerował powojenne-
go ustroju, powtarzając często, że 
„komuniści nie tylko nas, ale sie-
bie też niszczą”. Tacy jak on uosa-
biali najlepsze cechy społeczności 
księżackiej, a  więc pracowitość, 
patriotyzm i wierność Kościołowi.

Nawet do 900 tysięcy 
cegieł rocznie
Zduńska cegielnia była typową 

manufakturą, ale też wymagają-
cej pewnych umiejętności jak do-
kładność czy też systematyczność, 
nie mówiąc już o  sile fizycznej. 
Rocznie produkowano tu od 500 
do 900 tysięcy sztuk cegieł, co 
i tak nie zaspokajało potrzeb oko-
licznych mieszkańców. Początko-

wo była dość droga, bo jeszcze 
w 1929 roku 1000 jej sztuk kosz-
towało 100 zł loco cegielnia, ale 
już w 1937 cena spadła do 50 zł, 
co było właśnie efektem rozwo-
ju spółdzielczych cegielni w całej 
Polsce. 

Ze zduńskiej cegły wznoszo-
no zarówno budynki użyteczno-
ści publicznej, jak też domy pry-
watne. Z niej wzniesiono choćby 
szkołę rolniczą dla dziewcząt 
w  dzisiejszej Dąbrowie Zduń-
skiej, a  także szkołę powszech-
ną i  Dom Ludowy w  Zdunach, 
a  już po II wojnie Gimnazjum 
i  Liceum również w  Dąbrowie 
Zduńskiej Z  czasem też zaczę-
ły powstawać w  Zdunach i  ich 
okolicy pierwsze domy murowa-
ne, jak choćby dom Jana Kozy 
w Jackowicach, którego fotogra-
fia znalazła się w  pracy Anie-
li Chmielińskiej „Księżacy i  ich 
strój”, wydanej w 1930 roku.

W każdym razie była to fa-
bryka, mała bo mała, ale jednak 
fabryka. Jak zapamiętał zmarły 
niedawno Stanisław Wielec, zna-
ny i ceniony łowicki pedagog, gdy 
chodził do szkoły podstawowej 
w  rodzinnych Strugienicach, jej 
charyzmatyczny kierownik Sta-

nisław Dobrzyński urządził kie-
dyś wycieczkę po najbliższej oko-
licy. Najpierw prowadziła ona do 
młyna wodnego na Bzurze, fascy-
nującego swoją potęgą i niezapo-
mnianym szumem wody spada-
jącej z młyńskich stawideł. Dalej 
wędrowano właśnie do zduńskiej 
cegielni, która była wtedy symbo-
lem nowoczesności i moderniza-
cji księżackich wsi. Jej komin był 
dobrze znany wszystkim, był bo-
wiem swoistym znakiem i  sym-
bolem naszej tożsamości. 

Wycieczka kończyła się 
w  Spółdzielni Produkcyjnej 
„Zwycięstwo” w  Jackowicach, 
imponującej wtedy nowoczesny-
mi maszynami, szklarniami i roz-
ległymi polami kukurydzy. Miała 
być symbolem socjalistycznej wsi, 
dziś jest tylko ruiną i  symbolem 
klęski kolektywizacji na wzór so-
wiecki.

Kim byli pracownicy
Niemal przez cały czas swe-

go istnienia cegielnia zatrudnia-
ła od 20 do 25 pracowników. 
Nad doborem personelu czuwał 
sam Michał Kaczor. Musieli to 
być w pierwszym rzędzie ludzie 
uczciwi i  godni zaufania i  tacy 

też tu pracowali. Nic też dziwne-
go, że najczęściej byli to człon-
kowie jego rodziny, synowie Jan 
i Józef, lub też sąsiedzi. Od same-
go początku pracował w cegielni 
jego brat Paweł z  synami Wła-
dysławem i  Wacławem. Już po 
drugiej wojnie tradycje rodzinne 
kontynuował Walenty Kosmow-
ski /1915-1987/, mąż jego cór-
ki Franciszki. Był żołnierzem 10 
pułku piechoty, walczył we wrze-
śniu 1939 roku nad Bzurą, gdzie 
dostał się też do niewoli. W 1955 
roku ukończył w Łodzi z wyni-
kiem bardzo dobrym kurs pala-
czy ceramiki. W jego ślady poszli 
też jego synowie, Ryszard i Hen-
ryk, pracując albo na stałe, albo 
też od czasu do czasu.

W cegielni pracowali również 
inni, najczęściej z sąsiedztwa, bo 
mieli blisko do pracy, która czę-
sto trwała do późna w nocy. Więk-
szość z nich stanowili dobrze zna-
ni i  szanowani mieszkańcy jak 
choćby Józef Pietrzak z  Walen-
tówki, czy Władysław Jasiński 
z Jackowic. Przez pewien czas po 
wojnie pracował też Józef Gór-
czyński, w  czasie okupacji nie-
mieckiej dowódca jednego z od-
działów AK. 

Zatrudniony był też sąsiad Mi-
chała Kaczora, Ignacy Bezbach, 
zamordowany przez Niemców 
w Retkach w 1939 roku. Należy 
pamiętać, że zduńska cegielnia 
była jedyną w  tej części zachod-
niego Mazowsza. Najbliższa znaj-
dowali się w Małszycach, 10 ki-
lometrów od Zdun, co podrażało 
też jej cenę. Wtedy cegłę transpor-
towano jeszcze konnymi woza-
mi, z reguły na żelaznych kołach.  
O traktorach jeszcze nawet nie 
myślano.

W czasie okupacji cegielnia 
była nieczynna. Niemcy nie po-
zwalali na odbudowę, nie mówiąc 
już o budowie nowych domostw 
księżackich. Sami zaś transpor-
towali żwir z  Walentówki, dziel-
nicy Zdun Kościelnych, do stacji 
Jackowice, a  potem dalej gdzieś 
na front zachodni. Cegielnia prze-
trwała ten czas niemal nienaru-
szona, nawet z  jeszcze przedwo-
jennymi zasobami cegły. Nic też 
dziwnego, że już w  maju 1945 
roku uruchomiła swoją działal-
ność, w czym wielką rolę odegrał 
właśnie Michał Kaczor. 

Jednak wkrótce nowa komu-
nistyczna władza przystąpiła do 
likwidacji wszelkich niezależ-
nych instytucji, w tym oczywiście 
przedwojennych spółdzielni. Taki 
też los spotkał zduńską Spółdziel-
nię Budowlaną i  znajdującą się 
pod jej kuratelą cegielnię. Przeję-
ła ją, prawem kaduka, a dokładnie 
towarzysza Hilarego Minca, miej-
scowa Gminna Spółdzielnia „Sa-
mopomoc Chłopska”, a  po niej 
często przypadkowi właściciele, 
których celem był tylko zysk.

Przez lata cegielnia systema-
tycznie popadała i  nadal popada 
w ruinę. Dziś jest w prywatnych 
rękach. W  zapomnienie zapada 
też historia, która jest przecież nie 
tylko historią Zdun i okolic, ale też 
Księstwa Łowickiego i ludzi, któ-
rzy ją tworzyli. Teraz ilekroć prze-
jeżdżam pociągiem przez Jacko-
wice z lub do Warszawy, zawsze 
niemal instynktownie sprawdzam, 
czy jest jeszcze jej komin. Jeszcze 
jest, ale jak długo?

Dobiesław Jędrzejczyk

REKLAMA

www.nzoz-alamed.pl

Ze zduńskiej cegły 
wznoszono zarówno 
budynki użyteczności 
publicznej, jak też domy 
prywatne. Choćby 
szkołę rolniczą dla 
dziewcząt w dzisiejszej 
Dąbrowie Zduńskiej, 
a także szkołę 
powszechną i Dom 
Ludowy w Zdunach, 
a już po II wojnie 
Gimnazjum i Liceum 
również w Dąbrowie 
Zduńskiej. 

Michał Kaczor (1874-974)
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Aktualności
Łowicz | PTTK już myśli o całym sezonie – choć epidemia trwa

Bogata oferta 
imprez turystycznych
Aktualna sytuacja 
epidemiczna w Polsce 
nadal jest trudna 
i niepewna. Pomimo 
to łowicki oddział 
PTTK stworzył 
wstępny kalendarz 
imprez kulturalno-
turystycznych na rok 
2021.

Wśród zaproponowanych im-
prez kilka będzie miało swoją ko-
lejną edycję, ale jest również kilka 
nowych propozycji. – Są impre-
zy kontynuowane z  lat poprzed-
nich, cieszące się dużym zain-
teresowaniem, jak spływy, rajdy 
rowerowe, czy wakacyjne spacery 
z przewodnikiem i okazje obzna-
jomienia się z  kajakiem „z Tra-
twą na Fali”, ale wprowadzamy 
też wspomniane nowe rajdy pie-
sze – poinformował nas Zdzisław 
Kryściak, zastępca prezesa ds. tu-
rystycznych Zarządu Oddziału 
PTTK w Łowiczu. 

– Zrodziły się nowe impre-
zy, gdyż dostrzegamy potrzebę 
mieszkańców Łowicza i  regio-
nu do aktywności w  formie kra-
joznawczo-turystycznej – mówi 
Kryciak. – W wielu naszych raj-
dach uczestniczyło od 100 do 
ponad 200 osób. Otrzymujemy 
często zapytania o  poszczególne 
rajdy, m.in. cieszący się dużym po-
wodzeniem rajd Szlakiem Powsta-
nia Styczniowego, czy Łowicki 
Rajd Nocny, nie każdy samodziel-

nie wybierze się na wędrówkę po 
Puszczy Bolimowskiej, czy ma 
okazje nocnego wędrowania po 
okolicach Łowicza lub pływania 
po Bzurze. Mamy wielu miłośni-
ków wypraw rowerowych, którzy 
uczestniczyli w każdym z rajdów 
rowerowych i  nadal deklaru-
ją udział w  wyjazdach – dodał. 

– Nowe wydarzenia to rajdy, 
organizację których wziął na sie-
bie nowopowstały Klub Turystyki 
Pieszej „Z buta”, czyli wędrówki 
piesze Szlakiem Józefa Chełmoń-
skiego, Szlakiem Jana Wegnera, 
Powitanie Jesieni oraz Rajd Wiel-
kiej Wojny. Nowym będzie też 
rajd okolicznościowy KTK Szpry-
cha w 100. rocznicę przybycia 10 
pp do Łowicza – powiedział za-
stępca prezesa PTTK.

A oto spis 
planowanych imprez

 � XXI Rajd „Szlakiem Powsta-
nia Styczniowego” 06.02.2021 
Łowicz – Mogiły – Rawka – Ło-
wicz – impreza piesza;

 � Międzynarodowy Dzień 
Przewodnika Turystycznego 
21.02.2021 – impreza piesza;

 � Rajd „Powitanie Wiosny” 
20.03.2021 Łowicz – Bocheń – 
Łowicz impreza piesza i  rowero-
wa;

 � Rajd „Szlakiem Józefa Cheł-
mońskiego” 18.04.2021 Łowicz–
Boczki Chełmońskie impreza pie-
sza

 � Rajd „W 100 rocznicę przyby-
cia 10 PP do Łowicza” 08.05.2021 
Łowicz –Skierniewice –Łowicz 
impreza rowerowa

 � V Spływ „Baby w  kajaku” 
22.05.2021 rzeka Bzura spływ ka-
jakowy

 � Dzień Dziecka z przewodni-
kiem PTTK 29.05.2021 Łowicz 
impreza piesza

 � II Rajd „Szlakiem Jana We-
gnera” 12.06.2021 Łowicz – Nie-
borów – Arkadia – Łowicz impre-
za piesza

 � VII Łowicki Rajd Nocny 
„W poszukiwaniu Kwiatu Papro-
ci” 18/19.06.2021 okolice Łowi-
cza impreza piesza

 � Dyżury przewodnickie–
Łowicz czerwiec, lipiec, sier-
pień – niedziela Łowicz impreza 
piesza

 � Wakacje z  „Tratwą na Fali” 
czerwiec, lipiec, sierpień rzeka 
Bzura spływ kajakowy

 � X Spływ „Szlakiem dwóch 
zamków” 03.07.2021 Łowicz 
-Sochaczew spływ kajakowy

 � I Rajd „Szlakiem Wielkiej 
Wojny” 10.07.2021 Łowicz – Mo-
giły – Bolimów – Łowicz impre-
za piesza

 � II Spływ Nocny 24.07.2021 
rzeka Bzura spływ kajakowy

 � VIII Spływ „Z Soboty w so-
botę” 21.08.2021 Sobota -Łowicz 
spływ kajakowy

 � XVIII Rajd „Szlakiem 10 
Pułku Piechoty” 11.09.2021 Ło-
wicz – Kompina– Łowicz impre-
za piesza, rowerowa, kajakowa

 � II Rajd „Powitanie Jesieni” 
02.10.2021 Łowicz – Maurzyce –  
Łowicz impreza piesza

 � XVI Rajd „Szlakiem Cicho-
ciemnych Żołnierzy Armii Kra-
jowej” 09.10.2021 Łowicz – Cza-
tolin – Łowicz impreza piesza 
i rowerowa

 � XI Kwesta na rzecz ratowa-
nia zabytkowych grobów łowic-
kich cmentarzy 31.10-02.11.2021 
Łowicz zbiórka publiczna

 � Spacer „Pokój Ich cieniom” 
06-07.11.2021 Łowicz impreza 
piesza.

Czy to ma szansę się 
odbyć?
Czy wszystkie wydarzenia doj-

dą do skutku? A może ich termin 
zostanie tylko przełożony? Czas 
pokaże. – Kilka imprez, które za-
planowaliśmy w  ubiegłym roku 
zostało odwołanych z  przyczyn 
od nas niezależnych. Nie wiado-
mo, jak będzie w tym roku, jakie 
będą wytyczne co do możliwości 
organizacji i wielkości grup, prze-
wozu itp. – powiedział nam Zdzi-
sław Kryściak. 

– Na chwilę obecną planuje-
my wydarzenia, ale na bieżąco, 
tak jak w roku ubiegłym, będzie-
my informować co do ich realiza-
cji, dlatego odsyłamy do śledze-
nia profi lów klubów PTTK: Koła 
Przewodników, KTK „Szpry-
chy”, KTK „Tratwy”, KTP „Z 
buta” oraz strony internetowej 
Oddziału PTTK – tam będą za-
mieszczane najbardziej aktualne 
informacje – dodał. 

– Ponadto będziemy też infor-
mować za pośrednictwem lokal-
nych mediów. Informacje o  na-
szych imprezach mają charakter 
ponadlokalny, w wielu wydarze-

niach uczestniczą turyści spoza 
naszego regionu m.in. z  Łodzi, 
Żyrardowa, Gostynina, Kutna, 
Skierniewic, Warszawy, którzy 
czerpią informację właśnie z FB 
i strony pttklowicz.pl.

Dla każdego coś 
ciekawego
W bogatej ofercie imprez tury-

stycznych proponowanych przez 
PTTK, każdy znajdzie coś dla 
siebie, bo są to wycieczki piesze, 
rowerowe oraz spływy kajakowe, 
które skierowane są do osób do-
rosłych, dzieci, a nawet całych ro-
dzin. – Nasze imprezy są skiero-
wane do uczestników w różnym 
wieku „Dzień dziecka z  prze-
wodnikiem”, to spotkanie z  le-
gendami łowickimi, o  których 
wspominają przewodnicy ubra-
ni w  stroje historycznych posta-
ci. 

„Tratwa na Fali” to okazja do 
rodzinnego przekonania się do 
turystyki kajakowej na Bzurze. 
Rajdy rowerowe liczą od kilkuna-
stu kilometrów do dwudniowych 
ponad 100 kilometrów. Spływy 
są okazją do poznawania walo-
rów rekreacyjno-turystycznych 
Bzury. – Dyżury i spacery prze-
wodnickie pozwalają na pozna-
nie historii rodzinnego miasta, ale 
również regionu, bo przewodnicy 
przybliżają region podczas każdej 
z imprez PTTK – mówi Zdzisław 
Kryściak.

– Zapraszamy chętnych do ak-
tywności z PTTK, do włączenia 
się w  życie naszej organizacji, 
pieszo, na rowerze, kajakiem, po-
znając historię małej ojczyzny – 
dodaje na zakończenie. �

KATARZYNA
SŁUŻEWSKA

katarzyna.sluzewska@lowiczanin.info

Na chwilę obecną 
planujemy 
wydarzenia, 
ale na bieżąco, 
tak jak w roku 
ubiegłym, 
będziemy 
informować 
co do ich realizacji.

22 lutego 2020 r. Spacer śladami Romualda Oczykowskiego rozpoczął się na Starym Rynku, przy 
kamienicy tzw. napoleońskiej, w której mieści się siedziba łowickiego oddziału PTTK. Na pierwszym planie 
spacerowiczów wita Zdzisław Kryściak. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

REKLAMA



27www.lowiczanin.info    nr 2      14 stycznia 2021

REKLAMA

Historia | Rosjanie w miastach guberni warszawskiej

Nagrodzony doktorat 
od teraz w formie książki
„Rosjanie w miastach guberni warszawskiej w latach 1864–1915” 
– to tytuł nowej książki historycznej autorstwa dr. Piotra Wysockiego, 
nauczyciela łowickiej Szkoły Podstawowej nr 7. 
Oczywiście jest w niej także wiele informacji o Łowiczu.

Treść publikacji w  znacz-
nej mierze pokrywa się z rozpra-
wą doktorską, jaką autor obronił 
w 2017 roku na Wydziale Filozo-
fi czno-Historycznym Uniwersy-
tetu Łódzkiego pod kierunkiem 
prof. Jarosława Kity. Z tę rozpra-
wę autor otrzymał w  2019 roku 
główną nagrodę w  ogłoszonym 
przez burmistrza Łowicza kon-
kursie na najlepszą pracę dyplo-
mową związaną z Łowiczem. Jak 
mówi nam sam autor – tekst książ-
ki uwzględnia uwagi recenzentów 
pracy i  zawiera jedynie drobne 
poprawki względem pracy, która 
była jego podstawą.

Przyznaje, że pisząc pracę nie 
spodziewał się, że zostanie ona 

wydana w  formie książki, za co 
dziękuje wszystkim osobom, któ-
re zaangażowały się w jej opraco-
wanie i wydanie. 

Wydawcą jest Stowarzyszenie 
Bractwo Prawosławne św. Cy-
ryla i  Metodego z  Białegostoku. 
W przygotowaniu książki udział 
wzięło wiele osób z Białegostoku 
i okolic. Koordynatorem wydania 
był Aleksander Sosna, znany ko-
lekcjoner pocztówek. Redakcją za-
jął się pan Jarosław Charkiewicz, 
a  projektem okładki i  składem 
Zbigniew Zajączkowski. Wyda-
nie wsparły: Parafi a Prawosławna 
Zaśnięcia NMP w  Białymstoku, 
Stowarzyszenie Skansen w  Bia-
łowieży, Anatol Chomczyk, Iza-
bela Rucińska oraz państwo Ałła 
i Leon Pawluczukowie. 

– Informacje do książki zbie-
rałem przez pięć lat – mówi Piotr 
Wysocki. – Czerpałem głównie 
z  rosyjskojęzycznych dokumen-

tów, znajdujących się w polskich 
archiwach i  bibliotekach, wspo-
mnień, a  także opracowań auto-
rów, którzy przede mną zajmowali 
się pokrewną tematyką.

Przypomnijmy, że w 2013 roku 
Piotr Wysocki wydał książkę 
„Cmentarz prawosławny w Łowi-
czu” i niejako w tego następstwie, 
postanowił rozwinąć w  pracy 
doktorskiej temat społeczności 
Rosjan, żyjących nie tylko w Ło-
wiczu, ale też m.in. w Skierniewi-
cach, Kutnie, Sochaczewie, Grój-
cu, Pułtusku, Włocławku, Mińsku 
Mazowieckim. 

Opisał przedstawicieli najważ-
niejszych zawodów, które piasto-
wali Rosjanie, próbował także po-
kazać ich życie prywatne, relacje 
małżeńskie, sposoby wychowania 
dzieci. 

Praca pokazuje nie badane do 
tej pory zagadnienie życia Rosjan 
w  centralnej guberni Królestwa 

Polskiego – w guberni warszaw-
skiej. Do tej pory podobna praca 
powstała jedynie dla guberni lu-
belskiej (napisał ją dr hab. Krzysz-
tof Latawiec, który był jednym 
z  recenzentów pracy Piotra Wy-
sockiego). 

Wydaną właśnie publikację 
wydrukowano w  300 egzempla-
rzach. Zostały one rozesłane do 
najważniejszych bibliotek w kra-
ju, do których należy przekazać 
tzw. egzemplarze obowiązkowe 
(m.in. Biblioteka Narodowa, Bi-
blioteka Jagiellońska i  biblioteki 
uniwersyteckie), będzie dostępna 
w  bibliotekach łowickich (miej-
skiej i powiatowej) oraz w biblio-
tekach w  Sochaczewie i  Skier-
niewicach. Niestety, nie trafi  do 
księgarń. Autor założył poświęco-
ny publikacji fanpejdż na Facebo-
oku, na którym ma zamieszczać 
informacje dla osób zaintereso-
wanych. – Temat Rosjan w Polsce 
centralnej z pewnością nie został 
wyczerpany, więc warto go rozwi-
jać – uważa Piotr Wysocki.

Jego plany naukowe, pisarskie 
i wydawnicze nie ograniczają się 
jednak do tego zagadnienia, bo – 

jak sam przyznaje – pomysłów ma 
wiele. 

– W tym roku powinny się uka-
zać dwie monografi e, do których 
miałem zaszczyt napisać roz-
dział – mówi. – Jeden dotyczył 
prawosławnych mieszkańców 
Łodzi w  okresie międzywojen-

nym, a drugi prezentował miejsca 
w Królestwie Polskim, w których 
przebywał późniejszy fi ński mar-
szałek Carl Gustaf Mannerheim. 
Ta monografi a ukazała się już 
w grudniu 2020 r. w Helsinkach, 
po fi ńsku, teraz czekam na polskie 
wydanie. �

RZUT OKIEM | ŚWIĄTECZNY KONKURS GBP W CHĄŚNIE

Około 70 bożonarodzeniowych 
prac plastycznych dzieci 
i młodzieży z gminy Chąśno 
zostało zgłoszone do corocznego 
konkursu bożonarodzeniowego 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Chąśnie Drugim. Do zrobienia 
był stroik bożonarodzeniowy, 
a technika wykonania dowolna. 
Organizatorom podobały się 
wszystkie zgłoszone prace, 
dlatego wszyscy biorący udział 
zostali laureatami, 
bez przydzielania poszczególnych 
miejsc. tm

Na zdjęciu: uczestnicy konkursu 
z oddziału przedszkolnego 
w Mastkach.

Gmina Kiernozia | Książka o gminie

Historia gminy 
spisana na kartkach
„Gmina Kiernozia 
w XIX i XX wieku” 
to trzecia książka 
autorstwa Władysława 
Kacprzaka o gminie. 
Pasjonat historii chciał 
przypomnieć to, co działo 
się 100-200 lat temu 
– bo nie zawsze można 
znaleźć to w książkach 
czy archiwach.

Wydana 15 listopada 2020 roku 
książka opowiada o dziejach gmi-
ny Kiernozia, ale przede wszyst-
kim o jej mieszkańcach. Jak pisze 
autor we wstępie, „historia gmi-
ny zachowała się w szczątkowych 
dokumentach. Nie ocalały kroni-
ki i akta”. Celem wydania tej po-
zycji było zebranie wielu rozpro-
szonych informacji dotyczących 
Kiernozi i okolic w jednym miej-
scu.

Zbieranie materiałów i  prace 
nad książką zajęły Władysławowi 
Kacprzakowi około półtora roku. 
Prace nad poprzednimi napisany-
mi przez niego książkami – „Kier-
nozia i okolice” (2018) i „Szkoły 
w  gminie Kiernozia” (2019) łą-
czyły się z najnowszą pozycją. 

– Chciałbym pisać dalej, jeże-
li będzie taka możliwość. – po-
wiedział nam autor książki. Uwa-
ża, że historia gminy i osób z nią 
związanych jest tak szeroka, że 
materiałów wystarczy na kolejne 
książki.

Skąd właściwie taki pomysł? 
Władysław Kacprzak mieszkał 
w  Kiernozi od urodzenia, dopó-
ki nie poszedł do szkoły średniej 
w  Łęczycy. Tam też mieszkali 
jego rodzice.

– Kiedy pisałem książkę „Szko-
ły w gminie Kiernozia”, chciałem 
przypomnieć o uczniach i nauczy-
cielach związanymi z  tymi miej-
scami. – mówi. 

I taki jest też cel najnowszej pu-
blikacji – by pamięć o  osobach 
związanych z  gminą Kiernozia 
przetrwała.

Władysław Kacprzak, oprócz 
tego, że sam książkę napisał, druk 
i  sprzedaż również zorganizował 
we własnym zakresie. By zebrać 
niezbędne informacje, rozmawiał 
z ludźmi, czytał czasopisma, prze-
glądał archiwa. 

W książce możemy przeczytać 
m. in. o każdym z majątków ziem-
skich w gminie, o Kiernozi w la-
tach 1795-1914 oraz o  folklorze 
kiernoskim. „Gmina Kiernozia 
w XIX i XX wieku” to – oprócz 
przypomnienia o  mieszkańcach, 
którzy odgrywali znaczącą rolę 
w  gminie, także masa wyjątko-
wych fotografi i.

Książkę można nabyć bezpo-
średnio u Władysława Kacprzaka, 
kontakt pod numerem telefonu: 
516-531-565.  ks

Okładka książki zaprojektowana przez Zbigniewa Zajączkowskiego.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Taki jest też 
cel najnowszej 
publikacji – 
by pamięć 
o osobach 
związanych 
z gminą Kiernozia 
przetrwała.
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Województwa łódzkie | Mocne słowa z obu stron sporu

Awantura o łódzkie śmieci
dokończenie ze str. 15
– Warunkiem koniecznym 

uzyskania pozwoleń jest złoże-
nie wszystkich niezbędnych do-
kumentów, o  które prosi De-
partament Rolnictwa i  Ochrony 
Środowiska.

– Są to zwykle skomplikowane 
sprawy i procedowane są ze szcze-
gólną uwagą – pisze w udzielonej 
nam pisemnie odpowiedzi.

Zapewnia, że pozwolenie dla 
Spółki Remondis jest wciąż pro-
cedowane i  podkreśla, że Urząd 
Marszałkowski czterokrotnie 
zwracał się do Urzędu Miasta 
Łodzi o  dostarczenie dokumen-
tów niezbędnych w trakcie oceny 
wniosku – wciąż bez skutku. De-
partament nie może wydać decy-
zji na podstawie niepełnej doku-
mentacji.

Dodajmy, że z  kolei radny 
Marcin Bugajski uważa za kłam-
stwo podaną przez urząd marszał-
kowski informację o  tym, jakoby 
przyczyną zwłoki w  tej sprawie 
był brak dokumentów z  urzędu 
miejskiego. – To granie na czas i  przeciwko wolnej konkurencji,  

ze strony marszałka – uważa rad-
ny Bugajski.

Pod dyktando 
prywatnych firm?
W odpowiedzi na konferen-

cję Koalicji Obywatelskiej, swo-
ją własną zorganizowało też PiS. 
Nie brał w  niej udziału marsza-
łek, jego racji bronili natomiast 
poseł Włodzimierz Tomaszewski, 
od dłuższego czasu zaangażowa-
ny w sprawę gospodarki odpada-
mi w Łodzi, wiceprzewodniczący 
sejmiku Zbigniew Linkowski oraz 
łódzka radna Marta Grzeszczyk.

Najobszerniej wypowiadał 
się poseł Tomaszewski. To ko-
lejna osoba, która w  tym tema-
cie raczej nie zamierza przebierać 
w słowach, mówi bowiem o „bez-
czelności śmieciowych oszustów 

z  łódzkiej Platformy Obywatel-
skiej i Sojuszu Lewicy Demokra-
tycznej”, a winą za rosnące opła-
ty chce obarczyć prezydent Hannę 
Zdanowską i jej ekipę.

– W 2014 roku radni SLD 
chcieli wybudowania spalar-
ni śmieci w  Łodzi, co znacznie 
ograniczyłoby koszty, ale potem 
się z tego wycofali i stali się wa-
salem prezydent Zdanowskiej  
– uważa poseł Tomaszewski, któ-
ry był radnym miasta w okresie, 
do którego nawiązał. – Łódzki 
przypadek, to przede wszystkim 
brak racjonalnych kalkulacji 
i działanie pod dyktando prywat-
nych firm – uważa. 

Sprawa 
w prokuraturze?
Urząd Marszałkowski w  Ło-

dzi grozi zarówno autorom wpi-

su, jak i  osobom go powiela-
jącym, środkami prawnymi, 
w  tym skierowaniem do proku-
ratury doniesienia w  związku 
z artykułu 226 kodeksu karnego  
(Znieważenie funkcjonariusza 
publicznego lub organu konsty-
tucyjnego RP).

Od autorów wpisu zażądał nie-
mal natychmiast jego usunięcia.

Działacze Koalicji Obywatel-
skiej nie mają jednak zamiaru 
wpisu usuwać, uważając, że to 
raczej marszałek oraz przewodni-
cząca Koperska powinni się z za-
istniałej sytuacji wytłumaczyć. 
Poseł Joński wzywa do zwołania 
w tym celu w trybie nadzwyczaj-
nym sesji sejmiku. Uważa też,  
że ze względu na konflikt inte-
resów Iwona Koperska powinna 
zrezygnować z funkcji przewod-
niczącej.  tm

REKLAMA

Łódzka radna Marta Grzeszczyk wskazuje, że to radni PO i SLD głosowali za podniesieniem opłat za odpady. 
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W 2014 roku 
radni SLD chcieli 
wybudowania 
spalarni śmieci 
w Łodzi, co znacznie 
ograniczyłoby koszty, 
ale potem się z tego 
wycofali i stali się 
wasalem prezydent 
Zdanowskiej .

Włodzimierz 
Tomaszewski, poseł PiS

Łowicz | Po decyzji marszałka

Petycja przeciw likwidacji  
filii Biblioteki Pedagogicznej
8 stycznia wicemarszałek 
województwa łódzkiego 
przedstawił planowane 
zmiany w funkcjonowaniu 
filii Bibliotek Pedagogicznych 
w naszym regionie.

Z naszych informacji wynika, 
że chodzi o ich likwidację, która 
oznaczałaby m.in. koniec funkcjo-
nowania filii bibliotecznej przy ul. 
Ułańskiej w Łowiczu. – Spadło to 
na nas jak grom z jasnego nieba! 
– powiedziała nam Beata Sawic-
ka, która od 1 stycznia br. objęła 
funkcję kierownika filii Bibliote-
ki Pedagogicznej w Łowiczu, po 
tym jak z końcem roku na eme-
ryturę przeszła jej poprzedniczka 
Jolanta Pokorska. Gdy pani Be-
ata obejmowała funkcję kierow-
nika, wówczas nie miała pojęcia, 
co szykuje organ prowadzący bi-
blioteki pedagogiczne w regionie,  
a którym jest samorząd woje-
wództwa łódzkiego. 

Ustaliliśmy, że 4 stycznia dy-
rektorzy bibliotek macierzystych, 
tj. w  Skierniewicach, Piotrkowie 
Trybunalskim, Sieradzu i Ło-
dzi, zostali zaproszeni na spotka-
nie w Urzędzie Marszałkowskim, 
w trakcie którego poinformowano 
ich o planowanej restrukturyzacji. 
Ma ona polegać na wchłonięciu 
wszystkich 18 filii bibliotecznych 
przez placówki macierzyste. 

W Łowiczu, Brzezinach i Ra-
wie Maz. mieszczą się filie Biblio-
teki Pedagogicznej w Skierniewi-
cach. Zgodnie z  zamierzeniami, 
pracownicy wszystkich trzech od-
działów oraz zgromadzone zbio-
ry książkowe mają zostać przenie-
sione do Skierniewic. Nikt jednak 
nie wierzy, że pracy wystarczy dla 
wszystkich, dlatego są poważne 
obawy o redukcję etatów. 

Łowicka filia Biblioteki Pe-
dagogicznej zatrudnia na pe-
łen etat kierownika i na pół etatu 
pracownika. Obie osoby pracu-

ją jako nauczyciele-bibliotekarze, 
są zatrudnione w oparciu o Kartę 
Nauczyciela. Placówka zatrudnia 
na pół etatu też sprzątaczkę. 

W internecie pojawiła się 
„Petycja przeciw likwidacji fi-
lii bibliotek pedagogicznych wo-
jewództwa łódzkiego”, którą pod-
pisały już 9542 osoby (stan na 13 
stycznia, godz. 10.00). – My wal-
czymy o Was, o naszych Czytelni-
ków! – przekonuje Beata Sawicka, 
podkreślając, że biblioteka to nie 
tylko wypożyczanie książek, ale 
i szeroka działalność edukacyjna. 

Dodaje, że likwidacja filii spo-
woduje, że dostępu do literatu-
ry fachowej zostaną pozbawieni 
mieszkańcy Łowicza i okolic, na-
uczyciele i studenci. Jej zdaniem 
stanowi to zaprzeczenie idei wy-
równywania szans, zgodnie z któ-
rą mieszkańcy małych miejsco-
wości powinni mieć zapewniony 
dostęp do małych miejscowości. 

Mimo, że pracownicy filii bi-
bliotecznych mówią wprost, że 
z  dniem 1 września 2021 roku 
drzwi do tych placówek zosta-
ną zamknięte, podczas konferen-
cji prasowej wicemarszałek Zbi-
gniew Ziemba ani razu nie nazwał 
tego likwidacją. Mówił, że czeka 
je „optymalizacja”. 

Tłumaczył, że schemat funk-
cjonowania owych bibliotek był 
ustalany w latach 70., dlatego wy-
maga unowocześnienia. Nowy 
system zakłada szerszy dostęp 
do księgozbiorów poprzez udo-
stępnienie książkomatów, usługi 
„książka na telefon” oraz dostępu 
do platformy Legimi. 

Wicemarszałek twierdzi, że 
utrzymanie sieci Bibliotek Peda-
gogicznych kosztuje organ prowa-
dzący ok. 10 mln zł w skali roku, 
z czego ok. 3 mln to koszt utrzy-
mania filii bibliotecznych. Zazna-
czył, że większość filii mieści się 
w  lokalach, które nie są własno-
ścią samorządu województwa.  aa
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Piłka nożna | 17. edycja Turnieju Gwiazdy na Gwiazdkę

Tym razem turniej w FIFA 21
W związku z obostrzeniami 
jeżeli chodzi o sytuację 
epidemiologiczną w Polsce 
organizatorzy turnieju 
„Gwiazdy na Gwiazdę” 
nie mogli zorganizować 
turnieju piłkarskiego, który 
dotychczas zawsze odbywał 
się w hali sportowej OSiR 
nr 1 w Łowiczu. Tym razem 
musieli znaleźć „plan 
B”. Były nim rozgrywki 
w FIFA 21. 

Miejscem spotkania zawod-
ników było studio Kanału Spor-
towego, który przebojem wdarł 
się do serwisu YouTube. Zało-
życielami Kanału Sportowego 
są znani dziennikarze sportowy 
w Polsce, tj. Tomasz Smokowski 
(niegdyś Canal+), Krzysztof Sta-
nowski (weszlo.com), Mateusz 
Borek (niegdyś Polsat) oraz Mi-
chał Pol (m.in. były redaktor na-
czelny Przeglądu Sportowego). 
Kanał Sportowy ma na YouTube 
aż 383 tysiące subskrypcji.

Zawodnicy
W turnieju wzięli udział zna-

ni ludzi ze świata sportu, czy ak-
torzy. Relacja wideo pojawiła się 
na Kanale Sportowym z  lekkim 
opóźnieniem, a  relację rozpoczął 
wspomniany wcześniej Smokow-
ski, który wraz z Krystianem Ci-
pińskim organizatorem turnie-
ju oraz Jędrzejem „Gaborem” 
Jędrzejewskim (uczestnik pro-
gramu Turbo Kozak w  Canal+), 
który we wcześniejszych lat brał 
udział w turnieju w Łowiczu, bę-
dąc bramkarzem drużyny Re-
prezentacji Dziennikarzy. Kilka 
minut później zorganizowano łą-
czenie wideo z Maciejem Rybu-
sem, który od początku reakty-
wacji turnieju bierze w nim udział 
jeżeli chodzi o organizowanie ko-
szulek piłkarskich czy również na 
pakiecie. Maciej Rybus przebywał 
wtedy w jednym z hoteli pod Mo-
skwą, gdzie wraz z żoną i dziecko 
korzystał z ostatnich wolnych dni 
(początek startu przygotowań Lo-
komotiwu Moskwa zaplanowano 
kilka dni później – 14 stycznia). 

W turnieju udział wzięli: Mar-
cin Krzywicki (były piłkarz m.in. 
Cracovii, Widzewa Łódź czy Wi-
sły Płock), Radosław Majew-
ski (były piłkarz m.in. Polonii 
Warszawa, Groclinu Dyskobolia 
Grodzisk Wielkopolski, Pogo-
ni Szczecin, a  obecni zawodnik 
Wieczystej Kraków), Krzysztof 
Golonka. (mistrz Świata Trików 
Piłkarskich, finalista programu 
Mam Talent), Sebastian Fabijań-
ski (aktor), Antoni Królikowski 
(aktor), Greg i Rafał Collins (zna-
ny z programu Odjazdowe bryki 
braci Collins, który był emitowa-
ny w  TVN Turbo) oraz Kacper 
„Qesek” Misztal (youtube z  ka-
nału „Qesek”, wcześniej za-
wodnik drużyn młodzieżowych 
MUKS Pelikan Łowicz). 

W tle pojawiał się również 
w tle Bilguun Ariunbaatar, który 
wraz z prowadzącym Jędrzejew-
skim umilał czas zawodnikom, 
prowadząc licytację jak również 
komentowano mecze, które się 
odbywało. 

Co ciekawe większość zawod-
ników, którzy brali udział w tur-
nieju FIFA 21 pojawiali się już na 
żywo w Łowiczu, wyjątkami byli 
Majewski, Golonka, Fabijański 
i Królikowski. 

Kibice z Łowicza odwiedzają-
cy halę OSiR z pewnością najbar-
dziej pamiętają Krzywickiego, 
który często popisał się cieka-

wymi zagraniami na boisku oraz 
Bilguun Ariunbaatara, który na 
boisku pojawiał się sporadycznie, 
ale często odwiedzał Łowicz i bar-
dziej popisywał się swoim talen-
tem satyrycznym. 

Ostatnim akcentem turnieju 
była rywalizacja najlepszego za-
wodnika turnieju z czekającym na 
mecz finałowym Maciejem Ry-
busem. Honorowy obywatel Ło-
wicza rywalizował ostatecznie 
z Krzysztofem Golanką i Marci-
nem Krzywickim. 

Duet grający w Warszawie ry-
walizował Realem Madryt, zaś 
popularny „Ryba” wybrał do gry 
angielski Liverpool (tłumacząc, że 
od momentu przyjścia do Liver-
poolu Jerzego Dudka w przeszło-
ści zaczął darzyć sympatią klub 
z Anfield Road). 

Mecz ostatecznie zakończył 
się wygraną Macieja Rybusa 2:0, 
strzelając jednego Golonce (któ-
ry grał w pierwszej połowie) oraz 
jednego Krzywickiemu (w dru-
giej połowie meczu). 

W samym spotkaniu Rybus po-
kazał, że potrafi nie tylko bardzo 
dobrze prezentować się na boisku 
piłkarskim, ale również rywalizu-
jąc na konsoli PS4 jest mocnym 
zawodnikiem, będąc zdecydowa-
nie lepszym graczem od kolegów 
ze studia. 

Chwilę po zakończeniu meczu 
na ekranie pojawił się Krystian Ci-

piński, który przedstawił czek, na 
którym widniała kwota 97 496,13 
zł. Kwota wpisana na czeku nie 
jest ostateczna, ponieważ wiele li-
cytacji jeszcze trwa (111 000,00 zł 
i rośnie - przyp. red.). Ostateczna 
aktualizacja wartości czeku prze-
widziana jest na 16 stycznia. 

W trakcie meczów w  FIFA 
21 odbywała się zrzutka i  zara-
zem licytacja pięciu przedmio-
tów. Mowa tutaj o  koszulkach 
piłkarskich: Roberta Lewandow-
skiego (niemieckiego Bayernu 
Monachium), Macieja Rybusa 
(rosyjskiego Lokomotiwu Mo-
skwa), Piotra Zielińskiego (wło-
skie Napoli) i  Kamila Grosickie-
go (angielskiego West Bromwich 
Albion) oraz piłce Champions Le-
ague z autografem Ronaldo Naza-
rio de Lima.

– Mam nadzieję, że nic nie 
stanie na przeszkodzie by za rok 
zorganizować turniej tak jak we 
wcześniejszych latach. W tym 
roku musieliśmy sobie radzić ina-
czej, myślę, że wyszło fajnie. Naj-
ważniejsza była pomoc dla Zosi. 
Mam nadzieję, że za rok nas nic 
nie powstrzyma i zrobimy turniej 
w  takich warunkach jak chcemy 
czyli grać przy pełnych trybunach 
– skwitował na zakończenie Ry-
bus. Cała transmisja z wydarzenia 
trwała niemal 2,5 godziny i nadal 
jest ona do obejrzenia na YouTu-
be na Kanał Sportowy.  ever

Zawodnicy podczas rywalizacji w studio Kanału Sportowego w Warszawie.
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Piłka nożna | Rocznik 2008

Wygrana z Lechią,  
porażka z Widokiem
Dwa mecze kontrolne 
rozegrali w miniony 
weekend zawodnicy MUKS 
Pelikan Łowicz z rocznika 
2008. Trener Maciej 
Grzegory podzielił swoją 
drużynę na dwa zespoły, 
które rywalizowały z Lechią 
Tomaszów Mazowiecki 
i Widokiem Skierniewice.

W meczu pierwszej drużyny 
z  Lechią, która w  minionej run-
dzie zajęła trzecie miejsce w I li-
dze wojewódzkiej działo nie wiele 
i padło aż dziesięć goli. Ze swo-
jej gry mogą być zadowoleni gra-
cze z Łowicza, którzy wygrali po 
ciekawym i  szybkim meczu 7:3. 
Po dwa gole dla łowickiej druży-
ny strzelili Maciej Majchrzak, Ja-
kub Lach i  Aleksander Siemie-
niec, a jednego gola dołożył Paweł 
Płacheta. Rywale też potrafili za-
grażać bramce Pelikana, ale po-
między słupkami świetnie dyspo-
nowany był Kacper Pisarek. 

Drugi zespół Pelikana zagrał 
z  kolei z  Widokiem Skiernie-
wice, który po spadku kolegów 
z młodszego rocznika z I ligi wo-
jewódzkiej ma występować w ko-
lejnej rundzie w  rozgrywkach II 
ligi wojewódzkiej. Mecz zakoń-
czył się porażką „biało-zielonych” 
1:4 (1:1), lecz wynik nie do końca 
obrazuje przebieg meczu. Szcze-
gólnie w  pierwszej z  trzech ter-
cji łowiczanie mieli wiele okazji 
strzeleckich, lecz razili niesku-
tecznością. Powody do zadowo-
lenia miał chociażby Szymon Ku-
charek, który popisał się pięknym 
uderzeniem i  zdobył nieprzecięt-
nej urody bramkę. 

– Bardzo pożyteczne spotka-
nia. Z Lechią mecz był bardzo 
wyrównany. Rywal miał przewa-
gę fizyczną, my natomiast lepiej 
operowaliśmy piłką. Obydwie 

drużyny stworzyły sobie sporo 
sytuacji bramkowych, natomiast 
w  naszej bramce bardzo dobrze 
dysponowany był Kacper Pisa-
rek, który zatrzymał kilka bardzo 
dobrych strzałów. Drugi mecz 
również był wyrównany ze wska-
zaniem na Widok, aczkolwiek 
uważam, że wynik nie do koń-
ca oddaje wydarzenia boiskowe. 
Przede wszystkim w  pierwszej 
połowie byliśmy bardzo niesku-
teczni. Rywal natomiast w swoich 
działaniach był dużo bardziej kon-
kretny i  zasłużenie do spotkanie 
wygrał – podsumował trener Ma-
ciej Grzegory. ever

Kolejnym rywalem Pelikana 
będzie APN Piotrków Trybunal-
ski, a to spotkanie zostało zaplano-
wane na sobotę 16 stycznia.  ever

Sparingi:
 �MUKS Pelikan-2008 I Łowicz 

– KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA 7:3 (2:1, 1:1, 
4:1); br.: Maciej Majchrzak 2 (8 
i 39), Aleksander Siemieniec 2 (10 
i 101), Paweł Płacheta (65) i Jakub 
Lach (90 i 92) – 3 (21, 33 i 83).
Pelikan-2008 I: Kacper Pisarek 
– Witold Matusiak, Artur Boryna, 
Mateusz Wojda, Maciej Majchrzak 
– Aleksander Siemieniec, Eryk Za-
bost, Antoni Haczykowski – Jakub 
Lach. Na zmiany wchodzili: Paweł 
Płacheta, Fabian Chlebny, Szymon 
Gawlik i Patryk Banaszczak. 

 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– MLKS Widok Skierniewice 1:4 
(1:1); br.: Szymon Kucharek (25) – 
4 (23, 55, 57 i 65) 
Pelikan-2008 II: Igor Kopania – 
Oliwier Pietrzak, Mateusz Wójcik, 
Fabian Skowroński, Bartosz Lus 
– Szymon Kucharek, Filip Miazek, 
Hubert Polit – Jakub Wójt. Na zmia-
ny wchodzili: Dawid Zajączkowski, 
Bartłomiej Skóra, Przemysław 
Garstka, Szymon Dubiel i Jan Bu-
rzykowski.

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu – rocznik 2009

Udane mecze z Włókniarzem
Podopieczni trenera Mateusza 

Miazka z MUKS Pelikan Łowicz 
2009 rozegrali dwa mecze kontro-
lne. Łowiczanie rywalizowali na 
dwa zespoły w meczu przeciwko 
Włókniarzowi Zgierz. W meczu 
pierwszych drużyn „biało-zielo-
ni” wygrali 4:0, zaś w meczu dru-
giej drużyny padł remis 1:1. 

W starciu Pelikana I widać było 
na boisku dominację gospoda-
rzy, którzy prowadzili grę i często 
przeprowadzali groźne akcję pod 
bramką rywali. Już po 22. minu-
tach łowiczanie prowadzili 3:0 po 
trafieniach Jana Uczciwka, Ga-
briela Majchera i Fabiana Chleb-
nego. W drugiej odsłonie me-

czu jeszcze jednego gola strzelił 
Chlebny, ustalając wynik meczu 
na 4:0. 

W drugim meczu natomiast 
padł remis. Rywale jako pierwsi 
wyszli na prowadzenie w 13. mi-
nucie, zaś łowicki zespół wyrów-
nał w 31. minucie po celnym strza-
le Michała Kucińskiego. 

– Bardzo pożyteczne sparin-
gi na początek przygotowań po 
wznowieniu treningów. W pierw-
szym meczu byliśmy drużyną 
zdecydowanie lepszą piłkarsko 
od przeciwnika co potwierdzili-
śmy również w rezultacie. Był to 
pierwszy kontakt chłopców po 
przerwie i ten sprawdzian wypadł 

na plus. Drugi mecz był już bar-
dziej wyrównany jednak i  tutaj 
chciałbym pochwalić chłopców za 
zaangażowanie w grę szczególnie 
w  drugiej połowie bo wyglądało 
to naprawdę bardzo obiecująco – 
skomentował trener Miazek. 

W najbliższą sobotę Pelikan 
2009 weźmie udział w  turnieju 
eliminacyjnym do Pucharu Preze-
sa Zbigniewa Bońka. W rozgryw-
kach na hali w Łodzi łowiczanie 
trafili do grupy z BAF Łódź, War-
tą Sieradz i  PA Mabo Piotrków 
Trybunalski.  ever

 �MUKS Pelikan-2009 I – ZKS 
Włókniarz I Zgierz 4:0 (3:0); br.: 

Jan Uczciwek (13), Gabriel Majcher 
(20) i Fabian Chlebny 2 (22 i 50).
Pelikan-2009 I: Mateusz Rak – 
Adrian Koper, Jan Uczciwek, Mi-
łosz Skonieczny, Gabriel Majcher 
– Wojciech Żyto, Antoni Bąba , Fa-
bian Chlebny – Jakub Dudziński. 
Na zmiany wchodzili: Aleksander 
Jaros, Kacper Trębski, Mateusz 
Staszewski i Michał Kuciński. 

 �MUKS Pelikan-2009 II – ZKS 
Włókniarz II Zgierz 1:1 (0:1); br.: 
Michał Kuciński (31) – (13).

 �Pelikan-2009 II: Aleksander 
Jaros – Mateusz Rak, Kacper 
Trębski, Julian Janczarek, Amelia 
Sękowiak – Sebastian Marat, Mi-
chał Kuciński, Krzysztof Jabłoński 
– Mateusz Staszewski. Na zmiany 
wchodzili: Gabriel Majcher, Miłosz 
Skonieczny, Jakub Dudziński i Jan 
Uczciwek.

Maciej Majchrzak jest młodszy od kolegów o rok, a zdobył dwa gole 
przeciwko Lechii
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PROGNOZA POGODY | 14.01.2021 – 20.01.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będą układy niżowe. 
Napływa wilgotna i mroźna masa powietrza 
arktycznego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno, miejscami opady śniegu. 
W piątek zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów, mroźno. Widzialność dobra.  
Wiatr północno-zachodni, słaby i umiarkowany, 
4-6 m/s. Temp. max w dzień: od – 2 st. C 
w czwartek do – 7 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: – 8 st. C do – 12 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów, mroźno. W niedzielę zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, bez opadów, mroźno. 
Widzialność dobra. Wiatr północno-zachodni, 
słaby, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: – 8 st. C 
w sobotę do – 6 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 8 st. C do – 12 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, okresami opady śniegu. 
Drogi śliskie ! Cieplej. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, lokalnie zamglenia.  
Wiatr południowo-zachodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: – 3 st. C do + 1 st. C.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

LA | Przygotowania do sezonu 

COS Domaniewice  
prężnie działa

Lekkoatletyczny rok 2021 po-
woli będzie się rozkręcać, ale naj-
pierw młodzi sportowcy muszą 
się do niego odpowiednio przygo-
tować. Wiedzą o tym podopiecz-
ni trenera Mieczysława Szymajdy 
z UKS Błyskawice Domaniewice, 
którzy w okresie świąt i ferii zimo-
wych cały czas pracują i  szlifują 
swoją formę na obiektach w Do-
maniewicach. 

W środowisku sportowym 
mówi się już nawet o  COS Do-
maniewice, czyli Centralnym 
Ośrodku Sportowym, który pręż-
nie działa nawet w  czasie wol-
nym dla większości zawodników. 
W  okresie świątecznym swoją 
formę podtrzymywali tu nasi mi-
strzowie – Zbigniew Bródka i Cy-
prian Mrzygłód, którzy wiedzą, 
że  w  tym miejscu zawsze mogą 
poćwiczyć pod  okiem swojego 
pierwszego trenera Mieczysława 
Szymajdy.

– W  okresie świątecznym 
głownie trenował u  nas Cyprian 
Mrzygłód, członek kadry Polski 
w  rzucie oszczepem, członkowie 
zaplecza kadry narodowej, Jakub 
Pająk, Julia i Aleksandra Moszu-

ra oraz Julia Perzyńska. Swoje 
umiejętności doskonaliła te sek-
cja łyżwiarska, członkowie kadry 
wojewódzkiej w kategorii młodzi-
ka juniora i  młodzieżowca. Nie 
zabrakło też Zbigniewa Brodki. 
Oprócz treningów w  COS jeź-
dzimy na  lodowisko do Zgierza 
w  liczbie 30 do 35 zawodników. 
Nasz mistrz olimpijski jeździ do 
Tomaszowskiej Areny i trenujemy 
codziennie. Cyprian obecnie prze-
bywa na zgrupowaniu w Portuga-
lii. Przygotowania trwają do halo-
wych zawodów w lekkiej atletyce 
i OOM oraz MPJ w short tracku – 
mówi trener Szymajda.

– Przychodzi też sporo dzieci 
w wieku od 3 do 10 lat nawet z ro-
dzicami. Ćwiczą , jeżdżą na  rol-
kach, biegają, skaczą, rzucają, ko-
pia piłkę – dodaje. 

Taka aktywność ruchowa to 
najlepsza forma walki z  pande-
mią. Domaniewice są przykła-
dem, że  można coś robić, trze-
ba tylko chcieć. Czekamy teraz 
na  nowy sezon, nowe medale 
i  nowe talenty, które pojawią się 
w UKS Błyskawica Domaniewi-
ce.  zł

Cyprian Mrzygłód (z lewej) i Zbigniew Bródka (z prawej)  
w Domaniewicach. W środku Mieczysław Szymajda.
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn 

Z Miastem Szkła Krosno 
zagramy Łowiczu

Po raz 18. w tym sezonie zagra-
ją koszykarze pierwszoligowego 
Księżaka. Drużyna trenera Mi-
chała Spychały w sobotę 16 stycz-
nia, podejmie w Łowiczu Miasto 
Szkła Krosno. Łowiczanie wal-
czyć będą o 10 wygraną, ale zada-
nie nie jest łatwe. 

W naszym zespole nie wszy-
scy są w pełni sił, a rywal z Kro-
sna będzie chciał się przełamać po 
serii dwóch porażek, od  których 
zaczął rundę rewanżową. Nasz 
rywal był bardzo bliski pokona-
nia Czarnych i przegrał w 16. ko-
lejce 81:82 i  to może świadczyć 
o  tym, że  to niezwykle groźny 
team, mimo że plasuje się na 12. 
pozycji w tabeli I ligi z bilansem 
7-9. W  pierwszym meczu Księ-
żacy na wyjeździe wygrali 79:72 
i  mamy nadzieję, że  w  Łowiczu 
też okażą się lepszym zespołem. 

Nowy lider Górnik Wałbrzych 
zagra na wyjeździe z Wisłą Kra-
ków i  chyba nie powinien mieć 
problemu z wygraną. Drużyna tre-
nera Łukasza Grudniewskiego ma 
już na koncie 15 wygranych i jest 
obecnie najlepszą ekipą I ligi. 

Dziki Warszawa, które pną się 
w górę tabeli i są w dobrej formie, 

jadą do Słupska. Czarni ostat-
nio grają słabiej i tu można liczyć 
na niespodziankę. Choć z drugiej 
strony, trudno oczekiwać, aby go-
spodarze przegrali drugi mecz 
z rzędu. W minionej kolejce Czar-
ni okazali się przecież minimalnie 
słabsi od Decki Pelplin. 

 Niezwykle ciekawy mecz cze-
ka koszykarzy Elektrobud-Invest-
ment MKS Znicz Basket Prusz-
ków, którzy podejmować będą 
Decke Pelplin. Obydwie ekipy są 
„w gazie” i zobaczymy kto będzie 
mocniejszy.  zł

 �18. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (2021.01.16): 
KS Księżak Łowicz – KKK Mia-
sto Szkła Krosno (sob., godz. 
18.00), PTG Rawlplug Sokół Łań-
cut – KS Pogoń Prudnik, Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opole 
– MKS Zetkama Doral Nysa Kłodz-
ko, TS Wisła Chemart Kraków – KS 
Górnik Trans.eu Wałbrzych, WKK 
Wrocław – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg, STK Grupa Sierleccy 
Czarni Słupsk – Dziki Warszawa, 
Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków – KK Decka 
Pelplin i GKS Tychy – TBS Śląsk II 
Wrocław. 

Piłka nożna | Przygotowania KS Pelikan Łowicz

Biało-zieloni już trenują
Wypoczynek w okresie 
świąteczno-noworocznym 
zakończyli już piłkarze 
Pelikana Łowicz.  
Biało-zieloni równo tydzień 
temu spotkali się po raz 
pierwszy w nowym roku.

– Wszystko przebiegło zgod-
nie z planem. W czwartek zrobili-
śmy sobie trening wprowadzający, 
a  dzień później testy wydolno-
ściowe na hali – powiedział trener 
Mykola Dremliuk.

– Zrobiliśmy testy mocy czy 
szybkości. Fajnie popracowaliśmy 
w tych pierwszych dniach w tym 
roku. Muszę wiedzieć na  jakim 
poziomie są zawodnicy, żeby do-
brać odpowiednie dla nich obcią-
żenia i zindywidualizować trenin-
gi – opisał szkoleniowiec.

Dla wielu kibiców z pewnością 
najistotniejsze tej zimy może być 
okno transferowe. Podczas ostat-
nich okienek łowiczanie zwy-
kle szukali oszczędności i ciężko 
było oczekiwać od  klubu spek-
takularnych ruchów. Wszystko 
wskazuje na to, że w tym roku bę-
dzie podobnie. Do dodatkowych 
oszczędności zmusza klub rów-
nież pandemia. Dla wielu drużyn 
sporym osiągnięciem może być 
więc utrzymanie obecnej kadry.

Podczas pierwszych dni zi-
mowych przygotowań wśród ło-
wiczan brakowało Filipa Ko-
walczyka. Powodem absencji 
skrzydłowego Ptaków były jed-

nak sprawy rodzinne i zdążył już 
wrócić do zajęć z  kolegami. Na 
treningach pojawiła się także jed-
na „nowa – stara” postać. Z biało-
-zielonymi trenował Daniel Boń-
czak. Wychowanek Ptaków grę 
w seniorach rozpoczął w sezonie 
2012/2013 i  stopniowo budował 
swoją pozycję w  zespole. Dobra 
gra jesienią 2015 roku zaowoco-
wała zainteresowaniem i  transfe-
rem do IV-ligowego wówczas Wi-
dzewa. Tam Bończak furory nie 
zrobił i  po jednej rundzie wrócił 
do Łowicza. Następnie był pod-
stawowym piłkarzem Ptaków, grał 
w  większości meczów i  gdy już 
pojawiał się na  boisku, to prze-
ważnie w podstawowym składzie.

Sezon 2018/19 (wówczas trene-
rem Ptaków był Łukasz Chmie-
lewski) rozpoczął jednak jako re-
zerwowy i  jeszcze w  sierpniu 
przeniósł się do grającej w A kla-
sie Olimpii Niedźwiada. W Olim-
pii był oczywiście podstawowym 
zawodnikiem. W  tym sezonie 
24-latek zagrał w  jedenastu spo-

tkaniach, zdobył osiem bramek, 
a sama Olimpia nie przegrała ani 
jednego meczu i na półmetku jest 
liderem rozgrywek. Bilans iście 
imponujący, ale pamiętać należy, 
że liga jest w pełni amatorska. 

– Daniel chce spróbować wró-
cić do piłki. Będę mu się przyglą-
dał i zobaczymy, czy da radę. Dwa 
lata nie grał na  zawodowym po-
ziomie, ale znam jego umiejętno-
ści i charakter – powiedział Drem-
liuk.

Nawet jeżeli Bończak podpi-
sze kontrakt z biało-zielonymi, to 
można spodziewać się, że nie bę-
dzie to jedyny ruch transferowy tej 
zimy. – Chcemy dokonać zmian 
w  kadrze. Chcielibyśmy znaleźć 
napastnika, który byłby dla nas na-
prawdę sporym wzmocnieniem, 
a nie tylko uzupełnieniem kadry – 
nie ukrywał Dremliuk.

W najbliższym czasie biało-
-zieloni będą trenować na obiek-
cie ze sztuczną nawierzchnią 
w  Łowiczu. Ponadto dwa razy 
w  tygodniu piłkarze będą sami 

realizować plan zajęć na siłowni. 
– W  sobotę zakończymy mikro-
cykl treningowy grą wewnętrzną. 
Czekamy na  nowe twarze, które 
będą pojawiać się na zajęciach – 
przyznał szkoleniowiec Pelikana. 
Zimą do treningów powrócić po-
winien również Jakub Bylewski. 
18-letni pomocnik na  przełomie 
sierpnia i września ubiegłego roku 
nabawił się poważnej kontuzji 
i przez to stracił niemal całą run-
dę. Jest szansa, że  do treningów 
powróci za około miesiąc.

Pierwszy mecz kontrolny tej 
zimy biało-zieloni mają zaplano-
wany na 23 stycznia. W Łowiczu 
mają zmierzyć się z  Wartą Sie-
radz. Najprawdopodobniej w har-
monogramie gier kontrolnych doj-
dzie do małej zmiany. Piłkarzom 
Pelikana przybędzie jeden spa-
ring. Wszystko wskazuje na  to, 
że 18 lutego w Sierakowicach Le-
wych zmierzą się z Kotwicą Koło-
brzeg, która w tym czasie będzie 
przebywać na zgrupowaniu w po-
bliskim Nieborowie. Mateusz Lis

Chcielibyśmy 
znaleźć napastnika, 
który byłby dla nas 
naprawdę sporym 
wzmocnieniem,  
a nie tylko 
uzupełnieniem kadry.

Piłkarze Pelikana pierwszy mecz kontrolny rozegrają 23 stycznia.
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Piłka nożna | Liga okręgowa trampkarzy młodszych C2

Pierwszy sparing Astry-2007 Zduny
Podopieczni trenera Adama 

Wojdy z SKS Astra Zduny koń-
czą okres przerwy świąteczno-no-
worocznej. W sobotę, 16 stycznia 
przystąpią do pierwszego sparin-
gu z GKS Bedlno 2006/07.

Dla trampkarzy z Astry Zduny 
nadszedł czas na wytężoną pracę, 
która ma procentować w  rywali-
zacji ligowej. Oprócz treningów 
pod okiem swojego szkoleniow-
ca, młodzi zawodnicy będą testo-
wać swoje umiejętności podczas 
spotkań towarzyskich, których 
do czasu   rozpoczęcia ligi, mają 
zaplanowanych siedem. Pierw-
szym rywalem Astry będzie ze-
spół z Bedlna. Spotkanie odbędzie 

się na wyjeździe, w zamkniętym 
obiekcie w hali sportowej.

– Zespół trampkarzy z roczni-
ka 2007, po bardzo ciężkim i jak-
że udanym roku, wznawia trenin-
gi, już w  tę sobotę grając mecz 
kontrolny z zespołem GKS Bedl-
no. Od poniedziałku wracają do 
trzech jednostek treningowych 
w tygodniu i jeszcze cięższej pra-
cy. Miłym faktem jest również to, 
że dotychczasowa kadra licząca 
dziewiętnaście osób powiększy-
ła się o dwóch zawodników, któ-
rzy jak do tej pory bronili barw 
Victorii Bielawy – opowiedział 
Adam Wojda, trener drużyny SKS 
Astra-2007 Zduny.   Gogo

Plan sparingów:
 �Sobota, 16 stycznia, godz. 10.40: 

GKSBedlno 2006/07 – SKS 
Astra-2007 Zduny (hala);

 �Sobota, 23 stycznia: SKS 
Astra-2007 Zduny – LKS 
Orzeł-2006/07 Nieborów 

 �Sobota, 30 stycznia: SKS 
Astra-2007 Zduny – ZKS Włók-
niarz Zgierz 

 �Sobota, 6 lutego: SKS Astra-2007 
Zduny – SL Salos Róża Kutno 

 �  13 lutego: SKS Astra-2007 Zduny 
– LZS Macovia Maków

 �  20 lutego: MUKS Pelikan-2006 
II Łowicz – SKS Astra-2007 Zduny 

 �27 lutego: SKS Astra-2007 Zduny 
– KS Kutno.

Piłka nożna | Klasa okręgowa – grupa IV, podsumowanie

Zryw na czele
Podopieczni grającego 
trenera Sebastiana 
Sumińskiego ze 
Zrywu Wygoda 
liderują w tabeli klasy 
okręgowej – grupa IV. 
Zryw w rozegranych 18 
spotkaniach zgromadził 
na swoim koncie aż 43 
punkty (14 zwycięstw, 
3 porażki i 1 remis). 

Co ciekawe Zryw po nieuda-
nym początku rozgrywek (w 
trzech pierwszych kolejkach tylko 
jeden punkt) w kolejnej fazie roz-
grywek odniósł… 14 zwycięstw 
z rzędu. Zryw został zatrzymany 
dopiero w ostatniej kolejce rundy 
jesiennej w której pokonał go Pe-
likan II Łowicz. W Zrywie mają 
wyrównany i  liczny skład z  za-
wodnikami z przeszłością w wyż-
szych ligach (m.in. Michał Adam-
czyk, Michał Fabijański czy Rafał 
Kowalczyk). 

– Wygraliśmy 14 kolejnych me-
czów w  lidze, co jest rekordem 
we wszystkim rozgrywkach klas 
okręgowych naszego wojewódz-
twa. Szeroka i wyrównana kadra 
jak i  również dobra frekwencja 
treningowa zawodników pozwala 
patrzeć optymistycznie na rundę 
wiosenną. Celem na rundę rewan-
żową jest pozyskanie 2-3 młodych 
zawodników oraz utrzymanie na 
koniec rozgrywek pozycji lidera. 
Czas pokaże czy uda się to zreali-
zować – podsumował Arkadiusz 
Stolarczyk, kierownik drużyny 
Zrywu.

Zespół trenera Pawła Kutkow-
skiego sprawił niespodziankę, 
zajmując wysokie trzecie miejsce 
w  ligowej tabeli Gracze rezerw 
Pelikana, którzy grali bardzo mło-
dym składem (wprowadzeni do 
drużyny zostali zawodnicy z rocz-

ników 2003 i 2004) wygrali aż 12 
spotkań, raz zremisowali i ponieśli 
pięć porażek. 

Inny z zespołów z Powiatu Ło-
wickiego – Olimpia Chąśno rów-
nież znajduje się w górnych rejo-
nach tabeli. „Olimpijczycy” mają 
na swoim koncie tyle samo punk-
tów co trzeci w  tabeli Pelikan II 
(tyle punktów ma również GKS 
Bedlno) i  zajmują piątą lokatę 
w tabeli. Zespół trenera Jarosława 
Burzykowskiego wygrał 12 me-
czów, raz zremisował i pięciokrot-
nie zaznał smaku porażki. Olim-
pia pokazała się z  bardzo dobrej 
strony chociażby w meczu ze Zry-
wem Wygoda, ostatecznie mini-
malnie przegranym. Podobnie jak 
w poprzednich sezonach, liderem 
Olimpii jest Rafał Bogus. 

Beniaminek Korona Wejsce 
zakończyła rundę na dziewiątym 
miejscu, lecz 31 zdobytych punk-
tów trzeba traktować jako sukces 
zespołu. Korona mogła liczyć po-
dobnie jak w poprzednim sezonie 
na duet Piotr Buczek – Eryk Wo-
liński. Obaj zawodnicy strzelili 
w sumie 43 gole, z 63 zdobytych 
przez zespół z Wejsc. 

Kolejne dwie drużyny z Powia-
tu Łowickiego Pogoń Bełchów 
i  Victoria Bielawy zajmują od-
powiednio 14. miejsce i 15. miej-
sce w tabeli. Pogoń potrafiła zdo-
być w tej rundzie 19 punktów, co 

pozwoliło odsunąć się od strefy 
spadkowej. W następnej rundzie 
przy tak wielu spotkaniach zespół 
trenera Marcina Rychlewskiego 
będzie musiał jednak spoglądać 
w dół ligowej tabeli i wygrywać 
kolejne mecze by pozostać w kla-
sie okręgowej. 

Walka o  utrzymanie z  pew-
nością będzie także w  szeregach 
Victorii Bielawy, która w  trakcie 
sezonu zmieniła trenera (przyj-
ście trenera Szymona Kowalczy-
ka). Zmiana trenera pomogła Vic-
torii, która ma na swoim koncie 15 
punktów i jest to dobry punkt wyj-
ściowy przed drugą rundą spo-
tkań.  ever

1. SKF Zryw Wygoda (1) 18 43 67-25

2. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (2) 18 41 68-26 

3. KS Pelikan II Łowicz (3) 18 37 54-37 

4. GKS Bedlno (4) 18 37 59-27 

5. GKS Olimpia Chąśno (5) 18 37 52-37 

6. LKS Orlęta Cielądz (6) 18 36 79-35 

7. MLKS Widok Skierniewice (7) 18 35 52-31 

8. GLKS Wołucza (8) 18 34 62-23 

9. LKS Korona Wejsce (9) 18 31 61-51 

10. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (10) 18 25 52-33 

11. LUKS Juvenia Wysokienice (13) 18 24 41-40 

12. Unia II Skierniewice Sp. zoo (11) 18 24 33-45 

13. GLKS Olimpia Jeżów (12) 18 24 43-41 

14. LKS Pogoń Bełchów (14) 18 19 32-59 

15. LZS Victoria Bielawy (15) 18 15 22-57 

16. LZS Macovia Maków (16) 18 15 48-79 

17. LUKS Olympic Słupia (17) 18 12 39-72

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 18  8 23-70

19. GLKS RZD Żelazna (19) 18  1 4-103

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Aktywny turniej w Kaliszu
Aż 21 zawodników MUKS 

Pelikan Łowicz z  rocznika 2008 
wzięło udział 6 stycznia w turnie-
ju noworocznym w Kaliszu. Tre-
ner Maciej Grzegory wystawił do 
rywalizacji dwa zespołu, a gracze 
z Łowicza rywalizowali z druży-
nami: Boruta I Zgierz, Boruta II 
Zgierz, KKS Kalisz, AP Reiss I 
Poznań, AP Reiss II Poznań i Gór-
nik Konin.

Pelikan II rozpoczął rywaliza-
cję od gry w grupie B, gdzie już 
w  pierwszym meczu łowiczanie 
spisali się bardzo dobrze, poko-
nując Borutę II 3:0, po trafieniach 
Jakuba Wójta, Szymona Dubie-
la i  Szymona Kucharka. W ko-
lejnym meczu Pelikan II musiał 
uznać wyższość KKS Kalisz (0:3) 
i AP Reiss I (0:4). 

W grupie B bardzo dobrze spi-
sali się gracze „jedynki”, którzy 
bez straty gola wygrali grupę, po-
konując AP Reiss II 1:0 po golu 
Jakuba Lacha, Borutę I Zgierz 
3:0 po trafieniach Aleksandra 
Siemieńca, Patryka Banaszczaka 
i Lacha oraz remisując bezbram-
kowo z Górnikiem Konin. 

W dalszej fazie rywalizacji Peli-
kan II grał w Lidze Europy (miej-
sca 5-8), zaś Pelikan I w Lidze Mi-
strzów (miejsca 1-4). Drugi zespół 
„Ptaków” po remisie z Górnikiem 
Konin, przetrwał dwa ostatnie me-
cze z Borutą II (0:2) oraz AP Re-
iss II (1:5), zajmując ostatecznie 
ósme miejsce w turnieju. 

Koledzy z Pelikana I w fazie fi-
nałowej zremisowali z  KKS Ka-
lisz 0:0, wygrali z Borutą I 1:0 (gol 
Siemieńca) i ulegli dość pechowo 
AP Reissa I (0:1) i po tej porażce 
ostatecznie uplasowali się na dru-
gim miejscu w turnieju. 

– Trochę szkoda, że nie udało 
się wygrać tego turnieju, bo uwa-

żam, że graliśmy najlepiej w piłkę. 
W całym turnieju straciliśmy tylko 
jedną bramkę i to po prostym błę-
dzie, który zaważył o braku koń-
cowego sukcesu. Drugi zespół 
dobrze rozpoczął turniej meczem 
z Borutą. Niestety później trochę 
brakowało szczęścia. Mimo, że 
chłopcy grali z  wymagającymi 
rywalami, to bardzo dzielnie wal-
czyli, za co należą im się brawa. 
Podsumowując turniej na plus. 
Główną ideą było to, żeby chłopcy 
aktywnie spędzali te ferie, w czym 
zdecydowanie ten turniej pomógł 
– ocenił Maciej Grzegory, trener 
MUKS Pelikan-2008.  ever

Grupa A: 
 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 

– MKP Boruta II Zgierz 3:0; br.: 
Jakub Wójt (5), Szymon Dubiel (12) 
i Szymon Kucharek (16).

 �KKS Kalisz – MUKS Peli-
kan-2008 II Łowicz 3:0

 �AP Reiss I Poznań – MUKS Pe-
likan-2008 II Łowicz 4:0 

Grupa B: 
 �AP Reiss II Poznań – MUKS 

Pelikan-2008 I Łowicz 0:1; br.: 
Jakub Lach (13).

 �MUKS Pelikan-2008 I Łowicz 
– MKP Boruta I Zgierz 3:0; br.: 
Aleksander Siemieniec (4), Jakub 

Lach (10) i Patryk Banaszczak (12).
 �KS Górnik Konin – MUKS Peli-

kan-2008 I Łowicz 0:0

Liga Europy – o miejsce 5-8: 
 �KS Górnik Konin – MUKS Peli-

kan-2008 II Łowicz 0:0
 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 

– MKP Boruta II Zgierz 0:2
 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 

– AP Reiss II Poznań 1:5; br.: Ja-
kub Wójt (15).

Liga Mistrzów – o miejsce 1-4: 
 �KKS Kalisz – MUKS Peli-

kan-2008 I Łowicz 0:0
 �MUKS Pelikan-2008 I Łowicz 

– MKP Boruta I Zgierz 1:0; br.: 
Aleksander Siemieniec (11).

 �AP Reiss I Poznań – MUKS Pe-
likan-2008 I Łowicz 1:0

MUKS Pelikan-2008 I Łowicz: 
Kacper Pisarek – Jakub Lach (2), 
Aleksander Siemieniec (2), Patryk 
Banaszczak (1), Witold Matusiak, 
Mateusz Wojda, Artur Boryna, Ma-
ciej Majchrzak, Eryk Zabost, Anto-
ni Haczykowski i Paweł Płacheta. 
MUKS Pelikan-2008 II Łowicz: 
Igor Kopania – Jakub Wójt (2), Szy-
mon Dubiel (1), Szymon Kucharek 
(1), Oliwier Pietrzak, Szymon Gaw-
lik, Przemysław Garstka, Bartosz 
Lus, Filip Miazek i Hubert Polit. 

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Sparingowe gry Soccer Kids
Zawodnicy UKS Soccer 
Kids Łowicz z roczników 
2010-2013 wzięli udział 
w sparingowych meczach 
na hali w Bedlnie. 
Rywalem łowickich 
drużyny byli gospodarze, 
czyli GKS Bedlno.

Spotkania rozpoczęły się już 
o godz. 14.00 i trwały przez pięć 
godzin. Jako pierwsi do rywali-
zacji na hali przystąpili zawodni-
cy z roczników 2012/13, następnie 
zawodnicy z  roczników 2011/12, 
a na końcu zagrali gracze z rocz-
ników 2010/11. Mecze przebiega-
ły w atmosferze fair play. Podczas 
spotkań nie brakowało walki, cie-
kawych rozwiązań zawodników, 
prób dryblingu czy też wielu goli. 
Na hali w Bedlnie wystąpiło aż 30 
zawodników UKS Soccer Kids, 
którzy w weekend aktywnie spę-

dzili swój czas i doskonalili swoje 
umiejętności piłkarskie. 

– Grę w  Bedlnie rozpoczęli-
śmy już o godz. 14.00. Jako pierw-
si grali najmłodsi zawodnicy. Póź-
niej na placu gry pojawiły się 
starsze roczniki. Podsumowując 
graliśmy aż do godziny 19.00, tak-
że gry było bardzo dużo. Z wystę-
pu naszych zawodników jesteśmy 
zadowoleni. Jesteśmy w  trakcie 
„feriach”, na której każdy chętny 
może aktywnie spędzić z  nami 
czas. Przed nami również treningi 
oraz kolejne zaplanowane już spa-
ringi – skomentował trener Patryk 
Sekuła.  ever

Soccer Kids 2012/13: Aleksan-
der Lebioda, Patryk Wawrzyńczak, 
Julian Czeczko, Franciszek Słu-
bik, Bronisław Mańkowski, Adrian 
Gawlik, Franciszek Bąba, Tymian 
Sołtysiak, Jakub Śnieguła, Natan 
Lus i Antoni Wojenka.

Soccer Kids 2011/12: Jakub 
Czaplarski, Bartasz Ciupa, Niko-
dem Kostrzewa, Szymon Urbański, 
Alan Lasota, Tomasz Wojciechow-
ski, Szymon Bolimowski, Hubert 
Jasiński, Igor Rybus i Nikodem 
Plichta. 
Soccer Kids 2010/11: Kacper 
Goniarski, Piotr Kaczor, Szymon 
Wojciechowski, Jakub Jakiel, 
Dorian Bury, Filip Gams, Adam 
Fijołek, Oliwier Walczak i Szymon 
Wróblewski.

Zryw Wygoda ma się z czego cieszyć, jest liderem tabeli. 
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APelikan I zajął drugie miejsce na turnieju w Kaliszu.

FO
T.

 M
A

C
IE

J 
G

R
ZE

G
O

R
Y

Gracze Soccer Kids 2012/2013 
podczas meczów sparingowych 
w Bedlnie.
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Sport FIFA 21 na Kanale Sportowym
zamiast rozgrywek w hali
– 17. edycja turnieju Gwiazdy na Gwiazdkę. str. 29

Biało-zieloni już trenują
i przygotowują się 
do nowego sezonu. str. 30
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Koszykówka | 17. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Dobry mecz Księżaka 
i wygrana w Prudniku
Cenne zwycięstwo 
na trudnym terenie odniósł 
KS Księżak Łowicz, 
który w dobrym stylu 
pokonał KS Pogoń Prudnik 
w meczu 17. kolejki 
Suzuki I Ligi Koszykówki 
Mężczyzn 97:85.

Księżak w  pierwszym meczu 
rundy rewanżowej przegrał w Ło-
wiczu ze ekipą Śląsk II Wrocław 
86:94 i  ten mecz był ważny dla 
naszej drużyny. 

Na szczęście okazało się 
że Księżacy zagrali dobre zawo-
dy, byli skuteczni w ataku i skon-
centrowani w obronie, było mało 
strat i  mecz zasłużenie wygra-
li. W Prudniku na parkiecie  za-
brakło Mikołaja Stopierzyńskie-
go,   który jest naszym mocnym 
punktem. Pod jego nieobecność 
ciężar gry wziął na  siebie Ma-
ciej Kucharek, który zdobył 29 
punktów. Skuteczną bronią był 
także duet podkoszowy  Łukasz 
Bodych i Mikołaj Grod, a w waż-
nych momentach nie zawodzili 
Arkadiusz Kobus i Maciej Lesz-
czyński.

Podopieczni trenera Domini-
ka Tomczyka, który debiutował 
w  Pogoni w  roli trenera, mieli 
super początek meczu. Zaczęli 
od prowadzenie 7:0 i  taką prze-
wagę utrzymali do końca kwar-
ty. Po  10 minutach gry prowa-
dzili 27:20 i były obawy, że mecz 
może nam uciec. W  drugiej 
kwarcie jednak przewaga Pogoni 
stopniała, łowiczanie do przerwy 
wyszli na  niewielkie prowadze-
nie 43:41, po serii rzutów wol-
nych Kucharka. 

W trzeciej kwarcie zespół tre-
nera  Michała Spychały  szybko 

odskoczył od rywala na 10 oczek. 
Dobrze zagrał Wojciech Jaku-
biak, skuteczny był Kucharek, 
ważną „trójkę” dał Leszczyński 
i  dobrą zmianę zanotował Mate-
usza Fatz. Do tego doszła uważ-
na gra w obronie i łowiczanie po 
30 minutach prowadzili 67:58. 
Ostatnią odsłonę Księżacy zaczę-
li od  trzech „trójek”, co już chy-
ba podcięło skrzydła Pogoni. Przy 
wyniku 76:62, widać było, że nasz 
team kontroluje ten mecz i  zwy-
cięstwo będzie faktem. Tak się też 
stało i Księżak zasłużenie wygrał 
97:85. To było 9 zwycięstwo na-
szej drużyny w tym sezonie, któ-
ra nadal plasuje się na 7. miejscu 
w ligowej tabeli. 

– To był nasz dobry mecz. Mie-
liśmy duże obawy, bo trenowanie 
w  tym tygodniu było ograniczo-
ne przez urazy Kucharka i  Sto-
pierzyńskiego. Stopierzyński jak 
się okazało nie mógł przyjechać, 
więc dla nas to było olbrzymie 
osłabienie. Myślę, że kluczowym 
momentem była połowa trzeciej 
kwarty – poszła dobra obrona 
i  skuteczne ataki. Dlatego w  za-
sadzie, oprócz samego początku   
meczu możemy być z  naszego 
poziomu gry zadowoleni. Liczy-
liśmy, że  tutaj zagramy szybko 
i  do tego Stopierzyński był nam 
bardzo potrzebny, ale wystarczy-
ło to, co mieliśmy, dlatego bardzo 
się cieszymy, bo zwycięstwo było 

nam potrzebne. Najwięcej punk-
tów rzucił Maciek Kucharek, był 
często faulowany, wykorzystał to, 
że poszedł na zbiórkę. Kilka razy 
fajnie się podzieliliśmy piłką, tak, 
że wysocy mieli piłkę pod samym 
koszem, ograniczyliśmy straty, 
więc to też dało efekt. General-
nie zagraliśmy równe, dobre za-
wody, bo każdy kto wszedł, to coś 
wniósł, pomimo tej ograniczonej 
rotacji – relacjonował trener Mi-
chał Spychała.  zł

17. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �KS Pogoń Prudnik – KS Księ-
żak Łowicz 85:97 (27:20, 
14:23, 17:24, 28:30)

 �Księżak: Maciej Kucharek 29 
(2x3), Łukasz Bodych 17 (1x3), 
Arkadiusz Kobus 14 (2x3), Maciej 
Leszczyński 11 (3x3) i Mikołaj Grod 
11 (1x3) oraz Mateusz Fatz 9, Mi-
chał Świderski 4, Wojciech Jaku-
biak 2, Kacper Kramarz i Bartosz 
Dylik.
Najwięcej dla Pogoni: Wojciech 
Pisarczyk 22 (1x3), Damian Janiak 
15 (3x3), Grzegorz Mordzak 12, 
Karol Kutta 11 (2x3) i Patryk Gar-
wol 11 (2x3).
Sędziowali: Damian Kuziora (Sta-
lowa Wola), Michał Pogon (Kra-
ków) i Mateusz Wawrzyński (Kato-
wice). 
Komisarz: Czesław Kaim (Kra-
ków).

W Prudniku bardzo dobrze zagrali Maciej Kucharek, Łukasz Bodych i Mikołaj Grod. 

Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy na siódmym miejscu i zmiana lidera
W sobotę, 9 stycznia ekipa KS Księżak Łowicz wygrała 
ważny mecz z KS Pogoń Prudnik 97:85 i zajmuje 
w tabeli Suzuki I ligi 7. lokatę z bilansem 9-8. Nowym 
liderem tabeli został Górnik Wałbrzych, który wykorzystał 
potknięcie Czarnych Słupsk w Pelplinie.

Łowiczanie wiedzieli, że  to 
będzie trudny mecz, ale wierzy-
li w wygraną i cel osiągnęli. Dru-
żyna Pogoni prowadzona przez 
nowego szkoleniowca Dominika 
Tomczyka, po pierwszej rundzie 
rozgrywek plasowała się na  15. 
miejscu z bilansem czterech zwy-
cięstw i jedenastu porażek. Trener 
Książka Michał Spychała,  pod-
kreślał swoim zawodnikom, 
że  czeka ich niełatwe zadanie, 
tym bardziej, że  zespół jest tro-

chę doświadczony dolegliwościa-
mi i kontuzjami. Księżacy jednak 
zagrali skutecznie i  cieszyli się 
z cennej wygranej. W tym sezonie 
łowiczanie okazali się dwa razy 
lepsi od ekipy z Prudnika. 

Kibice Księżaka patrzyli 
na wyniki naszych sąsiadów z ta-
beli. Ciekawy mecz zapowiadał 
się w Łańcucie, gdzie Sokół po-
dejmował TBS Śląsk II Wrocław. 
Faworytem był Sokół, który ostat-
nio gra bardzo dobrze, ale mło-

dzież ze Śląska pokazała, że może 
być bardzo groźna. Jeszcze w 36 
minucie był remis 80:80, ale koń-
cówkę lepiej zagrali gospodarze, 
wygrywając mecz 87:80. 

Dziki Warszawa podejmowa-
ły WKK Wrocław i  pokazały, 
że są w super dyspozycji. Wygra-
ły z trzecią siłą Suzuki I ligi 86:73, 
a najlepszymi strzelcami byli Piotr 
Pamuła (22) i Patryk Gospodarek 
(20). 

Tuż za  plecami Księżaka są 
w  tabeli koszykarze Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków, którzy w 17. kolejce po-
jechali do Krosna i wygrali po raz 
9 w tym sezonie (80:73) i zajmują 
cenne 8. miejsce. 

Niespodzianka była w  Pel-
plinie. Lider tabeli STK Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk pojechał 
na ciekawe starcie z Decką i go-
spodarze zagrali super mecz, wy-
grywając 83:82. 

Zwycięstwo w  ostatnich se-
kundach zapewnił celną „trójką” 
Aleksander Załucki (14 oczek). 
Była to dopiero trzecia poraż-
ka drużyny Czarnych ze Słupska 
w tym sezonie. 

Koszykarze Górnika Wał-
brzych zagrali u siebie z Weegree 
AZS Politechnika Opolska i byli 
zdecydowanym faworytem. Nie 
zawiedli kibiców, wygrywając 
69:59 i zostali nowym liderem ta-
beli z bilansem 15-2.  zł

 �17. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: KS Pogoń Prud-
nik – KS Księżak Łowicz 85:97, 
MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko 
– GKS Tychy 68:87, KK Decka Pel-
plin – STK Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk 83:82, KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych – Weegree AZS Poli-
technika Opolska Opole 69:59, 
Dziki Warszawa – WKK Wrocław 
86:73, MUKS Energa Kotwica Ko-
łobrzeg – TS Wisła Chemart Kra-
ków 86:84, KKK Miasto Szkła Kro-
sno – Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków 73:80, PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut – TBS 
Śląsk II Wrocław 87:80. 

1. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 17 32 1453-1273

2. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 17 31 1433-1248

3. WKK Wrocław (3) 17 31 1458-1353

4. GKS Tychy (4) 17 28 1466-1443

5. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (5) 17 27 1560-1372

6. Dziki Warszawa (6) 17 26 1391-1319

7. KS Księżak Łowicz (7) 17 26 1496-1471

8. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (8) 17 26 1213-1220

9. TBS Śląsk II Wrocław (9) 16 24 1326-1341

10. Weegree AZS PO Opole (10) 17 24 1438-1505

11. KK Decka Pelplin (12) 17 24 1434-1502

12. KKK Miasto Szkła Krosno (11) 16 23 1263-1295

13. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (13) 17 23 1317-1359

14.TS Wisła Chemart Kraków (14) 17 22 1337-1460

15. KS Pogoń Prudnik (15) 17 21 1348-1459

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 17 17 1300-1613
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CZWARTEK, 14 STYCZNIA:
 �9.00-10.00 – Hala sportowa 

OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Ferie z piłką: UKS 
Soccer Kids Łowicz – rocznik 
2010-11;

 �10.00-11.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; UKS Soccer Kids Ło-
wicz – rocznik 2014 i młodsi;

PIĄTEK, 15 STYCZNIA:
 �9.00-10.00 – Hala sportowa 

OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; UKS Soccer Kids Ło-
wicz – rocznik 2010-11;

 �10.00-11.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; UKS Soccer Kids Ło-
wicz – rocznik 2012-13;

 �11.00-12.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; UKS Soccer Kids Ło-
wicz – rocznik 2014 i młodsi.

SOBOTA, 16 STYCZNIA:
 �11.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz w piłce nożnej: KS Peli-
kan Łowicz (g ra wewnętrzna);

 �18.00 – Hala sportowa OSiR nr 
1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
18. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – KKK Miasto Szkła 
Krosno. 

NIEDZIELA, 17 STYCZNIA:
 �9.00 – Stadion Miejski im. 10 Puł-

ku Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II nr 3; Sparingowy mecz 
młodzików D1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2008 III Ło-
wicz – MUKS Pelikan-2009 
Łowicz;

 �13.30 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1 w pił-
ce nożnej: UKS AP Cham-
pions-2008 Łowicz – MKS 
Błękitni Gąbin.  Gogo 




